
I sekretarz KC PZPR 
rzvial bvteuo 
działacza PPS 
St. Kowalczvka 

I aeknta.rz KC PZPR - Edward 
Gierek ·~zyjął ?.3 bm. Stanisława K o· 
walczyka, zaslu:l:<>nego działacza pol­
skiego ruchu robotnicZ4>gO, w związ­
ku z 70 rocznicą jego u.rodzin. 
Stanisław Kowalczyk był wylrttnym 

działaczem PPS, uezestnlklem w,alk 
pa.rtyzanck\ch w olH~ie okupacji, w 
okresie p<>wojennym przewodniczył 
m. In Radzie Nacze1nej PPS I wniósł 
du:l:y wkład w zjednocze'!l1e polskie­
go ruchu robotniczego 

l!l. Gierek złMyl Stan1sławowl Ko­
walczykowi serdeczne tyczenia I po­
dziękowania za oila~ną pracę dla 
dobra pa·rtll I na.rodu. 

Nadal krytyczny 
sino zdrowia 
prezydenta Tito 

Opub!Lkowany w śrooę w połudruE 
komunikat konsylium leka·rskiego 
!nf<>rmuje te stan zdr<>Wia prezyden­
ta .rugosławil Josipa Broz Tito, 1e•1 
nadal krytyczny, Chory znajduje s•~ 
w stanle śpiączki, a ponadto, od 
wt<>rkowego wieczoru - w stanie 
sz<>ku, Lekarze nadal stosują nie­
zbęd.ne śroc!Gtl lecznicze. 

E. 
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Przewodniczą.cy Rady Państwa 

Henryk .Jabłoński wyst<>soiwał de-

pes.zę graitulacyj,ną do 

Republiki Kamerunu 

prezydeinta 

Ahmadou ~ Pomocy Wzajemnej i Współpracy. , ~ 
~ W ponad 20 refe ratach naukowców polskich I radzieckich. § Baba.toura Ahidjo z Oika;zji ponow­
~ w toku konferencji omówiono historyc:me znaczenie myśli le- S nego powołania go na to stanowi­
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~ rozwój współpracy naukowej I gospodarczej między ?bu. kr~- S 
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Polak -sekretarzem 
generalnvm WFUNA 

B 
?;tron 

EDWARD GIEREK I EDV\TARD BAJ3IUCH 

PRZYJĘLI DELEGACJĘ FSM 

Milionowy samochó 
Bi e Isk a-B z • 1a 

I sekretarz KC PZPR - EDWARD GIEREK wraz z prezesem Rady 
Ministrów - EDWARDEM BABIUCHE1'f 23 bm. przyjął delegację 
załe>gi Fabryki Samochodów Małolitrażowych w Bielsku Białej, w 
związku z wyprodukowaniem przez FSM milio111>wego samochodu. 

W spotkaniu uczestniczyli: 7,astępcy członka Biura Politycznego: 
sekretarz KC PZPR - JOZEF PIJS'KOWSKJ i wiceprezes Ra.dy Mi­
nistrów - TADEUSZ PYKA oraz minister przemysłu maszynowego 
- ALEKSANDER KOPEC. 

N/z: podczas po,witania. 
CAF - Cezary Langda - telefoto Berlinguer 

akończył wizyt 

w ChRL' 
'ARAD A V\' KC PZPR 

Ocena stanu przygotowań 

Załoga FSM oddała milionowy 
samochód - „Fiat 126 p", do dys­
pozycji I sekretarza KC PZPR 
Edward Gierek zapro.ponował, aby 
samochód ten przekazać w darze 
Instytutowd Onkologii w Warsz•„ 

Komiite-t Wyk~awczy Federacji wie. Edward Gierek 1 Edward Ba 
Towarzystw Przyjaciół ONZ' bi uch oraz towarzyszące im osoby 
(WFUNA) w Genewie, wybrał na za.pozna.U s ię z najnowszymi mo­
sta0nowis.k<0 sekreta«"za generalnego delami „Fiata 126 p„ Pokazano 
federacjd dr Marka H agmajera wersję tego samochodu z silni<kiem 
praroW'llika nauk-0-wego PISM. umie;;zczonym z przodu. Takie 

Uczestnicy spotkania poinformo­
wali 1 sekretarza KC PZPR, że 
fabryka w sumie wyprodukowała 
dotąd 721.282 samochody „Fiat 
126 p" oraz 278.718 samochodów 
„Syrena". Na wykonan ie tej liczby 
samochodów potrzeba było zaledwie 
8 lai. 

W Ośrodku Ba<lawczo-Rozwojowym 
FSM trwają intensywne p.race, mają­
e:e na celu un<>wocześmenie ,Fiata 
126 p". Opracowano np. nową tabli­
cę rozdzlelcz·ą , wprowadzono u.rzą­
dzenie zmniejszające balas w środku 
wozu, a także czyn! slę starania o 
ur;prawnienie konsttu.kcjt gaźnika , eo 
powinno pozwoUe na uzyskanie 

Sek;retarz generalny KC \VlPK 
Enrico Berlinguer, zako,Iiczył w środę 
ośmiodniowy pobyt w ChRL l odle" 
ciał do Phenianu by tłołyc wlzytę 
w KRL- D. W czasie mzmbw, które 
delegacja WłPK przeprowadzUa z se­
kreta nem gene<alnym KC KPCh. Hu 
Jao-pa·nglem 1 w trakcie spotkań z 
przewodniczącym KC, Hua Kuo-fen­
glem 1 wtceprzewodn•czacym, Teng 
Siao-pingiem, oble strony 112nały ce­
lownść przywrócenia mosunków mię 
dzy KPCh t W!PK przerwanych w la­
tach sześćdzie!Olątych kiedy to KPCh 
zaatak-Owała większość partii komun!· 
stycznych za n:ekomy rewizjonizm 

sprawującego dotąd analogiczną rozwiązanie konstrukcyjne pozwa111 
funkcję w Polskim T<>walt'"ZYstwie przewozić więcej bagażu niż w do­
P.rz.vj ad6.ł ONZ. . tychczas prodU'kowanycb ,.Fiat»!' I' 

Igrzysk Olimp"jslut 
Zarożo;na w 1946 t. tede,rac,ia jest 126 p". Samochody z przednim na­

Zatonął słot ek 
We wto.rek w pobliżu wyspy Mln­

doro na południe od Manlli zatonął 
fU!pi.ńskl statek pasażersk1 ,Don 
Juan" . Zderzył &tę on z tankowcem 
Na po.kładzie statku zna Jdowało się 
890 pasażerów 1 OO członków zalogl 

W KC PZPR odbyła siE: ogólno­
polska na.rada aktvwu .spo1;"~owego, 
poświęcona ocenie rea.hzaci1 . prz_".­
gotowań d<> XXIJ Igrzysk Ohmp!J­
skdch Moskwa-80. Naradę, w któ~ei 
uczestniczył zastępca członka Biu­
ra Politycznego, se~retarz K~ 
·PZPR z. żan4ar<J1Wski, pro~ad:za~ 
kierowndik Wvda:iaru Organ;zac:!i 
Społecznych . SP.Ortu i Turystyki KC 
PZPR _; R. Bryk, Uczestniczyli w 
nie.i przedstawiciele władz s.po~to­
wych, PKOl.. · sekreta;rz_e; kOffillte~ 
tów wojewódzkich partu. prez~ 
zwią2lków i klubów sportowych, 
trenerzy i zawódnky. 

zacr:6wno pr,eze$i związików jaJk i 
trener1Ly i zawodnicy. Pod.kreślali 
omii wvsiiłek włożony przez dmała­
czy s.zkoleniowców i za wodników 
w· jak najlepsze przygotowanie sią 
do mookńewskiej Olimpiady, 
Zabierając gl<;>s Z. żandairow~ki 

stwierdz.ił, że n.arada powi·nna przy­
czyndć · się do ustalenia koiniec:my~h 
jeszcze przedsięwzięć na okres 
przed igrzvskami - który cecho­
wać musi szczególna mobilizada w 
procesie ' przygotowań zawodników 
zarówno od strony sportowej, osY­
chi<!:zmej, jak i w dziedzinie ide­
owo-wychowawczej". Nawiązując do 
ostaronich wydarzeń, towarzyszą­

Ref erat na temat aJtit;ua:lnego sta- cych przygotowainiom do Olimpia­
Ostatn1 komunikat ogłoszony w nu przygotowań reiprezellitac,ii Pol- ·dy, sekretooz KC zwrócił uwagę 

Manili stwierdza te w wyniku ka· ski do olimpiady w Moskwi~ wy. na próby zachodnich . kół reak<:Yi-
tastrofy zglnęlo 29 osób Jak dotąd głosił przewodniczący GKKF1S nych zmierzające do -z;b<>jkotowania 
wyratowano 561 pa.~aterów I człon- M Renke. Igrzysk. Sportowcy P<>lsey oraz ca-

orgarnizacją propagującą idee i za­
sady Ka'l'ty NZ. Występuje na 
rzecz rozbrojenia, bezpieczeństwa 
zrozum~€'Ilia mi~y narodami. 

Tragiczne zderzenie 
taksówki z dzikiem 

Niecodzienny, tragiczny w skut'­
kacb wypadek, wydarzy! się na tra­
sie między Krajnikiem Dolnym a 
Ognicą w gminie ChoJna w woj. 
szczecińskim. Jadąca r dużą pręd­
kością taksówka •• Wartburg", prowa­
dzona przez Tadeusza J.. na pro· 
styni odcinku drogi z<J,erzyła się z 
dzikiem - odyńcem. który nies110· 
dzłewanie wyskoczy! z lasu. ,,Wart­
burg" przekoziołkował do rowu; cięż· 
ko rannego kierowcę przewieziono do 
szpitala w Gryfinie, l;"dzie zmarł. 

ków załogi ,tatku Trwalą pOO"Zuko- ł t ś · t od ftJ""' i ~ń 
Ób W '-- • · d···''""'"';d gł~ zaib. ierali Y pos· ępowy ma rzucG, „ ..,.,-w.:.:a.:n:.:la~p:..o_n..:a..:d:....:.30ll.:_.:z.:a::g..:tn..:i.:.o_n;.y_ch_e>s __ . ____ """_:g:..w_,,_e,::..1 _:.)'~--~_.::.'_:_""'_____ tę.pla.ią próbę bojkotu Igrzysk. wy- ·o z ( S 

powiadai.iąc się za umocniiemJem ru- Bstrun chu olimpijS>kiego. ] U 11 R O 
Głos polskich sportowców w 

obronie Igrzysik ma szczególną wv­
mowę, gdyż wy<raża opinię na.rodu POJUTRZE 

Stabilny stosunkóv' dwustronnych rozwój 

·~~Y~•~•kM~ie 
ZA MIESIĄC „JARMARK ŁÓDZKI" 

pędem zaprezentowano w odmia­
nach stanctard i combi. · 

Fabryka Samochodów Małolitra:i:o­
wych w Bielsku-Białej i Tychach 
wyprodukowała 1 milion samocho­
dów osobowych, „Fiatów t26p" i 
„Syren". N/z: na linii wykańczania · 
samochodów. 

V'ł środe rozpoczęły się w Paryżu dotvczących sprawy poikojiu i 
roomowy ministrów spraw z.a.gra- współpracy międzynarodowej. Mi­
nic:znych ZSRR i Francji. Andrieja nistrowłe wymieniLi poglądy na te­
Gromyki l Je11ina Francois-Ponceta mat sytuacji na świecie I niektb­
Podczas <ipotka,nia zwrócono uwage rvch innych problemów miedzY\llil1-
na i;tabilnv rozwój dwustronn.vch r<>dowvch. 
stosun<ków radz.iecko-francuskieh Roz·r:nowy, które przebi'elga<ją w 
i pmvtvwne macze-nie konsultacli I otwartej I rzecwwęj atmosferze, 
politycznych międ'Zy obu krajami. będą kontyinuowa1De. · 

SUPERSEJNERA 

I Zgłoszenia producentów z całego kraju 
I „Raj dziecitey" dla najmlodszyc 
I Sto straganów na ul. PiotrkowskieJ 

W S10<'Zlll Poł nocnP1 Im . Bot1a1erów Wesl e 1 platte w Gdańsku ' odbyto · 
się wodowanie superse jnera Jwan Bo1z9w" dla armatora radzieckiego. 
J"est to piąty statek wodowany w tym roku w Stoczni Pó!nocnej. -

CAF - Janusz Uklejewskl - telefoto · 

ełną parą prayuje już biu-

p . ro koordynacji przygotowań 
do tegorocznego „Jarm~r· 
ku Łódzkiego" który od· 

będz ie się w diniach od 26 maJa 
do 3 czerwca. W tym czasie na 

1u!. P iotrkowskiej - na odcinku 
od lll. Zielonej do ul A. Struga -
będzie czynnych ok. 100 straga­
nów z najrozmaitszymi towarami 
W „.Jarmarku" uczestniczyć tei 
będą niemal wszystkie sklepy usY· 

I tuowane w centrum miasta. Częśr 
straganów ora.z lmprea ;,jarmar. 
kowych" zlokalizuje się na ul. Mo· 
niuszki i ul. Bi>telowej oraz lllł 
ul. Narutowicza, · w pobliżu „Kas· 
kady". gdzie . przewiduje się urzą· 
dzenle - 1 myślą o najmłodszych 
- ,,Raju dziecięcego". . 

całego kraju zgłoszenia producen­
tów . k~órz.y iinformują. o zapewnie­
niu dodatkowych doota w swoich 
towarów, prze<'le ' wszystkim no­
w-ości · I · wyrobów najbardziej po­
>Zuki wanych na rynku. Towary te 
dostarczane będą na konkretne 
stragany opatrzone znakami firmo­
wymi producentów Przewiduje się 
też li<!zne pokazy udzieźowe, sprZE:· 
tu mecha.nicznego oraz inne atraik 
cje już tradycyjn·ie organizowarie 
w czasie „Jarmarku Łódzkiego" . O 
szczegółach będziemy informować w 
najbliższych dniach. 

Z okazji „.Ja.rmarku· ł.ódzkiego", 
organizowanego 1 Inicjatywy i 
poi) patronatem' naszej gazety, przy 
gotowuje się wyda.nie folderu, któ-

Biuro koordy>Ilacji otrzymuje 1 ry będzie spełniał nie tylko funk-

cje reklamowo-informacyj~e. Kilż­
dy nabywca będzie mógł uczestui · 
czyć w ogłoszonych w (ym roi. 
derze k<>nkursach z atrakcyjnymi 
nagrodami. 

Wszystkim zainteresowa.nym, a 
iwłaszcza prze<i.sta wicielom insty­
tucji i organizacji uczestn iczący,: n 
w „Jarmarku Łódzkim". przypo. 
minamy , że sprawy związane :z. 
przvgotowaniami do nasze.i impre· 
zy załatw~a biuro koordynacyjne 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstw<> 
Handlu Wewnętrznego, czynne we 
wtorki i piątki w godz. od 8 do 
15 przy ul. Piotrkowskiej 49, tel 
242-53. Biuro przyjmuje i uzga­
dnia m. in. zgłoszenia do udziałci 
w „Jarmarku" indywidualnych 

sprzedawców i producentów. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIEN 
IBSIE 

W 115 dniu roku słońce wze· 
szfo o godz. 5.19, zajdzie zaś o 
godz. 19.50. 

łmienin obchodzą 

Aleksy, Grzego.rz, Feli•ks 

Dyiurn) synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla f,odzi 
o rz,· i~ i d u !P oa•l epui:w a i1og11dę: 
zachmurzenie duże. Okresami 
opady deszczu.' Temperat11ra mi­
nimalna 6, maksymalna 8 stopni. 
Wiatr umiarkowany, okresami 
dość silny z kierunków pnłud­
niowych. 
Ciśnien•ie o godzinie 19 wyno­

siło .!J.11.1,5. hfa. (736,2 mm). , 
wazn1e1sze rocznice 

1845 - Ur. C. Spitteler, poe­
ta szwajcarski 

1771 - Ur. S. B. Linde -
twórca Słownika Języka Pol­
skiego. 

Taka sobie myśl 

Nie szukaj szczęścia w gwdaz· 
dach cudzego nieba, kiedy włas 
ne wisi ci nad głową. 

Uśmiechnij się 

- Za moich czasów młodzi by­
li lepiej . wycbowani„. 



Spotkanie T. Żiwkowa Milionowy samochód 
z Ch. Bagdaszem i J. Araiale~ 

TodOlr ż.iwikow przebywający z nia na Blislcim Wschodzie, proble­
v.izytą w Syrii, spotatał się w Da- my wa]k,i Pailedyńczyik&w o nieq:x>­
maszJku '/< seikreta.rzem generalnym dległooć. T. Żiwlkow i Ch. Bagdasz 
KC Syryjski-ej Parliii Komu.ras.tycz- do.konał.i po;nadto wymiany poglą­
nej, Chalidem Bagrla,szem i prze- dów na temat sytuacji w Między. 

wodnliczą.cym KOi!nitetu Wykonaw- n.a.rodowym R'Uch.u Korounistycz­
czego Oxganiozacji W)"ZWolenia Pa- nym i P..obotnkzym. Postanowńóno 
lesty1n.y, Jaserem A·rafatem. Oma- pogłębić i rozs.ze<M:yć współpracę 
właino m. in. najncwsze wydarz!'- międz~' obu bratnimi partiami. 

(Dokończenie ze str. 1) 
osz,czędnoścl około O,l>-llUtra hen­
zyny na 100 km. 

W bezpośredniej, serdecznej rc<rano­
wle mówiono o daJ.szyeh pla'lla.ch 
roowojowych Fabryki Samochodów 
Mawl'itrażowych i kolej>nych zamie­
rzeniach mających na celu moderni­
zację konstrukcji samochodów z 
FSM. Delegaci pOdrlę:kowali Ed·wa.r­
dowł Gierkowi za je0g-0 pomoc l sta­
lą opiekę nad rozwojem !abr;"ld. Je­
dnocześnie stwierdzil1, że w dal­
szym ciągu nie będą szczęd;zić wy­
siłku, aby roZtWijać zdoJ.ności produk­
cyjne. doskonalić ori;ca11iz.ae1e T>racy, 
a tym samym lepiej zasp-0kajać ro-

anące potirreby spo!ecumstwa ! roz­
wijać' elk&port. 

I sekretarrz KC podkireśllł p0otr:zebę 

daLszyeh prae nad słlnlikiern „Fiata 
l:W p" w kierunku unniejszen!.a zu­
tycla pall.wa. Interesował się rów­
nie:!: jailcośclą samochodów, zagad­
nieniami ko0operaeji i współpracy z 
zakładami krajowym! i kontrahenta­
mi zagranicznymi, a takte probile­
m.ami socjalnymi załogi. 

Na zakończenie &potkanta Edward 
Gierel< przekazał na ręce delegacji 
pOdzlękowanla za dobre wyniki oraz 
serdeczne poZ'd·rowienla dla wszy­
stkich pracowników FSM. 

~~~:~:~!l~~i~=~~.~m~:~~~~:~~~. /-Na 
przez kilka najbllzszych dni. Insty- ml silne półn<>cno-wschodnle 

warsztacie twórców 
tut Meteorologii i Gospodarki Wod- ' · 
nej w okresie od 24 do !8 bm. nie W dnlsch 26-28 bm. apodzJewane 
przewiduje większych zmian - je- jest zachmurzenie duże z rozpogo· 
dynie pod koniec okresu „, póln<>C- dzcniami i okresowym! <>padami. Na 
no-zachodniej części kraju mo:t.na południu kraju 7.acbmurzenie na ogół 
spodziewać się poprawy pogody. duże - mie ,fscami dość <>bflte <>pa-

w dniach 2ł-25 bm. spodzlewahr. dy. T•mperatury rnal<symalne będa 

je1t zachmurzenie na <>gól duże z I od plus 10 st. do plus 15 st. a ml: 
<>padami deszczu, miejscami dość nimalne od minus 2 st. do pl~s 3 st. 
obfitymi. Temperatury maksymalne Wiatry na oitół umiarl<owane, północ­
będ~ od plus 5 st. do plus 10 st„ a no-zachodnie. 

,,HAI R'' 

Na pytsnie - nad czym pracują, odpowiedzieli dziennikarzom PAP: 
Stanisław Różewicz: - Wkrótce rozpoczynam zdjęcia do filmu fabu­

larnego na podstawie opowiadania J'arO<Sława Iwaszkiewicza „Kośclól w 
Skaryszewie". Dla Tv przygot()IW\lję spektnkl teatra~ny oparty na tekście 

Jana Parand-0wsklego „Spotkanie wśród wwtaz<i" .W spektaklu tym bo­
haterami są cezar i Cycero. 
Włodzimierz Buczek: - Ukończyłem serię pej7.S..ży związanych z m0ol­

mi pcdrótami po Polsce, Skandynawii I Kaukazie. Prezentowałem je 
Już częściowo na wystawach, m. in. w ukladach J)racy Krakowa, w 
Duesseldorfie i Atenach. Najbliższe 2-3 lata rhciałbym poświęcić pra­
cy nad Portretem współczesnego człowieka, a na~tet>nle fascynującemu 

i trudnemu problem-0wi oQrazów wielofiguralnych. 
Jerzy Rakowiecki: - W Teatrze im. Osterwy w Lul>llnle rozpoezne 

wkrótce próby „Odprawy posłów greckieh" J'ana Kochanow,k lego. Pre­
miera tego widowiska odbędzie sie w plenerze w Zamościu w 7wiazku 
z 400 roeznicą śmierC\ i 450 rocznica urC>dz.in wielkiel(o poety. 

PRAWYBORY 

Kennedv pokonał Cartera 
Wt<>rkowe prawybo.ry w uprzemy­

słowionym stanie Pensy·liwanla, wat­
nym ze względu na skancentrowanie 
w tej części USA wleLkieg<> przemy­
słu, przyniosły nlespocLzia'rnkę, za­
równo w oboz~e republi.kańsklm, jak 
I po s~ronie Partii Demo.kratycmej 
Według niepełnych jeszcze wyników 
se.nator Kennedy nieznacznie poko­
nał prezydenta Cartera, a wśród re­
publikanów Reaga>n zootal zdystan,;o­
wany przez byłego szefa CIA, Busha. 
Fakt przegrania prowadzącycn 

zdecydowa1nie w ba~aLll wyborczej 
Cartera i Reagana w nkzym :)ed­
naik nie zmienia ogólnej sytuacji 
wyborczej, poniewat w toku po­
przednich prawyborów zdołali oni 
wy.robić sobie znaczną przewagę nad 
rywalami. 

W Filadelfll, czwa.rtym pod wzglę­
dem wlelk00cl rrJeścle amerykań­

sklm, Kennedy zdystansował Carte­
ra w stosunku 3:2. Zdaniem agcncjl 
na paeboeg prawybo·rów w Pensy\-

wanii bezpośrednio rzutowała ogól.na 
niepomyślna sytuacja gospC>darcza 
kraju. Wyborcy ankietowani w lo­
kalach wyborczych krytykowali ad­
ministrację za dopuszczenie d-0 na­
silenia się inflacji i przyznawaU, że 
fakt ten s.kłonil ich do jłosowania 
na rywala Cartera. 

2.2 bm. odbyły się również. lokalne 
wybory delegatów na konwencjc 
stanowe Partii DemoJ<ra•tycznej w 
Mlssourt, które wyg.rai zdecydowa­
nie Carter. Podobne wybory delega­
tów obu partii Odbyły się tego dnia 
w stanie Vermont, gdzie zwycięży!! 
faworyci - Carter i Repgan. 

Op,u 
Il I 

laure.Ritką ł nagrrniiry 
Roz.strzygr tę ty został kon-

Kfo nie pa.m:ięta elektryzującej I okazują się uczuciami ważnymi. 
melodii „The Sun Shiine Tul"l W Na pewno znacznie bardziej ba­
jej rytmie wkraczamy w świat wi nas treść tego musicalu teraa:, 
dzieci-kwiatów, w ich norma.lno5ć. niż przed laty. Reżyser nie unika 
Mimo a.gresywnej rzeczywi.stości, przy tym zabawnych sytuacji. Pra 
uładzonej powszechnie przyjętymi wie burleskowe &ą sceny na przy­
normami i regułami, trudno me jęciu, gdzie Uum nienagannych 
poddać się nastrojowti, bajkowej dam i panów zderzony zootanie z 
swobodzie kolorowej grUJ>Y mło- grupą prze~ierańców, czy sceny 
dych ludzi rządzących się własny- poboru do wojska. 

Kazimierz Morski: - Głównym terenem m-0je.f działalności sa obec­
nie Wiochy, gdzie na untwersytecle w Bolonll prowadzę kursy mistrzow­
skie dla planistów 1 dyrygentów. dużo koncertu.tę, zwłaszcza w reper­
tuarze chopinowskim, biore udział w fe.<;tlwalach muzycznyeh, dla 
radia nagram Wb"Zystkie preludia Chopina, obejmu.1e mlęOzvnar<>dmvy kurs 
pianistyczny w Asyżu. W kraju czekają mnie m. in. recitale chopinow­
skie oraz nagrania dla ,.Wifonu" wszystkich preludiów te;!;o komp0zy­
tora. 

WIEDEJQ', - 23 bm. prezydent Au­
strii Rudolf Kirchschlaeger przyjął 

przebywa.iąca w Wiedniu r.a za.pro­
szenie urzędu kanclerskiego z wizy. 
tą sludyj.ną ę;rupe dz1ennika1rzy pol­
skich - członków Kluou PubUcy-

1 

stów Międzynaroo.owych SDP. 
PARYŻ. - Od 24 do 29 kwietnia 

Francja bedzie widownią całe.i serii 
strajków i <lemonstracji pracowni­
ków oświaty. Beda to największe 

strajki w historii tei:o kra,1u otl m3· 

kurs Zarządu Głównego SKP 
i SDP na najlepsze prace o te­
matyce antyalkoholowej, publi­
kowa,ne w prasie. radiu, tele­
wizji i gazetach zakładowych w 
1979 r. W kategorii pism co­
dziennych I nagrodę przyznano 
red. Zofii Tarnowskiej - pu­
blicystce „Dziennika Popular­
nego" !Il nagrodę otrzymgła 

red. Halina Batorowicz z „Gło­
su Robotnkzego". 

Gratulujemy! 

mi prawami Dziś trudlllo już przy- Reżyserowi udiało się stworzyć 

mierzać do „Hair" przesłanie, któ- przejmujący klimat i choć od-
re towarzyszyło karieirze musicalu biera złudzenia o wspaniałym fi­
w latach sześćdziesiątych. Już nie na.le swojej bajki, to jednak po­
prezentacja założeń hippiesowego trafi dostarczyć wielu wzruszeń i 
ruchu staje się tu najważmejszOI. dobrej zabawy. Obraz uwierzytel­
Nie drażnci n.p. to, że pozornie wol- nia przy tym wspaniale muzyka. 
ny chłopak idzie po pieniądze do Polityczny wątek „Hair" został 

pogardzanych rodziców. Analizowa- jakby tylko pretekstem, tłem, w 
nie konsekwencji i niekonsekwen- opowieści o ludzkim losie, part­
ej! fabuły jest chyba zresztą bez- nerstwie, przyjaźni i miłośd. Ba'l'.'­

sen.sowne. Myślę, że trzeba dać dzo s-pontaniczne są w tym fil­
się ponieść smutnej bajce o.powie- mie kreacje aktorsk;e. Zwłaszcza 

dziimiej przez Milosa Formana, Treat Williams grający przywódcę 

poddać nastrojowi muzyki, wz.ru- grupy dzieci-kwia.tów zasługuje na 
szyć, gdy ważą się losy człowieka uwagę. 

i gdy przyjaźń, czysta sympatia 

ARKA 1.C) 
.k 

RENATA SAS 

(1:1) 

Kronika 
• Godz. 4.50. Na ul. Pusz.kina 

tramv.-aj linl.l 29/6 Polr<1cil Zdzisła­
wa K. 1. 47. który dozna! ogólnych 
p0tluczeń. 

• Godz. 8.10. Na ulicy Ziel001ej 
przy pl. Barlickiego kierowca sa­
mochodu ciężarowe~ z MPO LDL 
557 D wymusll pierwszeństwo t spo­
wodował zderzenie z tramwajem 9/6. 
Ofiar nie było. Zatrzymanie ruchu 
trwało 35 minut, 

• Godz. 8.40. Kierowca „ Tarpa­
na" KNA 3763 Józef O. na sltrzy­
żowaniu ulic: Armii Czerwonej -
Niclarniana ootrąclł Gabriele Cz. lat 
73. Piesza doZonala ura:tu reki. 

• Godz. 14.20. Na skrzyżowaniu 
ulic: Nowotki - Giewont prowa­
dzący „Fiata" LOA 721J8 bez pra­
wa Jazdy 16-letni Mariusz D. uderzy! 

w tył drugiego „Fiata" IO 9270, 

wypadków 
i zaczął uciekać w kierunku 
uldcy J'anoolka. gdzie uderzył w sto­
jącego „stara". Straty materialne 
wynosza ok. J.5 tys. zł. 

• Godz. 16.40. w Brużycy Wlk. 
gm, Aleksandrów kierowca „Fia­
ta" IO 654<1 uderzy! w bariere mo­
stku i odbijająe sle p0trącil jadą­

cego rowerzystę Stanisława W„ 
który pon!ósl śmierć na miejscu 
Swiadkowle wypadku proszeni są 
do WRD MO w Lodzi ul. Wł. By­
tomskie.1 60, tel. 715-86. 

• GC>dz. 21.2.5. Na skrzyżowaniu 
ulle Zach<>dnie.1 i OgrC>dowej z 
powodu uszkodzenia sieci oraz pan­
tografu w tramwa.Ju linii 44/2 112-

stąpilo zatrzym..anie ruehu. Tramwa­
je Skierowano okrężnymit trasami 
oraz wprowadzono komunika=ję au-
tobusową. (eh) 

LKS 3:0 (2:0) 

BEZ HESPEKTll DLA GOSPODARZY DZIUBA I NOWAK W GŁÓWNYCH ROLACH 
.Tedtmastka Widzewa odniosła !<olejny sukce.s w walce o mistrzow­

skie ·irunkty, W)'grywając wczoraj w Gdyni z tamtejszą Arką 2:1 (111), 

Bramki zdobyll - dla Arki: A. Bi· 
kiewicz (W 25 min.). dla Widzewa: 
Wł. Dąbrowski (w 45 min.) 1 W. 
Smolarek (w 46 mi.n.). 
Drużyna łódzka wystą.pila na 

gdyńskim boisku w składzie: Klep-

Żużel 
. 

llł3J3 dopiero 1 
Obfite opady deszczu spow-0dowaly 

że za.planowany na dziś njl torze 
przy pL 9 Maj~ ćwierćfirlal indy· 
widualnych mlndz!eż"VfYCh mi­
strzostw par na żużlu ddbędLie się 
do pie! o i maja . 'Za pia nriwane na ten 
termin inne imprezy żużlowe ze 
względu na stan na wle·rzchni torów 
również zostały odwołane. 

HOKEJOWY SEJMIK 
Na dzisiejszym walnvm zebranlu 

sprawozdawczo-wyborczym, które 
rozpocznie sie w świetlicy Wl!'S 
przy pl. Komunv Paryskie! o l(o­
dzinie 17 30 d1.ialacze sędziowie 

i zawodnicv hoke1owveh klubów wo­
jewództwa Jóclzkieeo dokona Ja pod­
sumowania dorobku i wybiora no­
we władze. 
Działacze OZHL zauraszaja na swój 

sejm.ik ·również sympatyków te.1 dy­
scypliny !lPOrtu. 

SYMULTANKA 
Uczestniczący w dorvc~nym mię­

dzynarodowym turnieju szachowym 
o memoriał K Makar<'zyka arcy­
mistrz Lubca Spasow z Bułgarll 

weźmie udział w syrn.1ttanle, która 
przeprowadzona będzie dz1ś w sali 
Przedsiębi~rstwa GeologiC7.nego „Iły· 

dropol" przy ul. Nowej 29/31. 
Początek o godz. 15.30 

OGÓLNOPOLSKI EGZAMIN 
Przeprowadzony przez działaczy 

czyń•ki - Plich, Zmuda, Tłokliiski, 
Grębosz - Surllt, Rozborski. Bo· 
niek, JJlachno - Dąbrowski (od 
69 mln. Pięta). Smolarek (od 88 
tnln. Itomke). 

Nadal trwa niepomy~lna passa 
gdyńskiej Arki, która nawet na 
własnym boisku tra cl punkty. 
Wprawdzie w śrooe gdynianie byli 
bliscy sukcesu. Po zdobyciu 
prowadzenia przez Andrzeja 8\kie­
wicza wkrótce po Lym ntieli na­
stępną okazje do oodwyższenia wy­
niku, ale Korynt w sytuacji sam 
na sam z bramkarzem Widzewa 
l'>lepezyi'1skim fatalnie spudłował, 

ale nle tylko to bvło przyczvna oo­
wOdzenia ~ości. Na gospodarzaeh 
zemścił sde brak koncentracli przez 
cały mecz. W)•starczyla chwila nie· 
uwagi obrońców tut przed końcem 
pierwsze.! połowy przy wykonywa­
niu wolne)l'o J)rzez Widzew, aby nie 
pilnowany Dąbrowski zdobvł bram­
kę. Tut no wznowieniu zaś J>O 
przerwie znów gdyńscy obrońcy za­
spali i 'lłOZwolili Smol:lrkowi na 
tnug1 ra;ld skrzydłem, a następnie 
silny strzał, przv którym bramkarz 
gospodarzv żemojtel był bezradny. 
PMnlP~sze chaotyczne ataki l:'dY· 
nian przez reszte meczu. nrzerywa­
ne si»oradycznymi, ale groźnymi 
kontrami Widzewa, nie mo.;ły już 
przynieść zmiany wyniku. Tym 
bardziej, ze obrona gdyńska nadal 
G(rala słabo. 

W Widzewie podobała sie zwła­
szcza środkowa linia z trudnym do 
uP!lncwanla Bońkiem (miał go pll­
n.Ować Dybicz. ale bezskutecznie). 

ROMAN STANOWSIU 

Pozostałe wyniki 22 kolejki: Odra 
- GKS Katowice 0:0 . Zagłeble -
Stal 2:1, Szombierki - Lech 0:0, 
S!ąsk - Polonia 3:1, Le!l;ia - Ruch 
4:1. Wisła - GórnJk 4:0. 

TABELA 

1. Szombierki 30:14 
27:17 
25:19 
25:17 
25:17 
24:20 
24:20 
23:21 
22:22 
21:23 
20:24 
19:25 
19:25 
16:28 
16:29 
15:29 

34-20 
26-17 
39-26 
28-24 
32-29 
29-28 
25-26 
13-16 
31-26 
27-29 
24-25 
20-24 
27-32 
22-30 
n-29 
22-40 

2. S!ąsk 
3. Wisła 
4. Legia 
5. ŁKS 
6. Górnik 
7. Widzew 
8, Odra 
9. Zagłębie 

IO. Lech 
łl. Arka 
12. Stal 
13. Ruch 
14.GKS 
15. Polonia 
16. Zawisza 

MKS „Pałac Młodzieży" ogó!nopclski 
turniej Juniorów młodszych, stano­
wił 1eden z wat.nie1"2:YCh sprawdzia­
nów formy dżudoków przyiąotowu­

jących sie do przvszlorocznel ogól­
nop0lskiej spartakiady mlodzlety. 
Na matach przy ul. Moniu~zki WY-, 
stai:>iło 150 dżudoków z 14 kl'llbów 
całego kra1u. -~~~~~~~~~~~~~~~~ 

. Pierwsze miejsce w punktac.fl dru­
tyn-0we.1 wywalczyli !l;ospQdarze 
imprezy, dżudocy MKS „Palac Mło­
drleżv" wvorzedza1ac Re'lurse I kra­
kowsk\el(o .Jordana. W Poszczegól­
nych katel(orlach waeowych trium­
fowali: 53 kl( - M. Woch Przed S 
Knapem <obaj MKSl 57 kg - Ilf. 
Gnieździński przed R. Rudnickim 
(obaj MKS) 62 kg - L. Tomczuk 
(Jorclan), 68 k~ - A. Brot !MKS) 
przed J. Świerczyńskim (Re•ursa). 
75 kg - A. Doruch (Resursa). 83 k<I 
- n. Janiak (Płock) i 90 kl! - s. 
l'ietrz"' k przed W. Stepniewskim 
(-obaj Resursa). 

Komunikat „Totka'' 

Z DZIENNIK POPULARNY nr 9Z (9560) 

EXPRESS LOTEK 
2. 3. 15. 21. Z6 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 
7. 13, 17. 27. 31 

Il LOSOWANIE 
7. 13. 16. 26, 31 

Banderola 9869 

Zdecydowanym zwycięstwem ŁKS 

zakończył sie kolejny pojedynek li­
gowy. Łodzianie pol<0nali na wła&· 

nym boisku zespól bYdJ:"oskiee:o Za­
wiszy 3:0 (2:0). Bramki dla ŁKS 
stnelili: Nowak 2 (6 i 54 min.) oraz 
Dziuba (38 min. spotkania). LKS: 
Kwaśniewicz - Cho,lnackl, Bulzac· 
ki, Drozdowski, Galant - Woziński. 
OstalCZ}'k (od Sł min. Molenda), 
Dziuba - Nowak, Sławuta. Terlec· 
ki (od 71 min. Płachta). ZAWISZA: 
Brończyk - Bianga, Kwaśniewski, 
Nlelipowicz, Ostrowski - Banaszak 
(od 76 min. Burchacki). Kensy. Kwa­
pisz. Sierant - Milczarski, Nowicki 
(od 76 min. Kamiński). 

Mecz nie stal n.a najwyższym po­
ziomie, a to za sprawa orzede wszy­
stkim gości. którzy na łódzkim sta­
dionie zaprezentowali sle ba1dzo sła­
bo. Ktoś na.wet użyl sformułowania. 
że nie wldzA żadnych szans dla 
wojskowych na utrzymanie ~1e w 

w skrócie 
e Węgier F. Pa.ragi, pC>dczas mi­

tyngu w m·iejscowości Tata, uzyskał 
w rzucie oszczepem Sł'nsacyjny wy­
m.k 96,72 m. Poprawił o ponad 2 rn 
dotychczasowy rekordowy wynik n.a-
1eźący do jego rodaka M. Nemctha 

• W kolejnych pojedynkach I run­
dy turnieju tenisowego w Las Vegas 
B. Borg pokonał w dwóch setach 
H. Pf1stera 6:3. 7:5 , a J'. McEnr~ 
wygrał z s. Smtthem 8:3, 3:6, 7:6. 

• W Rozymle na międzynarodowym 
tu.rnie}u bokserSk!m K. Szczerba po­
konał Livadisa (Grecja), a L. Kose­
dowsk! przeg,ral z Beh'khirem (Ttme­
zja). 

• Kolejny medal (srebrny) wywal­
czył na 7.S.paśnlczych ME w stylu 
klasycznym reprezentan! Polski R 
Sw!erad w kategorid 62 kg. Tytuł 
mlst~za przypadł Dawidianowt 
(ZSRR), a brązowy medal zdobyl 
Rumun Paun. 

• W dziesiątej rundzie turn!-eju 
~zachowego w Bydgoszczy Graty.na 
Szmaciń&ka pok<>nala holenders·ką 

arcymistrzynię F. Heelmskerk I zo­
stała ponownie liderką turni-eju, 

ekstraklasie. I nie bardzo się my­
lll. 

Cieszy zwycięstwo ŁKS, który u­
parcie walczy o awans do ro~gry­
wek Pucharu Ul!;~'A. .Podopieczni 
trenera J. Walczaka Potwierdzili 
swe aspiracje w tym wzg1ędzie i 
trleba przyznać:, że nie muS1ea się 

na zwycięstwo zbytnio napracowac. 
Kontrolowali g,rę, gdy chcieli µrzy­
spieszalt w sposób zdecydowany tem­
po akcji ofensywnych. Gaypysmy 
mieli rozdzielac noty za wczoraj­
>zy wysLęp to bezsprzecznie naj­
wytsza należy sie kapitanowi ze» Po­
lu .Markowi Dziubie. Sam strzelił 
piękną bramkę z wole.la w 38 min. 
spotkania, a ponadto był współ­
twórcą trzeciej. W 54 min. wykony­
wał on rzut wolny. Dokładnie na­
gra.na piłka i po str7.B.le glową No­
wak zmusi! do kapitulacji Bronczy­
ka. Tak więc Marek Dziuba od Po­
czątku sezonu stal się głównym el(­
zekutorem rzutów wolnych Po 
których dla jeg-0 barw pa.dają zwy­
cięskie bramki. Brawu kapitanie i 
oby tak dalej. 

bobry mecz pcnadto rozegrał No­
wak. Strzelil dwie bramki i trzeba 
mu w tej syt.uacjl wybaczyć kilka 
nieudanych zagrań, zwłaszcza w dru­
giej Pol<>wie spotkania. Przy pierw­
szym l(olu przytomnie zachowa! sie 
zwłaszcza Galant, który przepuścił 
pilke do będącego w lepszej sytua­
cji prawoskrzydłowego ŁKS. Po 
tym strzale Brończyk nie mia! n.ie 
do Powiedzenia. Zreszta jeszcze raz 
mogliśmy zanotować na boisku do­
bre zagranie łódzkiego obrońcy, 
kiedy to Po Podaniu Terleckiego 1 
strzale tego ostatniel(o •arończyk 
wybił piłkę na róg. 

Nie ma co rozpisywać się o tym 
meczu. w którym zespołem wyraż: 
nie lepszym by! LKS. Obok wyżeJ 
wymienionych na na Jwyższe n-0tv 
zasłużyli obrońcy - Chojnacki. Bul­
zacki, Drozdowski i Galant. Sła­
bilej zagrali po.m-ocnicy oraz Sławu­

ta. 
SZYMAIQ'SKI ANDRZEJ 

Meldunek z Himalajów 
Wczoraj, za pośrednictwem rodzi· 

ny Wojciecha Jedlińsk.lego otrzyma-

E U r O P e J
• $ k 

1
• e p UC ha ry Uśmy informacje związaną z wypra­

wa 7-ooobowej ekipy Łódzkiel'(o Klu­
bu Wysokol(órsklego na Annapurnę 

O Puchar KME walczyć będa No-
1 
Il. Jak się okazało sprzet wspinacz­

ttlni:ham Forest 1 Hamburger sv. kowy 1 żywność przewieziona na 
We wczorajszych meczach Nottlng- I p0kładzie statku do Bombaju do­
ham przegrał z Ajaxern 0:1 (w tarla na czas do stolicy Nepalu -
pierwszym spctkaniu A.n~Ucy zwy- Katama.ru:lu i stamtąd urzetranspor­
clężyJi 2:0) a Hamburl'(er zwycle~yl t.owano la jut przez członków wy­
Real Madryt 5:1 (pierwszy mecz 2:0 prawy, kulisów 1 szerpów na trase 
dla Realu). planowanej wspinaczki. 

• • • 11 kwietnia łódzka ekipa zalotyla 
Do finału PZP awansowały Valen- pierwszy obóz na wysoko.~ci 4020 m 

cia Po zwycięstwie nad Nantes 4:0 a w trzy dni później (14 kwietnia) 
'pierwszy meez 1:2) oraz Arsenal, pierwszy obóz na wyS-Okości 4700 m. 
który POkonał w Turynie Juventus z otrzymanej informacji wynika, 
1:0 (pierwszy mecz 1:1). te wszyscy członkowie wyprawv 

• • • czu.fą sle doskonale. Choć łódzka 

W 1>0Jedynkach finaloWYch piłkar- wyprawa nie ustrzegła sie niezbyt. 
<klel(o Pucharu UF.FA zmierza sle sprzyjające.I POl(odY. Przez trzy ty­
jedenastki Borussi Moenchenglad· godnie kwietnia padało . było chłod­

bach (obrońca pucha·ru) 1 Eintrach- no. 16 kwlethia w rejonie za!ożoneJ 

tu Frankfurt. bazy odnotowano obfite opady śnie-

Borussia zwyciętyla w~ra1 VfB l?lJ, Zdaniem naszego Informatora 
Stuttgart 2:0. (Pierwszy mecz 2:1 dla n.ie powinno to jednak przeszkorlzir 
VfB), a Eintracht 1>0konał T><> do- w planowanym ataku na „mierzac? 
grvwce Bayern Monachium 5:1. sobie" 7937 m Annapurne II. 
(Pierwszy mecz 2;0 dla Bayern). (W) 

.la 1968 roku a więc pamiętnych za­
mieszek studenckich. 

'.l'EHERAN. - Sekretarz generalny 
Irańskiej P..ady Eewolucy jnej, aja­
tollah Behesztl, oświadczył na kon­
ferencji prasowej. że sankcje gos­
podarcze Stanów Zjednoeronych, 
Europy Zachodniej i J'aPOnii prze­
ciw Iran0owi n.le &ą dla rządu irań­

skiego żadna niespodzianka. Iran 
przezwycięży trudności wynika.1ące z 
wprowadzenia tych sa.nkc.li. rozwi­
jając współpracę z krajami socjali­
stycznymi i rozwd1a.1ącymi się. 

PARYZ. - Francuskie okręty wo· 
jenne stacjonu.iące w 1.rulonie wez­
ma udział w ćwiczeniach sil mor­
skich ?o.ATO przewidzianych na 5-17 
maja w środkowej i wschodniej 
części l\Iorza Sródziemnego. 

Z głębokim żalem zawiadamia­
my, że dnia 21 kwietnia 1980 r. 
zmarła nasza ukochana Siostra 
i Ciocia 

$. + P. 
JANINA N·OWACKA 

Pogrzeb odb~dzie sie dnia 
25 kwietnia br. o godz. 13.30 
(piątek) z kaplicy cmentarza ka· 
tolickiego przy ul. Ogrodowej. 
o czym powiadamiają 'l}ogrążeni 
w smutku: 

SIOSTRY. SIOSTRZENICE 
i SIOSTRZENIEC z RO· 

DZINAMI 

BO~N. - Solidaryzując się ze iniaBlmc::lllllillammn••••!li!llctiliE.c,'i 
stanowiskiem USA. rząd RFN zale· 
cił 23 bm. Komitetowi Ollm.pijskie­
mu tego kraju niewysyłanie zawodni 
ków na XXII Letnie Igrzyska Olim­
pijskie w Moskwie. Zaapelował do 
SPo•rtowców zachodnioniemieckich o 
solldarność z zawodnikami krajów, 
które nie wezmą udziału w Olim­
piadzie Moskiewskiej. Parlament 
RFN zaaprobował stanowisko rządu. 

wyra-zy 
śmierci 

KOLEDZii: MGR INŻ. 

WIESŁAWOWI 
ANGLIKOWI 
współczucia z powodu 

MATKI 

składają 

Ostateczna decyz.Ja, czy sp0rtow­
cy RFN PO.ladą na Igrzyska Olim­
pijskie do Moskwy zależy teraz od 
stanowiska Komitetu Olimpijsltlego 
RFN. który wyp0wie sie na posie­
dzeniu 15 maja. 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z PRACOWNI 

Z głębokim żalem zawiadamiamy. te w dniu 21 kwietnia 1980 T. 

zmarł nagle, mój ukochanv Mąź I najlepszy Przyjaciel 

$. t P. 
WŁADYSŁAW RUDZKI 

Jat 55. 
specjalista 
odznączony 

do spraw maszyn pr7emyslu skórzanei:o •. Sko.;ar", 
Krzytem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski I wie­

loma Innymi odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 z kaplicy 
Cmentarza Komunalnego na Zarzewie. 

PoZ'ostaje w nieutulonym smutku zrozpaczona 
ŻONA 

W dniu 22 kwietnia 1980 roku odeszła od !las na zav.sze 

mgr fil„ 
czanla w 

t P. 

N~ENA LEWANDOWSKA 
z domu WRZESlłllSKA. 

długoletnia nauczycielka uczestniczka tajnego nau­
czasie okupacji, pedagoe: o nieposzl:lkowanych cechach 

charakteru i wielkiego serca. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 kwietnia br. o godz. 11 
na Cmentarzu Komunalnym Zarzew, o czym ll'owiadamilja z ża­

lem: 
MĄŻ, SYN, SYNOWA oraz SIOSTRY 

z głębokim :talem zawiadamiamy, że dnia 21 kwietnia 1980 roku 
zmarł w Pabianicach, opatrzony sw. sakramentami. przeżywszy 
lat 90 

$. + P. 

ALEKSANDER KOTYNIA 
mgr farmacji. 

Bojownik 1905 r. ps. „Smiały" - zesłaniec. bylv więzień polltycl.­
ny 1939/1940 Radogoszcz. odznaczonv Krzyżem Kawalerskim 

i innymi odznacz.eni:uni. 

Pog~eb odbędzie się dnia 24 kwietnia 1980 roku 0 godz. 16.30 
z kaphcy na Starym Cmentarzu przv ul. Ogrodowej w Łodzi do 
grobu. ro~zinnego, Msza św, żałobna zostanie odorawiona w dniu 
25 kwie_t~m hr. o. g<!d'l. 18 w kościele św. Floriana przv ul. War­
szawslileJ w Pab1an1cach, o CZ}'m zawiadamiają życzliwych pa­
mięci Zmarlei:o 

SIOSTRA i RODZINA 

W dniu 21 kwietnia 1980 roku zmarł PO krótkich 
cierpieniach. w wieku lat 69 ' 

lecz cieżkich 

$, + P. 
JAN KOWALCZYK 

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 24 kwietnia br. na Cmentarzu Ko­
munalnym Zarzew o l{Odz. 13. 

Msza • żalobna odbędzie się w dniu 3 ma.la br. 0 godz. 17.30 
w kościele parafialn_ym św. St. Kostki, o czym zawiadamiaia po-
grążeni w nieutulonym żalu: · 

ŻONA. C0RKA i SYN z RODZINAMI 

W dniu 21 kwietnia 1980 roku zmarła uo ciężkich ciernieniach 
nasza najukochańsza 

$, t P. 

KRYSTVNrA GAŁĘS1KA 
z domu CZEKARSKA. 

Pog~eb Odbędzie llł11 w t>fatek, 25 kwlPtnia br. o .;odz. 16.30 
z kapllcy cmentarza rzymskokatolitkieg0 w Łasku 0 czym zawia-
damiają ll'Ogrążeni w ęłęboklm smutku: · 

MATKA, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI i POZOSTAŁA 
RODZINA 

Prosimy n niMkladanłe kondolencji. 



I 
W Polsce, podobnie Jak w krajach rozwiniętych, clzlesląłkują ludzi choroby sercowo-naczyniowe, 

będące najczęstszą przyczyną zgonów. Na drugim miejscu plasują się schorzenia nowotworowe. Jest 
oczywiste, ie przede wszystkim te właśnie problemy medyczno-społeczne zajmują uwagę farma• kologów. I choć w tej dziedzinie w ładnej pracowni naukowej świata nie padło jeszcze słowo: ,,Eureka", są ju:li przecież osi~gnlęcla pozwalające niejednokrotnie na przedłużenie życia choremu. 

W badaniach farmakologicznych, jak rów­
nież w produkcji farmaceutycznej, Polska 
ma równiez swój udział. Parę lat temu 
prof. Andrzej Ledóchowski z Politechniki 
Gdańskiej opatentował lek cytostatyczny o 
nazwie ledoxin. Prof. Władysław Bieniec­
ki jest autorem binazyny, leku obniżające­
go ciśnienie. Niedługo wejdzie do produk­
cji inny jego wynalazek rozszerzający na­
czynia obwodowe zwany bicordin. W zes­
pole prof. Bienieckiego zakończono również 
badania nad bipresinem, podwyższającym 
ciśmenie. 

Szczególnie interesujące badania, nvłasz­
~za nad lekami przeciw schorzeniom ser;:a 
i na"z~ń, prowadzi ośrodek krakowski. pod 
k'·~runkit:m prof. Ryszarda Grygli'i1iSk1egc„ 
S~E'go rodzaju sensacją było wynalt>?.ienie 
w krakowskim ośrodku cravitenu, leku 
pr2eciwko arytmii. Warto jednaK d-;dać. :i:e 
nad tym lekiem prowadzone są dalsze ba­
dania, mające na celu zastosowanie go ~ 
innych chorobach serca, m.in. w chorobie 
wieńcowej. Profesor Gryglewski pracuje 
także nad prostaglandynami, które znajdu­
ją się obecnie w badaniach przedklinicznych. 
Mają one działanie przeciwzapalne. Brał on 
również udział w badaniach naukowców 
brytyjskich nad hormonem zwanym pro­
stacykliną. Było to w roku 1976 w Londy· 
nie. Stwierdzono wówczas, że prostacyklina 
hamuje powstawanie zakrzepów. Profesor 
Gryglewski kontynuował badania w Krako­
wie. Po wielu doświadczeniach udało się 
uchronić od amputacji nóg pięciu chorych, 
u których powstały owrzodzenia niedokr­
wienne I ogniska martwicy. Leczenie takie 
zastosowali w Krakowie doc. Andrzej 
Szczeklik i dr Stefan Stawiński. Są to efek­
ty bardzo optymistyczne, które mogą za­
powiadać szansę może nie wyleczenia, ale 
przynajmniej zahamowania rozwoju miaż­
dżycy. Punktem wyjścia w tych badaniach 
jest pogląd, że miażdżyca powstaje w wy­
niku niedoboru hormonu prostacykliny w 
tętnicach. Powoduje ona, że płytki krwi 
przyklejają się do ścian tętnicy, co w dal­
szej konsekwencji prowadzi do ich zablo­
kowania. 
Ważne badania nad peptydami, czynnika­

mi ośrodkowego układu nerwowego, prowa­
dzi;ine są ~ białi;istockiej Akademii Medycz­
neJ pod k1erunk1em prof. Konstantego Wiś-

Komputer 
soda • 1 

Polski przemysł sodowy wkroczył w 
nową erę. W zakładach w Janikowie 
na KujawEH:h wdroż.ooo system · kom­
pleksowego sterowania procesem pro­
dukcyjnym z udziałem maszyny cyfro­
wej. Nową praktykę poprzedził etap 
skomplikowanych przygotowań. Wymie­
niono m. in. stare układy pomiarów 
i automatyki na ujednolicony system no­
wej aparatury. Ustalono modele mate­
matyczne dla poszczególnych aparatów I 
węzłów produkcyjnych Efektem zasto­
sowania nowego systemu (czyniono to 
etapami) są milionowe oszczędności, 
przede wszystkim - w zakresie obniże­
nia kosztów produkcji sody. Zużywa się 
obecnie znacznie mniej surowców I ener­
gii 

Komputer zastosowano również w no­
wo uruchomionej fabryce sody ciężkiej 
„Mątwy II" w Inowrocławiu. W tym 
przypadku jednak rola jego jest inna., 
niż w „Janikowie" Jego zadaniem jest 
tzw. doradztwo technologiczne w zakre­
sie optymalizacji całego procesu pro­
dukcji. 

niewskiego. Trudno tu zresztą wymieniać 
wszystkie ośrodki badawcze, ale wspomnieć 
jeszcze należy o badaniach prof. Bobrow­
skiego we Wrocławiu czy u prof. Serafino­
wej na wydziale chemii Politecimiki War­
szawskiej. 
Równocześnie systematycznie prowadzone 

są badania nad unowocześnianiem asorty­
mentu leków stosowanych. Wiele specyfi· 
ków ulega udoskonaleniu. Oto przykład. 
Importowaliśmy m.in. pyralginę w ampuł­
kach, która powodowała wielkie nekrozy 
tkanek. Komisja Leków orzekła wówczas 
konieczność wstrzymania importu i rozwi­
nięcie własnej produkcji tego specyfiku 
pod postacią czopków. Wkrótće pojawi się 
on w aptekach. Zadaniem bowiem farma­
kologów i farmaceutów jest zapewnienie 
ludziom jak ·najlepszych środków leczni-

. czych. Wiąże się z tym sprawa dotycząca 
nowej roli farmaceuty. 

FARMACEUTA - DORADCĄ LEKARZk 

Nasza farmacja stoi u progu reformy. 
Wydaje się, że podstawową przesłanką do 
jej przeprowadzenia jest zjawisko narasta· 
nia tzw. chorób polekowych, czyli schorzeń 
wynikających z niewłaściwego stosowania 
leków. Jest to problem wcale niebagatrłny 
zważywszy, :i:e np. ponad 50 proc. wsz)st· 
kich stosowanych leków można nabyć bez 
recepty. Dość często zdarza się przedawkó· 
wanie leku oraz interakcja, czyli szkodliwy 
efekt dawkowania kilku leków równocześ­
nie. Istnieje więc potrzeba zapewnienia 
absolutnie bezpiecznej farmakoterapii, a 
zatem I najbardziej skutecznego leczenia. 
Decrdującym staje się więc dobór naj· 
własclwszego leku, co wiąże się z kOnlecz· 
nością uwzględnienia nie znanych do nie· 
dawna właściwości leków i zjawisk towa­
rzyszących Ich spożyciu. 

Trudno wymagać od lekarza, aby znał on 
skutki działania wszystkich środków leczni· 
czych na organizm człowieka, tym bar· 
dziej, że jest ich coraz więcej, że produ· 
kuje się wciąż nowe preparaty. Musi więo 
lekarz mleć zapewnioną konsultację specja· 
listy, a taką może zagwarantować obecnośó 
farmaceuty w placówkach służby zdrowia. 
Myśli się więo o zatrudnieniu w klinikach 
farmakologów obok farmaceutów zaś w 
płacówkach zdrowia niższego szc~ebla, tył· 
ko farmaceutów klinicznych. 

Rola specjalisty od leków w ochronie 
zdrowia wybiega daleko poza laboratoria, 
fabryki przemysłu farmaceutycznego czy 
apteki. Nasze zdrowie 1:ależy od wielu 
czynników, w tym rów,nie:i: zewnętrznych: 
m.1!1· od środowiska naturalnego. Na eWO• 
luc3e w stanie zdrowia wpłvwa np. nzystość 
powi.et~za! wody I gleby, Stąd postulat 
spec~ah~tow, aby do programu kształcenia 
~ag1strow farmacji, zatrudnionych w pia· 
co~kach badania środowiska, wprowadzić 
epidemiologię, higienę, fizjologię patologię 
- kosztem zmniejszenia zakresi: kierunku 
aptecznego. I żądanie to wydaje się te 
w;izech miar słuszne, bowiem obok cheml· 
kow! ~iologów, analityków, lekarzy wetery­
naria 1 Innych specjalistów, ponad tysiąc 
far1!1aceut6w włączonych jest u nas w ba· 
da01e zdrowotności produktów :i:ywnościo· 
wych. Pracują oni w 270 placówkach służ· 
by zdro~!a w ramach służby sanitarnej. 
To '1l;7łas01e wydziały farmaceutyczne za­
pew01ają swym absolwentom przygotowa­
nie w zakres!!' bad~nla żywności. Nic prze• 
to dzl~nego, ze nasi farmaceuci byli ~łów· 
nie tworcami drugiej ustawy żywnościowej 
w roku 1970, która uważana jest za jedną 
z najlepszych w Europie i stanowi wz6r 
dla wielu tego typu akt6w prawnych wy• 
dawanych w Innych krajach. W jej efek­
cie a~tykuły żywnościowe poddawane są 
ana!lz1e chemicz~ej, mikrobiologicznej. a 
takze. to_ksykolog1cznej. Celem tego jest za· 
pe'!"n1e01e człowiekowi bezpiecinej żyw­
nosci. Na tym przykładzie widać ru.in. jak 
daleko model współczesnego specjalisty od 
leków odszedł od pierwotnych założeń. 

J. MARCISZ 

WYSTARCZY SZKOLENIE? 

całej administracji terenowej, tej najbliższej sprawom 
obywatelskim, rozpoczyna się szkolenie poświęcone 
Kodeksowi Postępowania Administracyjnego. Każ~Y. z 
ponad dziewięćdziesięciu dwóch tysięcy pracowmkow 

urzędów wojewódzkich, miejskich, gminnych, zapozna się ze 
zmianami wprowadzonymi przez Sejm minionej kadencji, tak 
znacznie zwiększającymi zakres uprawnień człowi.eka s~ające: 
go przed urzędowym biurkiem, tak bardzo zw1ększa3ącym1 
odpowiedzialność urzędnika za prawidłowość decyzji. Nowe 
rady narodowe stopnia wojewódzkiego, obejmujące swoim 
nadzorem cały przecież aparat terenowej administracji, zysku­
ją więc szanse, na samym początku kadencji, ukształtowania 
tego aparatu według wyobrażeń i potrzeb wyborc6w, dokład­
nie przedstawionych na niedawnych, przedwyborczych spot­
kaniach. 

Iem te pogróżki pod lada preteks­
tem, to całkowite odczłowieczenie 
postępowania w bolesnych nieraz 
sprawach rentowych, socjalnych, 
mieszkaniowych. I właśnie zacho· 
wanie się pracowników admini­
stracji wobec obywateli - arogan­
ckie niekiedy, opryskliwe - bywa 
dziś częściej powodem niezado­
wolenia I krytyki, formułowanej 
na korytarzach, w poczekalniach, 
nigdzie nie kierowanej oficjalnie 
- niż zasadność decyzji. facho· 
wość w Interpretacji przepisów 
A przecież wiadomo, że w ten wła­
śnie sposób kształtuje się opinia 
społeczna o władzy, w pierw~z,. 
rzędzie tej lokalnej, wybieranej, 
znanej z nazwiska. 

Szkolenie z zakresu KP A stano­
wi ważny, ale przecież jeden z 
wielu elementów iaw!..dowego do­
skonalenia pracownikćw adm·ni 
stracji terenowej. N& 1lecenie Biu­
ra Połltycznego KC' partii powsta­
je cały system podnoszenia kwali­
f'kacji personet1J urzędów, będą· 
crh organami wyk~naw~'!ymi rad 
narodnwvch !Jo 1<011ca roku 1983 

w każdym z czt<>rdziestJ dziewic:­
ciu województw powstać ma o­
środek doskonalenia kadr. Do ro­
ku 1985 cykl szkoleniowy przejdą 
wszyscy naczelnicy miast i gmin 
oraz pracownicy urzędów. W In­
stytucie Organizacji Zarządzania I 
Doskonalenia ' Kadr przeszkoli się 
dyrektorów wydziałów urzędów 
wojewóqzkich. Do tego czasu . ob­
sadzi się wszystkie stanowiska 
specjalistyczne - radców praw· 
nych, geodetów, techników budo­
wlanych. Jednakże nie ulega dziś 
wątpliwości, że samo tylko facho­
we szkolenie nie wystarczy dla 
wykształcenia nowego typu praco· 
wnika administracji terenowej: 
działacza życzliwego ludziom. · 

Czy życzliwości można nauczy&\? 
Tak, zwłaszcza tych najmłod­
szych stażem pracowników apa• 
ratu administracji, I.tórzv prze­
pracowali mniej niż <'lziesięć łat 
(ponad 1/3 ogółu) i nie zawsze po· 
trafią łączyć wielkość swoich u· 
prawnień z troską o kulturę ob• 
sługi interesantów. Trzeba tylko, 
by przy każdej okazji, przy wszel· 
kich szkoleniach wpajać w pra• 
cowników przekonanie, i:i: warun• 
kiem wykonywania zawodu jest 
dziś uczynność, stała gotowość dO 
interpretowania wszelkich para· 
grafów na korzyść człowieka -
obywatela. To taki sam warunek 
wykonywania zawodu jak trzeź­
wość kierowcy, uroda aktorki czy 
sprawność sportowca. Takiej ży­
czliwości, więcej znaczącej dla 
każdego z nas niż stuzłotowy 
awans, nie da się jednak nakazać 
ani zarządzić; każdy organ przed­
stawicielski wiele zdziała dla swo­
ich obywateli, jeśli jej będzie po 
prostu wymagać. 

D. P. 

Ni.kt nie ma wątpliwości, że w 
gminie, dzielnicy, województwie 
pracują dziś ludzie lepiej przygo­
towani. kompetentniejsi, niż przed 
pięciu laty. Dyplom wyższej ~­
czelni (ponad 20 proc. urzędm­
ków) albo matura (ponad 75 proc.) 
stały się warunkiem zatrudnienia 
w administracji terenowej. Jed­
nakże wyraźna popraw a ob­
sługi nie oznacza jeszcze osiągnię­
cia stanu zadowalającego. I nawet 
spadek liczby skarg i odwołań nie 
'może być uważany za absolutną 
miarę administracyjnej sprawności, 
gdyż wielu woli machnąć ręką w 
sprawach mniejszej wagi niż pisać 
sążniste elaboraty. Ponadto aż 40 
proc. odwołań, jak wynika z re­
sortowych statystyk, uznano z:t 
słuszne. Ale nie tylko he.i.by po­
twierdzają, że mimo ..vielu dzia­
łań, cennych, lokalnych mbj'l­
tyw nadal tbyt wiele jest je"t:cze 
niedomagań w naszycu "'r.tę:l.nch . 
Spraw„ między l•1dźmi wsiadają-. 
cyrni po obu stron'\Ch biurka lub 
oddzieltmycl) od siebie szybą o­
kienita są znacznlt< cardziej skom­
plikowane niż · to przedstawia 
formalny język wsltaźników. 

Wielu na~zym ur.tc~<inikom bra­
kuje zwykłej. ludlkiei :i:yczliwosci 
wobec interesantów. Je:;t to la­
rzut pierwszy i oodstawowa przy­
czyna, z której można wywieść 
inne skutki, różnie nazywane. W 
postępowaniu karnym od wieków 
obowiązuje zasada „wszelkie wąt• 
pliwości na korzyść oskarżonego". 
Rzeczą dziś pierwszorzędną jest 
ukształtowanie podobnej reguły 
wobec obywatela. który chce co· 
kolwlek załatwić w urzędzie: „je­
śli nie ma społecznych przeciw· 
wskazań - załatwić pozytywnie"· 
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' Tymczasem w jakże wielu jeszcze 
okolicznościach dochodzi do oka· 
zania interesantowi tej odrucho· 
wej chęci spławienia, załatwienia 
sprawy na „nie", bo to najprost· 
sze i najmniej kłopotliwe, nie an· 
gazujące żadnej odpowiedzialnośct. 
Urzędy I urzędnicy mają dziś 

uprawnień pod dostatkiem, nato· 
miast brakuje często tej zwykłej 
uczynności, która czyni życie mi ·· 
łym i łatwiejsz.ym Infr>rmarje 
błędne lub meścisłe, odsyłanie :>d 
okienl!a d.i „111enka. od biurka do . 
biurka. pr.te>Jlekanle rerminÓ'l\7. 
bezprawne :tąclanie „ałą~·ników 
- wszystk;e te ltrvbuty biuro­
kracji, tak p"Wszechnit~ krytyko­
wane w li~tacll do redakcji, na 
zcbi aniach, można sprowadzić do 
tego wspól,iego mianownika. Z 
tego też źródła wywodzi się za­
trważający niekiedy trak kultu­
ry w korespondencji z obywate-

Na :rynku ciąg~e od· 
czuwa 5ię brak tu· 
rystycznych butli 
gazowych. Jedyny 
Ich producent - za· 
kłady w Sosnowcu 
nie są w stanie i;pro 
stać rosnącemu za· 
potrzebowaniu. O ·J 
prawie dwóch lat 
sytUll\CJa uległa w 
pewnym stopniu po· 
prawie. Mianowicie, 
Fabryka Łotysk To­
cznych w Kraśniku 
uruchomiła dodatko· 
wo produkcję tury· 
stycznych bntll ga· 
zowych, wytwarza· 
Jąc łeb rocznie ok. 
135 tys. sztuk. Nie 
jest to lloś6 wystar· 
czająca. rynek po· 
trzebuje kilka razy 
więcej butli ni! się 
obecnie produkuJe, 
Jest to Jednak pew· 

ne uzupełnienie 
szczeg61nle lstotnr 
przed zblitaJącym 
się sezonem turysty 
cznym. (hś) 

Orać sąsiadom. 

Ozy kółka rolnicze madą świadczyć usługi chło.. 
pom czy POWioov także prowadzić gospodar~twa i 
zajmować się uprc1wa roślin i hodowlą zwierząt? 
To pytanie pada dość czesto. ·zwłaszcza gdy mowa 
o stratach jaikie ponoszą zespołowe gospodarstwa 
kółek rolniczych gdy mowa o niedbalstwie I prze­
jawach niegospodarności. Co prawda, nie do wszy­
stkich kółkowych go<;podarstw trzeba dokła~ać, ale 
wiele z nich każdy kolejny rok zamyka deficytem. 

Kółka rolnicze będące najpotężniejs~ą liczebn~e 
organizacją chłopską, PoCZąbkowo . zaJn1:owałr ąę 
prawie wyłącznie usługami mechan1zacy1nyn11 dla 
gosoodarstw ind:vwiduatnych. ale z upływem lat 
pojawiał się w kh działalności nowy element. Có.­
raz częściej kółkowe traktory zaczyna~y ora~ rue 
tylko chłooska ziemie ale kółkową, tu 1. ÓVfdz1e na 
wspólnych gruntarh POWstawałv chlewnie 1 fermy. 
Tak rodziły sie zesp<>łowe gospodarstwa ~KR. b~: 
dące często rezultatem nie tyle świadome] decyzp 
kierownictwa ~p6łdzielni kółek rolniczych. co '?Yn~­
kiem ooleceń władz Rolnicy przekazvwali z1em· ę 
państwu. ktoś musiał lą dalej uprawiać i jeśli w 
okolicy nie było PGR lub rolniczej spódzielni pro­
dukry.inel - zleca.no to zadanie kółkom rolniczym. 

W woiew6d7.twle miejskim łódzkim ist,nieje je. 
den·aście .o6łdzielni kółek rolniczych i wszystkie do 
niedawna posiadały własne go~podarstwa rolne. 
Stan dzhieiszv orzedstawia się następująco: we 
władaniu SKR znajduje sie 'Z200 ha użytków rol­
nych, a żywy imwentarz liczv 5,5 tys. sztuk trzo­
dy chlewnej. 350 sztuk ~ydła i 25 tys. ku?--._ ~le te 
liczby ieszcze o niczym me świadczą. W dz1s·1e)szych 
czasach. ldedY tak dużą uwagę przywiiązujemy do 

efektywoności gospodarowania, lednym z najważ­
niejszych wskaźników jest bilans kosztów I docho­
dów - słowem, zysk, a z tym nie Jest najlepiej. 

Z J)odłódzkich SKR na palcach jednej ręki można 
policzyć te, które nde muszą dopłacać do działalmo­
ści swoich gospodarstw rolnych. W ~u ubiegłym 
spory zysk wypracowały tylko dwa zes.połowe go­
spodarstwa rolne SKR: w Rzgowie I Brójcach. W 
obydwu dobre wyniki daje hodowla, podstaiwą 
jest tu własny materiał hodowlany I duży udz'ał 
własnych plllSZ, do tego dochodzi praw,idłowa Olt'ga. 
nizacja pracy I gospodarność W Po'Lostałych SKR 
dochody są minimalne, albo wręcz deficyt. 

Dlaczego kółkowe gospodarstwa rolne zamiast do­
chodów przynoszą straity? Rozmawialiśmy o tym w 
WZKR w Łodzi z MiecZY5ławem Bra.ndysem 
prezesem Zairządu WZKR I jego zastępcą Jerzym 
Lewandowskim, a także Błażejem Budzikowskim -
klerowni1kiem Wydziału Ekonomi'ki i Planowal!l'a 
WZKR. 

Są właśnie trzy podstawowe przyczyny strat w 
działalności kółkowych gospodarstw rolnych: słabe 
urodzaje. wysokie kosz.ty hodowli i wysokie koszty 
usług mechanizacyjnych. 

Sektor uSpOłecznioony, a do tlllkiego zaliczane 54 
kól!ka rolnicze, PoWi.nien stanowić awBJD.gaJrdę no­
wocze9nego rolnictwa. Właśnie od niego oczekuje. 
my wysokich plonów I stosowania najlepszych me­
tod w hodowli. Niestety, rzeczywistość kółek rolni­
czych daleka Jest od tego Ideału. Uzyskiwane na 
niektórych grumtach plony są o wiele niższe od 
średniej kTajowej. Skąd to się bierze? Działacze 
twierdzą, ze kóllk<>orn przekazuje siQ ziemią mało 

czy s 
urodzajną, wyjaławioną, wymagającą zabiegów re- na 
kultywacyjnych. I jest to prawda. Ale bywa też 
in.na przyczyna - niedbałe zabiegi agi'otechniczne 
I pielęiinacyj.ne . Z nawozów korzystają wówczas 
chwasty. a. n.ie rośliny uprawne, a może jest też i 
tak, że n!l1WOZY podwyisz.ają plony, eJe nie n.a po­
lach SKR. 

Przy niskdch plon.ach, gospodarstwa kółek rotni­
czych ponoszą w dodatku wysokie koszty usług 
mechanizacyj,nych. chociaż same Je sobie świadczą . 
Zakrawa to na przykry dowdp, ale tak jest w Isto­
cie. Jeżeli na przykład ciągn.Lk wynajęty z bazy 
międzykółkowej orze ziemię u rolnika indywidual­
nego, to koszt tej orki jest o 30 procent niższy niż 
kiedy ciąl!"nik orze na polu kółka rolniczego. 
Wprawdzie plenJądze z jednej kółkowej kJesze<nj 
idą do drugiej, aJ.e gospodarstwo ro1ne SKR jest 
ooobno rozliczane I wyiszy koszt usług mechan.iza­
cyjnvch rzutu.le na jego ogólny wynik. 

W hodowli utarł się zwyczaj, że SKR kupowały 
od rolniików wa.rchlaki I drogo za ade płaciły, za­
miast zaczynać hodowlę od prosiąt, najlepiej wła•­
nych. Jeśli do tel!"<> dochodziły wysokie koszty za­
kupu pasz to n.ie dziwnego, że taka hodowla nie 
przynosiła zysków. Kiedy padł pomysł. ażeby w 
karmieniu nleroi?acizny wykorzystać odpadki z łó­
dzkdch stołówek fabrycznych gospodarstwa hodo­
wlane SKR próbowały tego taniego sposobu. a.Je na 
szerszą skalę nie został on wykorzystany. 
Słabe wyniki ogólne zespołowych gospodarstw rol­

niczych SKR skłoniły władze centralne tej organ.iz.a­
cjl do zastanowie-nia się czy jest sens nadal Inwe­
stować ·w tę dziedzinę rolnictwa. Jeżeld leszcze przed 
~rzema la.ty około 70 proc. nakładów 11?'Zeznaczano 

• e 
V 
zespołowe gospodarstwa rolne, a 30 proc. na 
rozwój zaplecza technicznego i socjalnego kółek, to 
ostatnio proparcje te odwróciły się Nie zam ier~a 
się powiększać i rozbudowywać słabych ekonomic.t.­
nie gospodarstw rolnych SKR, a nawet część z nich 
zostanie zlikwidowana. 

Polityka ta znajduje swoje odbicie w wojewódz­
twie . miejskim łódikim. w którym na niektĆ>rych 
słabych zesPołowych gospodarstwach SKR postawio­
no przysłowiowv krzyżyk . Dotyczy to zwłaszcza tych 
gospodarstw, które nje rozbudowały hodowli . Użyt. 
kowana przez nie ziemia orzekazana zostanie rolni­
czym sp6łdzielnlom produkcyjnym lub rolnikom 
undywidualnvm. 

- Jednakże w tych rejonach, l!"dzie nie ma chęt­
t1ych do przejmowania ziemi. gdzie dużo rolników 
Przekazuje swoje g0$podarstwa państwu. ziemię 
nadal zagospodarowywać i użvtkować będą kółka 
rolni-cze. Dotyczy to zwłaszcza rejonów gdzie nie 
ma PGR. rolniczych spółdzielni produkcyjnych I 
nie ma też nabywców Lndvwidualnvch Chodzi o to, 
że ziemia nie może leżeć odłogiem . każdy hektar 
gruntów musi być zagospodarowany - pod.kre•la 
prezes Zarządu WZKR, - M. Brandys. - Ale naj­
większy wysiłek kleruiemy na rozwój usług me. 
chanizacyjnych dla gospOdarstw indywidualnych. 
Ich WM'tość w bieżącym roku wzrośnie o około 
30 oroc. 

W skali całego rolnictwa gospodarstwa kółek rol­
niczych nie stanowią dużego potencjału . Ale i w tej 
dziedzinie próbuje gję po gospodarsku patirzeć na 
sprawę, dokładniej liczyć złotówikd I lepiej analizo-
wać oo się opłaca, a co nie. I. K. 
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ODWOŁANIE DO RADY NADZORCZE.J ZUS 

K. K.: - Opuściłam jeden dzień pra.cy. Zalda4 nie przyjął 
mojego usprawiedliwienia. Poniosłam więc z tego powodu po­
waż:ne konsekwencje finansowe, M. in. nie wypłacono ml Zll• 
slłku rodzinnego na dwoje dzieci, co odczuła.m ba.rdzo boleśnie. 
Czy mogę się odwołać? Jeżeli tak, to do kogo? 

RED.: - Zasillki z ubezpieczenia społecznego WY'J>łacają za­
kłady pracy, lecz działają one jednak w imieniu ZUS. I dlatego, 
gdy między zaikładem a pracownikiem zaistnieje spór co do 
świadczenia, rozstrzyga go wyłącznie ZUS. Zainter~owany .pn:­
cow,ruik może więc w terminie 4 tygodni (li<:Ząc od następneao 
clinia) po doręczeniu decyzji, wnieść odwołanie do Rady Nad­
zorczej ZUS. Rozstrzygnięcie Qpl'lawy .następuje na rozprawie 
z udziałem zailllteresowanego, które-go pełnomocnikiem moie 
być także przedstawiciel rady zakładowej lub insrtancji związ­
kowej. 
Może więc Pani odwołać się od decyzji zakładu do Rady 

Nadzorczej ZUS, która dokł:ldmie zbada okoliczności ęprawy. 
chociaż za1kład pracy działał w Pami przypadku zgodnie z obo­
wiąrującymi przepisami. (Nie wyipłaca się za'.9ił~u rodzi·n'Ilego La 
ten miesiąc kalendarzowy, w którym pracowniik opuścił bez . 
usprawiedliwienia, choćby tylko jeden dzień roboczy). (g) 

DOPIERO W PRZYSZŁYM ROKU 

M. W.: - Od 1976 roku korzystam, ja.ko k1>mbata.nt, s 10-
dniowego urlopu dodatkowego, ale w ubiegłym roku sam roz­
wiązałem umowę i dopiero z dniem 1 kwietnia br. podjl\łem 
zatrudnienie. Na urlop wypom:ynkowy w ta.kim układzie nie 
mogę więc liczyć, chciałbym jednak dowiedzle6 się, «my naleiy 
mi się choć urlop k11-mbatanckl? 

RED.: - Zwiększony o 10 d!Il1 urlop WY'POCZynkowy, kł6ry od 
1976 roku przysługuje kombatantom, jest związany z urlopem 
wyipoczy·nkowym. Oznacza to, że w tym roku kalendarzowym, 
w którym kombatant nie ma prawa do url~u wyipoczynkowe­
go, nie może korzystać ł z UJl'lopu dodatkowego. Zatem 'Il& oba 
urlopy może Pain liczyć dopiero w pnyszłym roku kalenda­
rzowym i oczywiście beda !tle one należalv u 1981 rdk. (h) 

ZWROT KOSZTOW POGRZEBU 

M. Ł.: - Zmarła siostra była osobą samotną, pogrzebem za­
jął się więc mie511:kający w tym samym mieście bra.t. lV rze­
czach zmarłej znalazł on ksiąięczkę PKO 3 niewielkim wkła­
dem. Czy może podjąć z niej pieniądze celem zrekompens&wa­
nia sobie poniesionych kosztów, my tez może to nastąpić do­
piero po przeprowadzeniu postępowania spadkowego, gdyż 
zmarła miała jeszcze rodzeństwo zamieszkałe w innym rejonie 
kraju? . 

RED.: - Osoba, która poniosła koszty pogrzebu właściciela 
książec:z:ki PKO, może otnymać zwrot poniesionych kosztów bez 
przeprowadzania postępowamia spadkowego. Może o-na jednak 
podjąć z książeczki tylko tę kwotę, na którą opiewają przedło­
żone prze2 nią rachunki. Wypłata z tytułu pogrzebu ma bo­
wiem pierwszeństwo przed ~DJllymi wy;płatami. Do rachunków 
(orygiinalnych) trzeba poza tym dołączyć odpis ak-tu zgonu 
wikładcy i jego książeczkę oszczędnościową. (h) 

NADMIERNA ASEKURACJA 

N. L: - Przebywam na 3-leinim bezpłatnym urlopie 111acte• 
rzyńskim. Na rok przed jego zakończeniem udało mi się zna· 
leźć zajęcie na jedną zmianę I w dodatku w pobliiu d1>mu. Złe­
żyłam więc do zakładu podanie o zwolnienie mnie za poro• 
zumienlem stron. lV zasadzie pooząwszy od majstra, a skoń­
czywszy na dyrektorze, ulkt nie ma nic przeciwko memu odej­
ściu z zakładu, bo przecież i tak mnie nie ma, a w dodatka 
nie jestem jakimś wainym fachowcem, ale mimo to postawio­
no ml warunek, który przekreśla moją szansę na podjęcie n\I· 
wej pracy. Zakład iąda, bym powróciła na miesiąc celem odpra· 
cowania okresu wypowiedzenia. 

RED.: - Ten zaskakuJący naszą Czytelniczkę system z ll,tJU­
rem stosuje wiele łódzkich zakładów wobec ut'lopowanych ik.v„ 
biet. Tymczasem rozwiązanie umowy za porozum1eruiem sh•M 
wcale nie wymaga powrotu pracownicy do zakładlu. Skąd :&.&· 
tern bier.ze się ta praktyka, trudno pojąć, bo J>rzecie! li.A' 
z ducha obowiązujących aktów normatywnych. Radzimy zatem 
odwołać się do swego związku zawodowego, by wytłumaczył 
on za/kładowi, że postępuje niewłaściwie. (hl 

PRZESUNIĘCIE URLOPU MACIERZYiltSKIEGO 

A. .J.: - Moje 7-tygodndowe dziecko zostało skierowane clo 
upitala • .Ja czuję się już dobrze i chętnie wróciłabym do pn. 
cy, aby później móc dłużej opiekować się dzieckiem. Podobnu 
takie rozwiązanie jest możliwe, ale nie wiem, na co się powo­
łać. 

RED.: - Zgodnie z ~inią lekarzy, 6--8-tygodniowy okres ~" 
porodzie jest wystarczający dla zregenerowania sił kobiety. 
Toteż Kodeks Pracy uwzględnił to, w,prowadzając nowe uno.:-· 
mowania. Zezwala ono pracownicy, która wykorzystała co naj. 
mniej 8 tygodni urlopu, przesunięcie pozostałej części na p6źniei· 
szy okres, po wyjściu dziec1ka ze szpitala. Mówi o tym art. l'. l 
Kodeksu Pracy. 

UPRAWNIENIA POBOROWYCH 

s. K.: - Jestem absolwentem wyższej uczelni, który t.ostal 
właśnie powołany do odbycia rocznego przeszkoleula wojsko· 
wego, Pracuję dopiero od niedawna. Nie mogę więc liczyć na urlop 
W!fpoczynkowy, ale słyszałem, ie żołnierzom należy się kilka 
wolnych dni oraz odprawa pieniężna. Proszę o informacjf', 
gdzie mógłbym znaleźć przepisy dotyczące absolwentów odby· 
wających przl'szkolenie, bo jak wiem, uchwała Rady Ministrów 
z 1974 r. w sprawie szczególnych uprawnień osób objętych 
wojskowym szkoleniem studentów straciła już swą moc. 

RED.: - interesujące absolwentów, jak i zapeWllle Lnne oso. 
by, powołanych do odbycia ~asa~niczej srużby woj~kowej, prze­
pisy, są opublikowa·ne w DZ1enmku Ustaw nT 18 1 21 z 1979 r. 
W pierwszym Dzienniku jest zamieszczotny jedinolity tekst usta­
wy o pows2echnym obowiązku obrony PRL, w dTugim - roz­
porządzenie Rady Ministrów w spr a wie s~zególnych. u~ra~­
nień żołnierzy i ich rodzin. W rozporządzemu tym ZtDaJdUJe 111ę 
zaś par 22 mówiący, ~ ni~które prZl!IP~Y (:" tyl!l i o ~prawi~ 
pieniężnej) dotyczące zołme~zy . zasadn1czeJ ~luzby • woJskoweJ 
i członków ich rodzLn, stosu)e Się odpow!eclimo, choc z pewny­
mi zastrzeżeniami do studentów I absolwentów szkół wyższych 
oowołanych do ~bycia długotrwałego przeszJkolenia wojsko· 
~~ ~ 

PRACA W OHP 

R. G.: - Mój syn, uczeń liceum, chce w br. w,Yjecha6 s ~­
kimś hufcem na wakacje, Mam jedna.k wątpliwości, czy będsie 
on przydatny, gdyż nie posiada ~ecja!nych kwalifikacji. - w 
przeciwieństwie do swych kolegów, ktorzy poszli do szkol za• 
wodowych. . . . 

RED.: - W OHP jest miejsce zarówno d!la mlodzdezy pos~„­
dającej już określone kwalifikacit;. ja~ i dla L!cealist?w, chcą­
cych ~ączyć pracę z wypoczynkiem 1 zM"obk1em. P1erwszyc_h 
kieruje się do hufców specjalisty~znych, drugich tam, gdznc 
określone kwalifikacje nie są niezbęcline. Od obu grul? kan­
dydatów wymagany jest jednak dobry &tan zdrowia potw1erd.zo-
ny przez lekarza i zgoda rodziców. (h) 
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okąd po ósJDej" klasie 
• Cb.o6 czas nagli syn ciągle za­

stanawia się' nad wyborem zawodu. 
Nie chcemy niczego mu narzucać, 
ale nlepokni nas to niezdecydowa­
nie i brak sprecyzowanych dąźeń. 

• Córka wybrab. sobie szkołę, 
kierując 11lę na.mow111 koletankl. 
Wprawdzie .Za8pokaja ona nasze 
aspiracje, ale zdajemy aoble spra­
wę, źe moźllwośei córki nie 1ą dość 
duże I dlatego obawiamy się, ie 
nawet jeśli zostainie przyjęta po 
jakimś czasie porzuci szkołę i si.n.­
el rok albo dwa. 

- Wszystkim niezdecydowmym, 
lu·b mającym wątpliwości dor.adza­
my udande się do Poradni Wycho­
wawczo-Zawodowej. Najważiniej­
szymi czY'n·nikami przy wyborze 
zawodu są bowJem predyspozycje, 
uzdolinienia i stan zdrowotny ucz­
nia. A to wszystko ujawni wizyta 
w ~i, w czasie której uczeń 
zostanie pOdrlany wszechstronnym 
bada.nlom testOWYllll i lekuskim. 

• Syn Jest dobne rozwinięty, 
zdrowy, ale ma. wadę wzroku. Za­
wód wybrał kierujlłC się swGimi 
zamiłowa.ulami. Cói. kiedy lekarz 
stwierdził, źe są przecłwwsk31liania 
właśnlłl z powodu tef wady. 

- Opi.nii lekarza specjalisty nie 
wolno lekceważyć. Toteż o ile n~e 
udało się państwu samym przeko­
nać syna, radzimy skon~a:ktować go 
z ps}"Chologiem, a wtedy wspólne 
perswazje i aT.gumen,ty odnio5ą ui­
pewne skutek. 

• Córka wyblu.a się do Uceum 
ogólnokształcącego. Do klasy zwy­
kłej, lub z rozszerzonym proęra­
mem nauczania języka obcego. Czy 
w obu przypadkach musiałaby zda­
wać egzamin wstępny? 

- Pl'Zyjęcia do wszys~'kicb s7'kół 
ponadpodstawowych odbywają się 
według tych samych za1Sad co w 
raku ubiegłyim. Oznacza to, że o 
przyjęciu decyduje konkurs świa­
d«!tw. Może się jednak zdarzyć, że 
do j.ak!iejś szczególnie „mod.nej" 
szkoły trafi wyją,tikowo duża liczba 
kandydatów z dobrymi świadec­
tw.ami. pl'Zekraczającymi liczbę wo) 
n}"Ch miejsc. I wtedy szkoła moi:e 
sięgnąć po dodatkowe kryterium -
sprawdztan. Podobne zasady sto<m­'e się i w liceach z rozszerzonym 
prGgil'amem nalU'ki języków obcych. 
W nich jednalk zawsze stosuje się 
sprawdzlJl!.n z dkreślonego iezyka. 
aby dowied:zieć się, czy kandydaci 
opamowali go w dost!lltecznym stop­
niu. 

• A kogo nie obowiĄzuJą spraw­
dziany? 

- Tylko najlepszych, którzy sa 
przyjmowani bez postępoWa.nia 
kwaliif·i,ke.cyJnego oraz laureaitów 
olimpiad. 

• M•J syn Jest średnim uczułem. 
W dodatku ostatnio nie najlepiej 
powodzi mu się w dwu przedmio­
tach. Nie myślimy więc o liceum. a 
o technikum. Na ten kierunek. któ­
ry wybrał syn, jest jednak zawsze 
więcej kamdydatów ni! miejsc. W:v­
chow.awca sugeruje zatem najpierw 
ukończenie zasadniczej szkoły za­
wodowej, ale wahamy się, bo nie 
jesteśmv pewni, czy stamtąd bę­
dme później łatwo dostać się do te­
chnikum. 

- Do wi€il.u techników droga 
wiedzie tylko prrzez zaisadn!czą 
szikołę zawodową. Jeżeli więc póź­
niej SY'Jl będzie zamierzał kształcić 
się dalej, na pewno będoz.ie mógł 
kontynuować nauikę w wybranym 
techm1kum. 

• Wspólnie ze szko~ i poradnią 
- choć ule bez pewnych oporów -
ustaliliśmy, ii syn będzie ubiegał 
się o przyjęcie do liceum zawodo­
wego. Ale prosimy o wyjaśnienie, 
czy oprócz określOl!lego zawodu 
ukończenie tej szkoły da mu 
prawo wstępu na wyłlnlł uczelnię. 

- Absolwenci liceów zawodo-
wych mogą tak jalk i uczniowie in­
nych szkół, których nie zadowa·la 
świa.dectwo ukończenia danej sziko­
ły przystąpić do egzairni,nu dojrza­
łości. Jeżeli więc syn zda egzamillly 
i obrzyma świadectwo maturalne, 
jak każdy posiadBJjący je może 

13.200 mi~jsc czeka w szkołach ponadpodstawowych no 10.800 piętnasto­
latków kończących w br. klasę ósmą. W liceach ogólnokształcących miejsc tych 
jest 3.300, zaś pozostała część znajduje się w technikach i innych szkołach 
zawodowych. A że najwyższa pora na podjęcie ostatecznej decyzji, kolejne 
spotkanie przy NTU było poświęcone sprawom związanym z zapisami i przy­
jęciami do tych szkół. Na liczne pytania młodzieży i ich rodziców odpowiedzi 
udzielali: wicekurator Z. Mikołajewicz, starszy wizytator szkół· J. Zabost, oraz 
psycholog H. Sucharowa. 

ubi~ać się o przY'Jęcle do dowotnej • .Jak wielu jego kolegów, syn 
szkoły wyższej. wybierał się do technikum samo-

• Choć od kilku lat pracuję t chodowego na ul. Proźka. Ale tam 
p~ekroczyłem dawno li rok życia, kandydatów je•t be"& liku. Więc od­
dopiero w br. kończę ósmą padłby ni«ihybnie w konkursie 
kla.sę. Teraz chciałbym nadrobić świadectw. Ostatecznie zdecydował 
zaległości i dlatego proszę o adresy 1lę na liceum samochodowe. Trzeba 
zasadniczych szkół zawodowych dla się jednak liczyć z niespodziankami. 
pracujących. T0otet chciałbym dowiedzieć się ezy 

- oto one: Zasadnicza Szkoła mógłby wtedy liczyć n& pnyjęcie 
Mechaniczna - ul. Wodl!la 34, Za- do ZSZ o podobnym profilu. Ucz­
sadnicr.a S21koła Elektryiczn.a - ul. niem Jest czwórkowym. 
Kilińskiego 109. Przyjmują one jed- - Terminy prayjęć do rómego 
nak tylko te osoby, kJtórych cha- typu ~ół są talk ustaiwi<me, że 
rakter pracy pok·rywa si~ z kie- uczeń, który odipa,dł w kOiD.tkursie 
rurnikiem nruuki. świadectw do liceum lub techni-

• Córka zamierza zostać ogrodni- kum zawsze może przenieść swo<le 
kiem, ale nie wiemy gdzie znajdu- do.kuanenty do innej szkoły. 
je się tego typu technikum. W do- • Proszę o poinformowanie czy 
datku dowiedzieliśmy się, te do do zasadniczej szkoły handlowej są 
szkół ogrodniczych przyjnrnje się przyjmowani również i chłopcy. 
tylko dzieci rolników. - Oczyvriście, a w dodatku są w 

- Ogrodników w naszym woje- ni.ej ba.rdzo pożądani, gdyż zawód 
wództwie kształci s.ię dwustopnio- haindlowoa o.stawo bardzo s·ię sfe­
wo. Najpierw w 2-letnich s-z;kolach minizowal. 
zasadniczych., a potem w 3-letinim • Czy w br. zostaną otwarte ja-
technikum. ~ istotnie w pierwszej kie.i nowe szkoły? 
kolejności przyjmuje się młodzież - Taik, m. 1n. w Zespole Sa1<:ół 
wiej~ką, lub d~eci osób prowadzą- Włókienniczych przy ul. Żeroffi­
cych gospodarstwa o.grodnicze. &kiego 115, uczelni o ponad 100-let-

• Skąd więc w takim układzie niej' tr.adycji, pow&taje nowa ZSZ, 
będą czerpać fachowe kadry przed- która będ.zi,e ksZ.ta:lcić tkaczy i ope­
siębiGrstwa zajmujące się zielen!11- r:aitorów maiszyn przędzących ba­
miejską? wełnę oraz konserwiaitor6w wyro-

- Dla ich potrzeb kształcimy w bów wł6k.ienndczych. Nową Ś.?Jiołą 
szkołach policealnych specjalistów jest też jednoroczne policea01ne stu.­
do spraw urządzania i pielęgrnacji dium handlowe kształcące pracow-
terenów ziele.n-i miejskiej. . ników operatywno-handlowych. 

• Syn należy do CZOłowych ucz- • .Jak wygląda kwe.stia kształce-
niów w klasie. Ale na równi 11 nla kadr dla rzemiosła'? Czy są tam 
przedmiotami humanistycznymi, tn- wolne miejsca? W jakich zawo­
teresuje się matemałYką, fizyka, i dach? 
biologią. Do ja.klej szkoły powl'lltien - Cechy rzemiosł w naszym wo-
pójść w tej sytuacji? jewód:z.tW'i.e dyio.ponują sta.u.nkowo 

- Do liceum, do klasy o programie dużą iil<>śclą miejsc i to w różnych 
podstawowym, gdzie w równym atralkcyjn}"Ch zawodach taikich jak: 
stopniu są tra.k.towallle wszystkie elektromechainika, gailwa.nizer&two, 
przedmioty. A gdy wreszcie wykry- ślusarstwo-, stolarstwo, insta1ator­
stalizują się jego zainteresowiain.ia, s1wo sanita.1,ne i og,rzewania, ma­
będz.ie mógł poozerzyć pos.iada.ne 18'1'stwo i tiaipicerstwo, oraz bieliź­
wiadomośd z przedmiotów e(za- niairstwo i krawiectwo. 
minacyjnych na wyższą ucre:Lnię na • Cór'ka myśli o ubiega.niu się o 
zajęciach t.akultatywinych, prowa- przyjęcie do Zasadniozej Szkoły Łą­
dronych przez kaide liceum dla czności. Potem chce podjać pracę i 
uczruiów ostatnich klas. I kształcić się da.lej, aby zdobyć ma-

lUlflIHllHlllililDIHJIUIDDUIUIDllHHIIUlllIIrmilłłllllllłłl f!lnlfllf(I - -- -- -I Czyżby tylko pech I 
- -§ W redakcyj111&j poczcie znależ1iśmy kolejny list, w którym §l = znana nam z imienia i nazwiska ozorkowiatnka, przedstawiła = = swoje perypetie ze spółdzielnią „Czystość". Są one zastanawia- = 
: jące i wielce pouczające„. = - -;: Czytelm.iczka przewróciła lilię i w ten sposób zabrudziła nowy 3 
: płaszcz. Oddała go więc do czyszczenia w punkcie· usługowym = = w Ozorkowie, podlegającym łó®Jkiej spółdliielni „Czystość" = S Miała go odebrać po 2 tygodniach. Wrócił jednak brudny. P~ 5 
: 6 tygodmiiach plama z błota została usunięta, lecz obok pow- = 
: stała plama z tłuszczu. Pranie wymagało kolejnej poprawh... = 
C: Za tydzień OzyteLniczka 7'DÓW się zgłosiła po odbiór. Wówcza~ S = poinformowano ·ją, że płaszcz - niestety - uległ z.niszczemiu = = Zbyt dmo kosztowało ją to zimowe okrycie, aby mogła za· ::= 
: dowolić się odsl'Jkodowaniem w wysokości tysiąca złotych. Ni~ = := dała więc za wyg,ra.ną, lecz zdobyła aclires, gdzie owe „usługi" 5 !: pralnicze są wykonywane i - o d2iwo - swój płaszcz tam 5 
:::I właśnie znalazła. A to dzięki temu, że kierownik nie miał go :: 
: ujętego w specyfikacji dila komisji, któn klasyfikuje rzeczy = 
: uszkodzone. Może mój płaszcz, nawet z tł'llstą plamtką, komuś = 
: się „spodobał" - kończy swój U.st CzytelnicZika z Ozorkowa, : 
5 która zapłaciła za usługę 70 zł. a = Nic dziwnego, że chwyciła za pióro, żeby w ten sposób „µo. -
: dziękować" spółdzielni „Czystość" za usługę. (g) E - -Tmmn1mmnnmmm1mnnną11mnmn111111n1111mm111m11miii 

tarę. Ozy to możliwe? 
- Ab.sol wenci tej S·2lkoły or.az illl­

nych Sl)kół zasadniczych mogą zd.<>­
być wyksztiałcemie średrnie w 3-le"t­
nich liceach ogó1no'k:ształcących dla 
pracujących. Mieszczą się one przy 
ul. Róży~kieigo 5 i Ż&omskieogo 26. 

Opra.c. A. KULPI°8SKA 

KTO SPRZEDA ZIEMIĘ? 

Jak zwykle na wiosnę zaczyna­
ją się pojawlac w pismach ape­
le o ukwiecanie naszych balko­
nów. Przy poświęceniu kl.tku go­
dzin na stanie w kolejce w skle­
pie z nasionami, można je w 
końcu kupić. Ale w co te nasio­
na µ>sadzić? 

Przed wte!oma laty sprzedawa­
no ziemię do kwiatów w parku 
„żród!lska". Można też ją było 
nabyc w Ogrociach Miejskich przy 
u!. Wojska Polskiego. Lecz i tam 
sprzedaż skasowano. Skąd więc 

zdobyć ziemię? Na jej kupowanie 
od handlarzy przy placu Nte­
podlegtości, piac(\c 10 zt za ao­
niczk~, przecię'1•Y !okator bl.o­
ków nie może soorn pozwoilc, oo 
co rOl'1• musiacoy wydat1wwać 

kilkaset z:o>ycn. 

Pi·óbowatam użyć ziemię z ota­
cza1ąc.,,110 na~z utok 1 muow1.1<a. 
Ale io ziem.a jc.wwa petna yru-
:z:u. 

Z poważaniem -
'OOBiadaczka J,Otcyo uaLl•onu 

MOŻE KTOS z MPK 
ISU1' I'u.<'AJ.' :iliLo1t,,-( 

Rozpoczynam pracę o godz. 6 
ra_no. Aby zdążyć na czas po­
winienem korzystać z autobusu 
tlntt „K" odchodzącego wedtug 
rozktadu jazdy z kra1.cówld znaj­
du3qcej się przy ul. Kusociń­
skiego na Retkmi, o godz. 5.34. 
Cóż, kiedy „mój" autobus nie 
zawsze stosuje się do rozl•tadu. 
W dodatl•u ostatnio zaczą< go 
wręcz lekceważyć. W rezultacie 
spóźnUem się ao pracy w bm. 
aż trzyk;·otnte: 9, l1 t 16 bm. 
Oczywiście, aby untezaLeżntć się 
od „kaprysów" autobusu „K" 
mógłbym przychodzić na przy­
stanek 1eszcze wcześniej, a po­
tem przez 20 minut spacerować 
wokót gmachu, w którym pra­
cuję. Tylko czy naprawdę jest 
to jedyne i godne polecenia 
wyjście? 

I na marginesie, z tej samej 
krańcówki odcho<lzą też autobu­
sy ltnli „69''. Tych widocznie 
jest więcej t obow!qzujq ich Inne 
zasady, bo rankiem stoi Ich tu 
cate „stado". Wiqc może kłoś z 
MPK, komu zależy na pasaże­
rach, pofatyguje się rankiem na 
naszą krańcówkę i ustali skąd 
bierze się ten nadmiar wozów z 
numerem „69" i stałe opóźnienia 
„K". (h) 

Z. G. 

Oburząjące inilczenie 
~.H//H'HD7HH7UA Z9°~~ 
S Ził września ubiegłego roku to jej rozcięte wargi l podd111110 skończyło. Minęło pół roku apę- na poradę leka.rską. Nie wlemy ~ S pani H. Z. udała się do przycho- niezbędnemu leczeniu. dzooe na bezskutecznym ocze- też na ile roszczenia pani H. z. ~ S dni rejonowej w Tuszynie, do Po powrocie do domu pa.ni kiwaniu na Jakikolwiek odzew. są zasadne. ale bei. względu na ~ S lekarza stomatologa. Towarzy. H. Z. cierpiąc nadal na bóle i Wreszcie osoby otaczające opieką to czy i od kogo należy s.óe jej ~ S szył jej opiekun, ponieważ n:i- zawroty głowy uznała, iż wypa. p. H. Z. spróbowały jakoś jej otlSzkodowanie, miała una pra- S 
~ sza Czytelulczka jest częściowo dek, któremu uległa, pozosta.wił pomóc i dla wyjaśnienia spra-· wo spodziewać się od obu insty- S S sparaliżowana. W czasie oozeki- trwałe śfady i wystąpiła o od- wy zwróciły się do łódzkiego tucji, do których zwróciła się, ~ 
~ wania na sw- kolej usiadła w szkodowanle - do kierownika . PZU. gdzie poinformowMlo ją. jakiejś odpowiedzi. Niestety. S poczekalni przy oknie. I wtedy przychodni rejo.uowej w Tuszy- iż PZU nie ma podstaw do wy. zarówno dyrekcja PZU w ~ 
~ wydarzyło się niespodziewane. nie I PZU w Piotrko·wie Tryb. płacenia odszkodowania, ale po- Piotrkowie Tryb. • jak i kie- S S Na głowę ciężko poszkodOw&nej wysyłając do obu instytucji lis- szkodowa.na ma niewątpliwie rowuictwo przychodni rejonowej ~ S inwalidki! spadła rama okienna, ty polecone. prawo domagać się go od przy- w Tuszynie wybrało inna drogę S 
~ kalecząc jej twan. Zszokowaną Po długich oczekiwaniach, wo- chodni. - lekceważącego milczenia. Na- S S pacjentkę po udzieleniu .jej bee milczenia, obu adresatów, biel'1' to ·szczególnej wymowy, S SI pierwszej pomocy w pnychodni, nasza Czytelulczka wystosowała Nie jesteśmy specjalistami od jeżeli zwaźy się, że tą lekcewa- S 
~~ odwieziono do Wojewódzkiego do przychodu! monit. Doczekała odszkodowań dla pacjentów, któ- i:ącą korespondentką jest sa- ~ 

Szpi~ala w Tunynłe, gdzie zszy- się wtedy wizyty kogoś z Pl&tr- rzy nie ze swej winy ulegli wy. motna, sparaliżowana kobieta. S § kowa, ale na łym w1:tydko 1ię pa.dkoWi w czasie oczekiwania (h) S 
,mw;w;w;w;w;w;w;~~~/H'IO"D/A"'H.D//7..HAY/07~..87~.DhWH/.H/~~A 



Przv NTU 303·04 
łl 

w czwartek 24 bm. 
w 1odz. od 10 do 11.30 

zastępca dyrektora 
Oddziału Wojewódzkiego PZU 

- ALEKSANDER WŁODARSKI 

Jin!ormować będzie naszych 
Czytel!llik6w o różnego rodzaju 

zagadnielliach z dziedziny 
ubezpieczeń a 'W szczególności: 

• o zaopatrzeniu pesagowym 
dzieci, 

• o ubezpieczeniach mieszkań, 

• pojazdów mechanicznych, 
• ubezpieczeniach rentowych. 

DRN Dziś .sesja 
Łódź-Śródmieście 

Dziś o godz. 13 w sali obrad 
RN m. ·Lodzi (ul Piotrkowska 
104) rozpocznie obrady sesj'l 
DRN Łódź - śródmieście. 

W programie m. in. omówie­

nie spraw związanych z ochrona 
zdrow.ia w d.ziellnicy oraz na­
kreślenie kierunków działania 

na najbliższe pięć lat, a tak­
że informacja o przyjmowSJniu 
I załatwianiu skarg ludności 

przez Urząd Dzielnicowy, 

Nowv adres: Widzew- ółnoc 
Załoga ŁODZKIEGO KOM· 1 z elementów z nowej Fabryki Do- nie jest najle,p.szy chla rodzin wi e-

BINATU BUDOWLANEGO mów przy Lodowej, w wyższym lodzietnych. Ustawił również blo­
„POŁNOC': r~zpoczęła ni~da~- ani~eli w doma~h rotacyj.nych me- ki tak, by je maksymalnie odizolo­
no montaz pierwszych piwnic trazu - takim, jak na Widzewie wać od hałasu. 
pod nowe bloki kolejnego łó· 1- Wschodzie i Chojnach - Za·to- Plal!luje się rówl!lież kolorystykę 
dzkjego osiedla mieszkaniowego rzu. bloków w ciepłych odcien:iach (brą-
- W~ZE~ - _PO~NOC. C~- Przyznać trzeba, że wąt.pliwości zy, czerwienie, żółcie), by od-
l~m ich d:z1ał,~ma Jest oddanie wzbudza sama lokalizacja osiedla różniało się od sąsiedniego W 1-
k1lku b_lo.kow Jeszcze przed koń· - właściwie pomiędzy dwoma pas- dzewa - Wschodu. 
ccm_ b1ezącego. roi.u. . mami intensywnego ruchu; z je- Jakie to osiedle będzie, dowie-

W1dzew - Połnoc stanie na dnej strony ulica Rokacińska z my się już niebawem Budowlani 
wąs~i~ pasie te~enu pomiędzy drugiej tory PKP. Projektant są na placu. Goopodarz - RSM 
Rok1;i1!1ską a Słuzb?Vl'.ll, na w~- uważał za słusz,ne większość m ie- „Bawełna" - na pew.no zadba o 
sokosm ~or~ Ło~z . - W~- szkań zaproponować w typie M-3, szybkie zagospodarowanie. Całość 
dzew. Dokładnie mow1ąc, W1- wychodząc z założenia że teren jesit kwestią dwóch lat. (p) 
dzew - Północ jest budowany ------------' ____________________ _::..._ 
naprzeciw Widzewa - Wscho· 
du, po drugiej stronie ulicy Ro­
kicińskiej. Głównym projek­
tantem osiedla jest mgr Inż. 
a.reb. ZBIGNIEW STANISŁAW­
SKI z „Inwestprojektu". 

Od niego dowiadujemy się kilku 
bliższych szczegółów związanych z 
osiedlem. otóż jedina z jego części 
- część zachodnia - będzie dziel­
nicą młodych. Tam wznosi się 8 
budynków 12-kondygnacyjnych skła 
dających się wyłącznie z mieszk3.ń 
rotacy}nych typu M-2 i M-3 (więk­
szość stanowią M-2). Są to mie­
szkania dwupokojowe o powierz­
chni 38 m kw. (tyle, ile w s·tarym 
„oszczędnym" metra!i:u miały przez 
długie lata M-3). M-3 mieć będą 
49 m kw. Przewiduje się w tej 
~zęści WLniesienie żłobka, pawi-
lonu handlowego w budynkach 

Sztuka Józefa Hena 
wTeałrzeim.J. Tuwima 

W na.1bllższą sobotę w Teatrze un. rencjl prasowej wyJ>itny pisarz. eu­
J. Tuwima odbędzie ale prapremle- tor takich kslażelt 1ak „Kwiecień" 
ra teatralna (sztuka miała 1ut swa „Toast'• .,Krzyż Walecznych", .,Pra~ 
premiere w TVP) „Okupu dla WffLY· wo I pleść" I „Ja, Michał z Montalg­
stkich" Józefa Hena. Spektakl re- ne" - Józef Hen - sztuka cmowla­
żyseruje Tadeusz Pliszkłewicz. au- dająca sensacyjna anegd·ota historie 
torem scenografii 1est Andrze.i Mar- porwania chłopca, 1est w umyśle 
kowicz, zaś na scenie zobaczymy: autorskim przede wszystkim próba 
Grażynę Dyl:ui-Młkołajczyk. Jacka prezentacji różnych postaw moral­
Jezłerzańskiego, Jerzego Krasonia, nych I relacji międzyludzkich btJ­
Remigiusza Rogackiego, Sławomira 1ących motorem wszelkiej auten-
Sule.ia i Mieczysława Szargana. tycznej dramaturgii. 

Jak nas POlnformował na konfe- (jb) 

wolnostojących. Na parteracll 1 w 
dWÓ('h budynków lokuje się na I vstepy 
?kres priejściowy przedszkole i • 
zło bek. „ 

Druga część osiedla - wschodnia 
- to już domy, „nll'l"rna1ne": 10 
pięciokondygnacyjnych, 2 jedena­
stokondygnacyjne. BlokJi zostainą 
zmontowane w technologii „W-70" 

Na IX Ogólnopolskim 
walu Teatru Lalek w 
poważny sukces odniósł 
Teatr Lalek „Pinokio", 

Festl­
Opolu 
łódzki 
który 

zaprezentował tam „Sen klow­
na" Janusza Ryla-Krystianow­
skiego w reżyserii autora, sce­
nografii Buby Tomali i opraco­
waniu muzycznym Marka Jasz­
czaka. 

PROFILAKTYKA SPOŁECZNA 
'OGNIWEM SAMORZĄDNOŚCI 

W dniach 23-27 kwietnia 
„Pinokio" przedstawi tę sztu­
kę na Festiwalu Polskiej ora­
maturitli Lalkowej w Burgas 
(Bułgaria). Życzymy powodze­
nia! (M. J.) 

WSPÓŁPRACA 

'

' województwie miejskim łó­
dzkim przy komitetach sa· 
morządów mieszkańców 
działa 125 komisji indywi­

dualnej profilaktyki społecznej. Ce­
lem ich pracy jest zapobieganit. 
negatywnym zjawiskom cpołecz-r Migawka 

Za krótko ... 
Cetowa byia 1'egul.4cja śwtatei 

sygnalizacyjnych na skrzyżowa­
niach ulicy Plot1'kowsktej i at. 
Kościuszki z ut. A. Struga. Wy­
dłużono w sposób maksymalny 
czas przejazdu dl.4 pojazdów. 
zmierzających ut. A. St1'uga, co 
w znacznum stopniu rozladowato 
„korki", powstające - szczegól­
nie w godzinach szczytu komuni­
kac ;1jnego - na tej uttcy. 

Przy okazji jednak w znacz­
nym stopniu ograniczono czas dla 
pojazdów skręcających z at. Ko­
ściuszki w lewo, ut A Struga. 
Zielone światto pa!! się tu chyba 
ntespelna 15 sekund t - 1ak za-
uważytUmy w tym czasie 
skrzyżowanie może przejechać 
zaledwie kitka samochodów Two­
rz11 irte więc dtuga kolejka oojaz­
dów. c?eka1<1c11nh na skręt, co 
oowoduje zarówno zak!ócenta 
w 1'uchu drogowym. jak t zro­
zumiale zdenerwowanie kierow-
ców. R . 

pekor~ci2,! 
W aktepte 1ublte1'sktm f>1'ZY ut. 

nym, zwłaszcza pasożytnictwu 
alkoholizmowi. Skupiają one po­
nad 1000 członków głównie 
funkcjonariuszy MO, ORMO, nau· 
rzycieli , psychologów i socjologów 
Skuteczności działa-ma profilakty­

cznego służyć mają powołane przez 

z parku 

Kierownik te1 ptacówkt na tnter­
wencję kttentkl stwierdzti kró.tko: 
„Nic pani nie poradzę. wystawa 
jest ubezpieczona i towar nte 
moźe być z niej zdjęty" Nasza 
Czytetnlczka wpisata się do ksląź· 
kt źyczeń t zaźateń. powiadamia­
jąc o tym fakcie również naszą 
redakcj~. 

Nie po raz pierwszy piszemy 
o tego rodzaju dztwnych prakty­
kach w niektórych Łódzkich 
sktevach. Niestety, nadat bez 
•kutku. ( ; . kr.) 

Nie dopracowana 
------- i 

„Spartanka" 

Wiete radości sprawtio bałuc­
kim dzieciom oddanie Im w 
czerwcu ubteatego roku pi<1knego 
ptacii zabaw f>1'ZY ut. Hipotecz­
nej, nazwanego „Spartanką"' 
Wraz r nastaniem cteptych dni 
teren ten masowo odwiedzany 
Jest przez najm!odszych tod:i;lan, 
korzystających z zatnstatowanych 
tam t stużących zabawie róźnych 
uvądzeń. 
"Cóź, kiedy każdy pobyt dziec­

ka tam wiąże się potem z gene· 
ralnym 1ego myciem oraz czysz­
czeniem odzldy Ca!y bowiem 
teren placu zabaw pokryty jest 
brudnym plaskiem, a biegające 
na nim dztect wzntecajq tumany 
kurzu. dostającego stę do wszy. 
stklch wkamark6w ubranta . Wte. 
le do życzenia pozostawia tei' 
stan sanitarny tego terenu Pei. 
no tu rozbitego szk!a t różnych 
śmlect . 

„Spartanka" powstała wystiklem 
zaióg okotlczntich zakladów p1'a· 
cy. Cetowe by!ob11 roztoczenie 
patronatu nad tym terenem, ra­
stanle trawy. utwardzenie ale­
jek I dopttnowante porządku 
Po p1'ostu „Spartance" b1'ak11.je 

nie zes,poły, ta.kie jak: d.s. zapo­
biegania. demoralizacji dzieci i 
młod:deży, zwalczania alkoholizmu. 
zwalczania pasożytnictwa społec~ · 
nego, O rozmiarach pracy komis.li 
świadczyć może fakt, że tylko w 
1979 r. indywidua1ną profilaktyką 
społeczną objęto pnad 2.600 osób. 
Lu~ziom· tym udzielono pornoo.y. 
polegającej m. in: na podejmOW'l-
niu starań o ich zatrudnien ie, o 
otoczenie ich właściwą opieką w 
miejscu pracy, a także zapewnie­
nie właściwych warunków wych<>­
wywwia dzieci. 

Ocenie dotychczasowej pracy ko­
misji, a także planom dalszej ich 
działalności poświęcone było osta­
tnie posiedzenie Komisji lndywj­
dualnej Profilaktyki Społecznej Uł. 
FJN, które prowadził jej przewo-
dniczący Julian Śpiewak. 

(ksp) 

HANDLOWA 
ŁÓDŹ PLAUEN 

Ogromnym powodzeniem cie­
szą się trwające od ubiegłego 
wtorku w „Centralu'' dni sorze 
daży towarów pochodzących z 
wymiany z Domem Towaro­
wym „Konsument" w Plauen 
(NRD). We wszystkich stoiskach 
„Centralu" są do nabycia atrak­
cyjne towary i wyroby: obll.­
wie. dziewiarstwo zabawki i 
wózki dla dzieci, firanki, zamki 
błyskawiczne. czajniki z gwizd­
kiem (sprzeda.no ju7 za 162 tys 
zł!), wkłady do termosów, szkło 
żaroodporne itp Sprzedaż to­
warów z NRD trwać będzie je­
szcze przez najbliższe kilka dni. 

13 maja w Plauen w DT 
„Konsument" roz·poczną się d'l I 
sprzedaży towarów zakupionyc h 
w łódzkim „Centralu". Wysyba­
my tam m.in. kawę .. Inka''. bura 
czld w occie, chleb chru:pk ' , 
przetwory ziemniaczane, z ar-

:~· . : . ·' ... ·· .. ···. ·~· . . . .

1 

tykulów gospodarstwa domowe-
. go .:. tace, wyroby z wikli111y 

~ ,,iJI}.. · · oraz upominki - wazony, kase-

. '< .. ·:·(!.:!. „;. : . :.·· . . . l .... ~~-d_o_~_w_;_·~-c-~-n-ik•1··,_z_e•g•a•r•y_w __ :m_t_~_lu...; 

Uciążliwe 
Opady, jakie dokuczały łodZia­

n<>m od poniedziałkowego wieczo. 
ru, aż do wczorajszego południa 
przvsporzyły pracy służbom ko· 
munalnym. Na jezdniach w w ielu 
miejscach potworzyły się ogromne 
kałuże, spowodowane z.a.pchaniem 
się stutlzienek kanalizacyjnych 
Przypadków takich było kilkadzie­
sią·t. Samochody PWiKOŁ jeździły 
bez przerwy usuwając rozlewiska 
Tradycyjnie też mieliśmy sporo 
telefonów od łodzian ochlapanyc h 
przez auta jadące tuż przy k·r 3· 
wężnikach Nasze apele o kultura! 
ną i ostrożną jazdę nie za wsze tra­
fiają więc do a<Lresat6w, 

W kilku 
• Zebranie Oddziału Łódzkiego 

Polskiego Towarzystwa HlstorU Me· 
dycyny dziś o godz. 17 w Wydz.la· 
le Farmacji AM (ul. Na•rutowl­
cza 120a). 

• Wystawa malarstwa ze zbiorów 
Muzeum Historii Ruchu Rewolucyj­
nego: ' „Człowiek - Praca - ZWY· 
clęstwo" Od dziś w DOK (ul. L!llla· 
nowskiego 166). 

• „Pociąi: PrzyjatnJ Leningrad -
Kijów - Moskwa" - impreza po­
łączona z koncertem ballad I pleśni 
rosyjsklch dziś o ~dz. 18 w DOK 
Cui. żubardzka 3). 

• Filmy Judlt Ember1 „Opowłeśt 
dydaktyczna" I „Jemioły" dziś 

deszcze 
Padający ·deszez spowodował rów 

n.ież zakłócenia w sygnalizacji 
świetlnej Szafy sterownicze, w 
których znajdują się precyzyjne 
urządzenia, nie są zbyt szczelne, 
stąd kilka naście skrzyżowań w 
mieście w ostatinich dwóch dniach 
pooba wionych było sygnalizacji. 
Spowodowało to zrozumiałe per­
turbacje w ruchu ulicwym. 
Straż Pożarną t y lko raz wzywa­

no do wyp<>mpowywania wody 2 

oiwnir jed.nego z łódzkich szpitali 
Przy okazji informacja, jaką uzv 

~kaliśmy ze stacj i meteorologicz· 
nej na Lublinku: Idzie ociepleni"! 

(ml 

zdaniach 
• Otwarcie wystawy malarstwa 

Grzegorza Walasa dziś o Rodz. 17 
lul. Bratvsłkwska 6a). 

• .,Pokolenie pozytywistów" 
odczyt doc. d1 s. ~·ua dziś o goctz. 18 
(a l. Kościuszki 65). 

• Spotkanie z byłym oficerem 
Armii Radzieckiej dziś o ri;odz. 18 
w świetlicy SDM rai . Mickiewicza 19, 
VII olętro). 

• Sztuka A. Fredry „Swleczka 
zgasła" oraz adaptacja słuchowiska 
A. Głowacklel!o .,Spacerek przed 
snem" dziś o gOdz. Hl w ZDK Cui. 
Przedzalnlann 68). 

WAZNE T~LEFONY 

Informacja o usługach 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS 

Dworzec Centraln!!' 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Knmenda Wojewódzka !110 

centrala 677-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejon Łód:I: Północ 33ł·31, 
Rejon Ł.ódź Południe 
Rejon Pabianice 

398-19 
99 

?84-19 

265·96 
7ł7-20 

93 

?92-22 
253-U 

409-32 

81ł·88 
817·l3 

31-10 
Rejon Zgierz 18-34-49 
Rejon oświetlenia ullc 

Pogotowie gazowe 
Strat Potarna 9~ 566-11, 

881· lS 
39;;.Q; 
795 . ~5 

2S7-77 
Pogotowie MO 97 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-19, 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

TELEFON ZAUFANIA 
czynny w godz, U-T 

TEATRY 

731-82 
331-37 

ran n 

WIELKI - nleczyn·ny 
POWSZECHNY - 'go.dz. 15.30 

„S!owo muszkieterskie". 19.15 
,.Słoń" 

NOWY - godz. 19.15 „Guybal 
Vahazarr" 
MAŁA SALA - goaz. 20 .• Dzle­
wlęćdzleslaty trzeci" 

JARACZA - ~z. 19.30 „Roz­
mowy nrzy wycina·nlu Ja.su" 

MAŁA SCENA - godz. 17 „ce­
Sa rz" 

7.15 - JQ<Jdz. 19.15 „Jednak ka­
baret" 

MUZYCZNY - goodz. 19 „Szel­
mostwa swatki" 

ARLEKIN - ~odZ. 17.30 „Histo­
ria Parysa królewicza trojań­
skleico" 

PINOKJO - godz. 17.30 „Baśnie 
na1mnlelszych" 

CYRK WIELKI (ul. Brukową r6g 
Limanowskiego) - godz. 19 

MUZEA. 

HISTORII RUCHU REW:)LU• 
CYJNEGO <Gdańska 13) 
i;odz. 11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zl(ler­
ska 147) - ri;odz. 11-16 

ARCHEOT.OGICZNE t ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności Hl 
- l!Oclz. 11-18 

BTOT,OGII EWOLUCYJNEJ UŁ 
(Park Sienkiewicza) nie-
czynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO-
KIENNJCTWA (Piotrkowska 282) 
- godz. 10-17 

HISTORII MIASTA ŁODZI (O;,ro­
rtowa 15) - !!od-z. 11-16 

SZTUKJ rWlecknwsklel!o 36) 
godz. 12--18 

POJ,SKIF..T WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY znROWTA tżellgowskleri;o 71 
- ilodz. Hl--13 

MTASTA ZGJF.RZA IZ!l.lerz. Da­
bmwsklel!o 21) - l(odz. 10-15 

• • • 
ł,ÓDZKJ PARK KUl,TURY J wY• 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - czvnny ~odzlen­

nle w e:odz. od 10 do ?O lonrócz 
nonied71ałków) 

ZOO - czvnnE' od "'°"1z. 9 do 
19 <kasa do 18\ 

PAT,MJARNIA - czynna cOdz\en­
nie od e:odz. U do 17 (onrócz 
non!Pdzl"lkówl 

OORón llOTANICZNY - rzyn­
nv C'odzlenn.!e od godz. 9 do 
zmroku 

KINA 

BAŁTYK - •. Przeminęło z wia­
trem" U.SA Od lat 12 (taśma 
70 mm) iąodz. 12 16, 20 

POLONIA - KONFttuN·1 ACJE 79 
- „Rozbitkowie" kub. od lat 
18 godz. 9 1'1.30, 14, 16.30, 21.30 
(na godz. 19 wszystkie mleisca 
wyprzedane) 

PRZEDWIOSNIE .,Prywatne 
piekło" USA od lat 15 ri;odz. 
10, 12.15, KONFRONTAC.JE 79 
- „Rc-zbitkowle" kub. od lat 18 
godz. 15.30, 18 20.30 - wszvst.kle 
miejsca wyprzedane 

IWANOWO - KONFRONTACJE 
79 - „Ha!r" USA Od lat 18 
godz. 10.30. 13. 23 (na e:odz. 
15.30, 18 20.30 wszystkie miej­
sca wvorzedane) 

WOLNOSC - .. Szal" ang. od 
lat 18 Y.odz. 1(J 15, 17.15. 19.30, 
„Kochaj albo rz.uć" pal. b.-o. 
e:odz. 12.15 

WISŁA - „Jajo węża" RFN od 
lat 18 e:odz. 10 , 12.15, 14.30, 
KONFRONTACJE 79 .. Roz­
bitkowie" kub. od lat 18 
godz. 17.15. 19.45, 22.15 
ZACHĘTA - „Korek " wł. od 

lat ta ąOdz. 10 12.15 15 17.15, 
Film przedpremierowy .,La· 
wina" USA od lat 15 e:odz. 19.30 

t.DK - nieczynne 
STUnto - „Cebulek" radz. b.o. 

godz. 15 .Dzieje e:rzechu" 
pal. od lat 18 e:odz. 17. 19 3-0 

STYLOWY - Tylko dla kin stu• 
dyjnych - „lracema" brazyt. 
od lat 16 ~z. 15.30, 17.30, J.9.30 

OKM - „Król Cyąanów" USA 
Od lat 18 l(Od7. 17. 18.30 

KOt.EJARZ - nlecz:vnne 
GDYNIA - „Strach nad mia· 

stem" fr. od lat 18 e:odz. 
10 l'.!,15 15. DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ - przegląd pn. 
.. w 110 rocznice ur·odzln W. I. 
Lenina" - „Szósty lipca" radz. 
b.o. godz. 17.15 19.30 

HALKA - seanse zamknlete 

\>tł.ODA GWARDIA - „Gorącz­
ka ~obotnlel nocy" USA od 
lat 15 Jl:O<!Z. l<l. !2.15, 14.30, 
„Wściekły" oo!. od lat 18 !(odZ, 
16.45, 19 

~UZA - „Konwój" USA Od lat 
15 godz, 15.15 19.30 ,Tredowa· 
ta" oo!. od lat 12 11:odz. 17.30 

MAJA ·- „Kra~na wiecznej 
młodości" rum. b.o. godz. 15 
„Rewolwer „Python 357" fr. od 
lat 15 ri;odz. 17 19.15 

POKOJ - „Rój" USA Od lat 12 
go<lz. 15, 17.15 19.30 

ROMA - „Hallo Szplcbr6dka" 
oo!. od lat 15 l(odz. 10, 17.lfi. 

w.so. .,Gdy obOk jest me:t.czyz­
na" radz. od lat l~ god.z. 12.15, 
15 

STOKI - „Znakó.w szczególnych 
brak" cz. I l II radz.-Pol. od 
lat ta godz. 16. 19 

SWlT - ,,Imperium namietn~ci" 
jap. od lat 1ll l!QdZ. 17, 19, 
„Szatan z VII klasy" po!. b.o. 
god•z. 15. seara zamknięty 
godz. 10 

TATRY „Mistrz kierownicy 
ucieka" USA od lat 115 gOdz. 
t2, lł . 19. Bajka - „Przedoo-
topowe kłoPQty" godZ. 16, 
„Przez Góry Skaliste" USA 
b.o. godz. 17, seans zamknięty 
- godz. 10 

OKA - .. Rój" USA od lat 12 
godz. 10, 15, 17,30, 20. .,ZeJW 
rodu" czeski ~z. 12.30 

POLESIE - „Wilk grasuje" NRD 
godz. 17, „Port lcl'tnlczy 7'1" 
USA od lat 15 godz. 19 

POPULARNE - „Colargol l cu­
downa walizka" poi. godz. lS. 
„sze<ll pies po fortepia.nie" 
radz. godz. 17.ff 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER „ Wielka POdró~ 

Bolka I Lolka" po!. b.o. godz. 
15, „Ofiara namiętności" hiszp. 
od lat 18 Rodz. 17, 19.15 

REKORD - „Kalina czerwona" 
radz. od lat 15 godz. 15. 17, 19 

SOJUSZ - .• IM nad kuk·ułczym 
itnlazdem" USA od la.t 18 l(odZ. 
17 

APTEKI 

ł.ODZ 

Główna 14. Obrońców Stalin· 
gradu 15, Nl-:tarnl•na ?5, Dą· 
browsk!ego a~. Ollmptjska '1 a, 
Lutomierska 146. 

• • • 
Głowno - t.owlcKa 28, Kon• 

stantyn6w - Sadowa IO, Ozor­
ków - Armil Czerwonej 17. p,,.. 
blantce - Armil Czerwonej J 
Zgierz - Dąbrowskiego IO, Alek· 
sandrów - Kościuszki 8. 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOZNICTW0 

Szpital Im. Madurowicza 
położnictwo i ginekologia z dziel­
nicy Polesie oraz z d;i!eln!cy 
Górna Por. .,K", ul. Feliń­
skiego. 

Szpital im. Xopernika - 110-
łoźnietwo I ginekologia z dziel­
nicy Górna, Por •. K" ul. Odrzań­
ska, Cleszkowskiell)O. Rzgowska 
Przytiyszewsklego, Lokatorska, 
gmina Rzgów, Brójce oraz gine­
kolorda z dzielnicy Sród:nleście, 
Por. „K" ul. IO Lutego. 

Szpital Im. H. Wolf pn· 
łoźnlctwo i ginekologi" z dziel­
nicy Bałuty, z dzielnicy Górna 
Por. „K" ul. Tatrzańska o·raz 
i:lnekologia z dzlelnicv Sródmle­
ścle Por. „K" ul. Kopclt1sklei(o. 

Szpital Im. Jordana - położ­
nictwo z dziel n lcy W Idze.w 1 z 
dzlelnlcv Sródmleścle. 

Szpital im. SklodowskleJ·Curie 
w Zii:lerzu - położnictwo z .te­
renu miasta I !!mina Z~lerz, 
Ozorków, Aleksa.ndrów, miasto 
Konsta.ntynów, 11:mlna Parzeczew 
I AndresPOI. 

Szpital Im. l\larchlewsklego 
w Zgierzu - ginekologia: mia­
sto I gmina Zl(lerz, Ozorków, 
Aleksandrów. miasto Konstanty­
nów. ~mina Parzeczew Andres­
POI oraz dzielnica Widzew I z 
dz!elnlcv Sródmieścle Por. „K" 
przv ul. Rewolucji t901i r. 

Szpital Im. BIPrnackie!l'O w P•· 
blanlcacb - pnło:l:nictwo I g-i· 
nekologla: miasto I !!mina Pa­
bianice. 

Szpital w Głownie - Polot­
nlctwo glnekologla: miasto 
1 gmina Głowno, Stryków oraz 
!§mina Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Sz.pltal im. Pasteura (Wigury 19). 
Szpital tm, Barlicklel(o (Kopciń­
skiego 22) - codziennie dla przy­
chodni reJonowe1 nr 7, Szpital 
Im. Skłodowi;kl.e.1-Curie IZitierz 
Parzęczewska 35) - dla przy­
chodni rejonowych nr nr t '2, 
3, 5. Szpital Im. Marchlewskiego 
(Z~lerz, Dubois 171 - Ozorków, 
Aleksandrów Parzeczew. t;órna 
- Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62). Polesie - Szpital Im. 
Pirogowa <Wólczat'lska t9!il. Sród­
mteścle - Sznital \m Ble!!ań· 
•k1eeo IKnlazlewlcza 115): Wi­
dzew - Szo!t.al Im Sonenber!!a 
<Plentnv 30l 

Chlru:g\a urazowa - Szpital Im 
Sonenberga (Pieniny 30) 
NeuroC'hlrur~la - S7nlł~l lm. 

Kopernika (Pablanlo-ka 62) 
Larvneoloeia SznltaJ Im. 

Pirogowa (Wólczal'li;ka 195) 
Okull,tvkn - - Sz'lltal Im. 

.Jonschera <Millonow~ 14) . 
Chirurgilł I larvngoJog\a -dzle-

cteca Szpital Im. Korcz.a.ka 
IArmll Czerwone1 ISl 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im • . Ba rllcklego IKop-
clńskiet!O 22l . 
Tok~vkologla - lnstvtut Med:v­

cvnv Prar-v tTeresv 8l 
Wenerologia Pn:ychodnla 

Dermatolol!iczna IZakatna 44) 

NOCNA POMOC 
PJET .Ę(';NIARSKA 

- dla ooszczeg6lnych Elzleln1e 
cz:vnna codzlen nie w godz. od 
20-5: 
Łódf-Bałuty - zabiegi na mlej­

~cu w Izbie orzy1eć Szpitaia 
Im. H. Wo!!, zJ?łoszenla na 
zableri;l w domu chorego, tel. 
777-77. 
Łódź-Górna - zable111l na miej­

scu w Izbie przyjeć Szpitala 
lrn. Jonschera, Szpitala im. 
Wł. Brud?.lńsk\el(o, zgłoszenia na 
zablE'gl w domu chorego, tel. 
406-56. 
Łódź-Polesie - zabiegi na m\e.1-

scu w Izbie przy.Jęć szoitala 
Im. Pirogowa SzpitHUI im 
Madurowicza zgłoszenia na 
zabled w domu chorego, tel. 
261-86 
r,ódź-Sródmle~cie - zablem na 

miejscu w Izbie urzy1eć Szpitala 
Im. L. Pasteura Zl!łoszenl.a na 
zabiegi w domu chorego, tel • 
864-11. 
Łódź-Widzew - zabiel(! na mle1-

scu w izbie przyjęć Szpital a 
Im. Sonenberga zl!Joszenla na 
zabiegi w domu chO'rego, tel. 
864-11. 

WOJEW()OZKA STAC,TA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź, u!. S!enklewic:i:a 137, 
tel. 99 

OGOLNOŁOl>ZKI 
PUNKT INFORMA.CYJNT 

dotyczący pracy Placówek słutby 
zdrowia <czynnv cala dobe we 
wszystkie dnJ tvgodnial - tel. 
6111-19. 

Żeromskiego (1'6q at I Maja). na 
wystawie m In znajdowala się 
oortmonetka metalowa w cenie 
39 zl .Takież buto zdziwienie jed­
nej z nMzuch Czutelnlczek. kie­
dy odmńwiono 1e1 kateqo~11cznte 
81'1'zeda~tl nwe1 1'0rtmonetkl Tiu· 
m11czonn, te -znn1du1e Rlę ona tvl· 
leo na wvstawle. z kt6re1 n t e 
w o 1 n o n ł c z d e jm o w a ć (? !). oospodarza. R. I <> godz. 18 oraz sp0tkanle z reżyse· 

rem o godz. 21 w DKF .,Elty" (ul. 
Aleksand.rowska 67). 

• Koncert kameralnv Yves Chlffo­
leau (wiolonczela) l Pierre Reacha 
(fortepian) dziś o gOdz. 18.SO w sali 
koncertowej PWSM przy u. Gdań-
skiej 3Z. łtll'Wll-.i.,_.._ __ _._.,... • .,.._.,.-111„a..•-'łl.&.•-1111a..11-11•a.•T'łla_•-1111;u...11111-1111o1 .,..,.„.,.„„_„r111111i.._1111..,._,.-111_„-111111i.a-1111?~.lllllllllllll'!u""'111n._,..,,.111_1111111111111_•-111••• 
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XIII OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL POEZJI 

Dawno już nie zdarzyło mi się, by uczestnictwo 
w imprezie ku1tura!lnej przyiniosło wrażenia tak da­
lece przeras.ta~ce oczekiwania wjązan.e z ruą wcze­
śniej. DoświadC'Zyłem tego oodczas XIII Ogólnopol­
skiego Festiwalu Poezji. Wprawdzie informacje 
poprzedzające kolejny. OFP świadczyły o rzetelnych 
przygotowania.eh organizatorów. jednakże wspom­
nienie ostatnich edycj.j festiwalu, kiedy to coraz 
wyraźniej dało się obserwować jakby pew~e zmę­
czenie dotychc2'1l!sową formą spotkań, skłaniało ra­
czej do ostrożnośc.i w ocenfo optymls1tycznych zapo­
wtedz!. 
Ostrooność ta okazała się niepotrzebna i nde uza­

sadniona. XIII Ogólnopolski Festiwal Poezji do­
wiódł - wbrew przesądnym spekulacjom wiążącym 
się z jego kolejnym numerem - że jego tradycyj­
na forma mOO:e się jeszcze doskonale sprawd:z;ić ja­
ko załod:enie niezwykle interesującego i ważkiego 
wydarzenia kultuTa!iw-artystycznego. Przyczvn, 
iż tak się stało jest wiele. Przede wszystkim bardzo 
trafny dobór ludzi wygłaszających podstawowe ::-e­
feraity w czasie spotkania. atmosfera dyskusji. któ­
ra się wok6ł tych wystąpień toczyła oraz wybór 
tematu XIII OFP. Nie mniej ważne znaczenie przy­
pisałbym cza owi I wynikającvm zeń konsekwen­
cjom dla naszej współC'Zesnej poezji. które to w 
wielkiej mler:z;e, zadecydowały o kształcie dysput 
toczonych przez ooetów i krytyków z całego k·raju. 

Artur Sandauer. Piotr Kumcewicz, Anna Swirsz­
czyńska, Ryszall'd Matuszewski i Henryk pustkow­
sld - autorzy wygłoszonych na festiwalu refell'atów 
- swym! wvstąp!eniaml dali wspa.niały pretekst 
do dyskusji. Generalnie rzecz uimując - poza wy­
powiedziami Matuszewsk1ego i PustkowSlkie,l(o. któ­
re były próbą szerokiej informacji ' o debiutach. 
bądź też z.iawiskach zachodzący<'h w Polskiej p0ezji 
osta.tnimi laty - referaty wieściły jeżeli inż nie 
koniec, to przynajmniei głęboki kryzys współcze­
snej poezji. Oczywiśde, pos:z;czególni jego głosiciele 
uczynili to z właściwym sobie temperamentem, zn~­
jomością rzeczy i klaJrownością wywodu . I choć dla 
wszystkich obecnych zrozumiałe było ii w tych 
kasandrycz.nych diagnozach nie zabrakło i dema­
gog.id, I nie zawsze wnikliwej i rzetelnej oceny pro­
cesów oraz zjawisk, iak i wręcz przeja~krawień 
będarvch celową prowokacją, dyskutaitlci, którzy 
mogli czuć się odJ>QWiedz.ialmi bądź też zagrożeni 
taką oceną, nie zareagowali histerycznie. 

I stała się rzecz dość d2llwna. O wiele bardziej 
rzeczowo, wndkliwie.i - choć rue bez emocji, ale za 
to bez k.rzyiku i niepotrzebnego zacietrzewienia -
dyskutowali poeci, n.iż występujący z programowy­
mi referatami teoretycy I krytycy literaccy. A co 
ważniejsze, twórcy za.prezentowali w dyskusji mniej 
trywdalne zrozumienie tematu obrad, które odby­
wały się pod hasłem: fu.nkcjomowamde ooezji we 
współezesnym życiJU. Napisałem: mniej trywialne, 
gdyż po wysłucha.niu niektórych referatów odn0S1ło 
się wrażenie, że w ocenie stanu współczesne.i poezji 
polskiej stały się fetyszem pewne uwarunkowania 
społeczne, polityczne, e:ospodarcze tego, co na.ukowo 
zwie się recepcją i percepcją li·teratury. Dopiero 
dyskusja nie bagaitelizując tych wszystkich czy,nni­
ków - s.prowa.dziła niejako necz na ziemię, przy. 

em 
o p oez 
wr.a.ca.jąc ruiJeżyte proporcje i wymi.a.ry w anafri:ie 
i ocenie zjawisk. Być może było to mniej poetyckie 
niż n.fejeden z referatów, na pewno jed.naik bliższe 
prawdy autentycznie zachodzących procesów i P<>­
trzeb s.połecznych. 

Najistotniejszym jednak momentem festiwalu, był 
fakt, iż bez zbędnej emfazy, bez rozdz.ieraJnia szat i 
histerycz.nych skarg, w sposób niezwykle konse­
kwentny i umotywowa.ny upomnia.no s.ię o miejsce 
dla współczesnej poezji w dorobku naszej kulturv. 
Za.protestowano przeciwko temu, że w społecznym 
życoiu współczesnej polskiej literatury do tei POry 
nie zmailazło się miejsce dla tego WS'Z:vstkiego, co 
zrodzone później niż co najmniej 20 lat temu. 
Upomn.iamo się, słusznie dowodząc, iż samo wyda­

. wa,nie wsipókzesnej poezji, bez jej rzeczowej oceny 
krytycznej, bez wprowadzania jej w kanon lektur 
szkolnych, jest nie uzasadnio.nvm żadnymd racjami 
społecz.nyml i intelekitu.alnymi fałszowaniem cią­
głoki i okaileczandem dnia dzisiejszego, kultury 
narodowej. 

JERZY B.'\BOL 

Tańczy „Bolszoj" 
„Spartakusem" A. Chaczaturiana zaczyna spotka­

nie z łódzką publicznością balet Teatru Wielkiego 
z Moskwy. Wspaniały zespól zaprezentuje to wido­
wisko 25 i 27 bm •• zaś 26 i 28 bm. oglądać będziemy 
„Romea i Julię" S. Prokofiewa. Obie inscenizacje 
przygotował znakomity choreograf Jurij Geigoro­
wioz. Moskiewski balet przyjeid:ia wraz ze swy­
mi gwiazdami Swietłaną Andrychajewą, Natalia 
Biessmiertnowlł, Borysem Akimowem, Aleksandrem 
Bogatyriowem. Michaile~ Cywinem I Michaiłem 
Ławrowskim. Przyje:idźa też znana jui: u nas ze 
Spotkań Baletowych Nadieźda Pawłowa ze swym 
partnerem Wiaczesławem Gordiejewem. . 

T.rudno nie podkreślić, ie Dni Kultury Radziec~ 
klej były jedynlł okazją aby zaprosić do Łodzi ten 
zespól, który ma juź na kilka lat zapełnione plany 
zagr;i.nicznych wojaży. (rs) 

Na zdjęciu: Natalia Biessmiertnowa w balecie 
,,Romeo i .Julia". 

!!llllllllllllłllllUlllllllllUlllllllllUllllllDlllUllllUIDllllllllllllllllllll 

o nasze-to mo • e ... 
Pamiętacie moźe Państwo ta.ki rysunek Szym(}na Kobyliń­

skiego, na którym pewien facet (jeden z nas?) narzekał: .„To 
skandal, ie błoto do wyrzucania pieniędzy zlokaliwwano tak 
daleko". Trudno było nie przejąć się biadoleniem owego fa­
ceta, jako te wyrzucanie biletów Narodowego Banku Polskie­
go w błoto (dosłownie lub w przenośni), to sprawa, która na­
pełnia. goryczą serca nie tylko zawiedziO'llych posiada.czy ku-
po·nów Toto-Lotka. · 

tylko tyle„ że „ja.k tak dalej pójdzie, 
to nim „Lutnię" wyremo-ntujemy, 
trzeba będzie robić nowy remont", 
Ten pierwszy - tań!fLY od prOiPo­
nowanego przez a.rchi·tektów plaJ11U 
szerokiej modernizacji - koszto-waó 
miał 3 mln zł. W styczniu br. war­
tość: dodatkowych prac oceniOIIlO na 
4,5 miliona zł, a kto wie, czy ko­
szty owego „programu minimum'' 
nie sięgną pierwotnej 12-milionowej 
sumy, która wystarczyć miała nie 
na remont, ale na przebudowę 
teatru. Póki co: „trzeba likwidować 
skutki zimy, awarii, kolizji, błę­
dów. w dokumentacji i zwyczajne­
go wandalizmu ( ... ). Lista dodatko-

Przuznam, źe j·uż od czasów 
szkolnych, kiedy to profesorowie 
licznych przedmiotów w.pajali we 
mnie frapujące prawdy o własności 
społecznej i wynikających stąd. 
obowiązkach, wszelkie fakty mar­
nowania tego, co wspólne, a wjęc 
i MOJE - napawały mnie niepo­
kojem. Wprawdzie z powodu jakie­
goś tam marnotrawstwa czy czy­
jejś malwersacji nie ubywało mi 
wóvlczas ani kieszonkowego, a~1i 
stypendium, ale wywody moich pr·o­
fesorów kazały mi jednak zawsze 
traktować każde lekkomyślne (lub 
karygodne) uszczuplanie państwo­
wej kiesy jako Żarnach na moją 
obywatelską zamożność. 

Z biegiem lat owa młodzieńcza 

lak po szkodzie, lecz dobre .i to, bo 
się łatwiej przed następną szkodą 
obroni.. .". Oj, nie bardzo, proszę 
Państwa, nie bardzo. Owe uroc":e 
nadzieje rozwiewa niedawny na~ 
mer „Odgłosów", który w obszer­
nym i denerwującym (z obywatel..! 
skiego punktu widzenia) tekście 
odsłania kulisy przedsięwzięcia 
zwanego remontem byłej operetki, 
byłego kina „Lutnia'', a. przyszłej 
siedz.iby Teatru „7.15". Oj, bę:cl.zie 
to sied.ziba o szczególnej historii.. 
Warto zresztą przypomnieć, że jui 
raz dawny budynek teatralny 
przebudowa.no. (po .operetce), czy­
niąc z niego - kosztem 20 mln zł 
- 8,półdzielczy Dom Kult·ury. C2y­
tając obecnie o nowych teatralnych 
perspektywach tego obiektu I no­
wych milionach wydatkowanych na 
ten cel, trzeba usiąść wygodnie, bo 
w czasie spektakli - jak piszą 

· wyc'll robót stale ro.śnie. Zdarza 
się, że gdy jedno się robi, drugie 
niszczy, a przykład „Lutni" śwład­
czy raz jeszcze, że najdroższe llł 
te bud<>wy, które zakłada się Ja­
ko„. przesadnie tanie". 

i stresotwórcza niechęć do wszel­
kich przejawów wyrzucania pań­
stwowych (czyli i moich) pienię­
dzy w błoto przybrała jeszcze na 
sile. Doszło w końcu do tego, że 
z coraz mniejszą odpornością zno­
siłem i znoszę wszelkie prasowe, 
czy telewizyjne enuncjacje: 

, „Odgłosy": „warunki w teatrze da­
lekie ' będą. : nie tylko otl marzeń l 
prag.nień, 1ecz nawet od obowiązu­
jących norm". ' · . 

W całej tej sprawie nader ma­
mlenna wydaje mi · się opinia jed­
nego z doświadczonych łódzkich 
architektów: „Sppwę „Lutni" po­
traktowano doraźnie. To doraźne, a 
nie docelowe )tompleksowe plano­
wanie, jest zresztą w 1>góle zna­
mienne dla naszego stosunku do 
bazy kultury". A Czytelnicy do­
dają do tego swoją upartą konklu­
zję: „Czasami jesteśmy :z;byt bied­
ni na to, by budować tanio i byle 
jak, planować pOśpiesznie i bez 
sen~u. dopłacać do tego, co powin­
no .być oipłaca1ne, wyrzucać nasze 
wspólne piel).iądze w błoto, pod­
czas, gdy powin:niśmy raczej do­
brze obejrzeć każdą złotówkę ... ". 

• a to o zatrzymanych w .Pół 
drogi budowach, na których ko·n­
serwację (do czasu, zanim będzie 
mozna je dokończyć) wydaje się 
grube miliony złotych polskich; 

• a to o maszynach nabytych 
za z trudem zdobyte dewizy, które 
to maszyny gdzieś leżą i rdzewie­
ją, lub w ogóle nie pasują tam, 
gdz.ie miały pasować. 

Przykłady podoooe można by 
mnożyć. Oburzenie z tytułu owych 
wieści i stopień obywatelskiego 
przejęcia się problemem też nie 
jest tak wątły, jak by się to nie­
którym wydawało. W końcu nie od 
dziś uczymy (np. młodzież) gospo­
darskiego, społecznego podejścia do 
s.praw wsi, miasta, czy kraju, a 
efekty owej troski dają się zauwa• 
żyć chociażby w listach i telefo­
nach Czytelników, piętnującyeh 
najrozmaitsze przejawy marno­

-trawstw~ i W~kąrp_%,lpego _prwon1e~ . 
nia tego, czego i pr!l:ed pierws~ym 
nie mamy przecież w portfelach za 
dużo„. 

Brzmi to nader bulwersująco -
szczególnie, kiedy się przy,pomni.

1 

źe ()WO „strojenie „Lutni" trwa 
czwarty rok, a prowadzone jest w 
sposób, który gwarantuje na razie' ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

' ~Qf !,~„,. w~.~,~~=~.!~ 
Wentz. Jeszcze kilka dni temu spotkałem Ją na sp;icerze. 

Na Jej twarzy, jak .zwykle, rysował się życzliwy uśmiech. 
Narzekała ria pogodę, źe taka kaprysna„. . 

Urodziła się 25 stycznia 1896 roku w Gozdewie koło Łodzi. 
Całe Jej życie i twórczość (była autorką wielu opowiadań, 
powieści, reportaży. sztuk scenicznych) przellikało głębokie 
umiłowallie rodzinnego kraju. W czasie pokoju i w czasie 
wojny, na każdym stanowisku, jakie zajmowała, służyła in­
nym. Pomagała i ratowała tych, którzy znależli się w przy­
krej potrzebie. Jakże pięknie wyraziła się ta służba społeczna 
w czasie wojny. , 

Oto krótki zapis kronikarski w „Słowniku współczesnych 
pisarzy polskich": „W czasie obrony Warszawy w 1939 praco-

, -' 'W'Ma · 'jako pielęgniarka w szpitalu polowym, za co otrzymała 
od Dowództwa Obrony Warszawy Srebrny Krzyż Zasługi z 
l\lieczami. W czasie okupacji ualeźała początkowo do Związku 
Walki Zbrojnej. Była jednym z redaktorów ,Komunikatu 
Informacyjneg<>" wydawanego przez grupę płk Alojzego Hora­
ka. Po utworzeniu Armii Krajowej zajm<>wała się kolporta­
żem „Biuletynu Informacyjnego". 

Zostp.łą oozną.czona czterokrotmie Medalem Wojska PO<!.sikiegp 
i ih.nymi ód2lr'laczenia•nii. Po ' woJrue osia.dla w Lodzi. Mia­
sto odznaczyło Ją Honorową Odznaką. W 1975 roiku o~rzy­
mała K,zyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. Przez wie­
le lat była wybierana do Zarządu Oddziału Łódzkiego ZLP. 

; „Odebrano 
Wam życie­
dziś dajemy 

, Warn tylko 

~ ' ~--= ~ - Twórczość Stanisława Ignacego Witkiewicza budzi coraz = S większe zainteresowanie również za granicą. Do jej spopula- S_ 3 ryzowania przyczyni się niewątpliwie przygotowana w Due-=- sseldorfie z okazji Dni Polskich wystawa, którą organizuje §_ 
łódzkie Muzeum Sztuki. W skład jej wejdą kompozycje olej-

S ne, portrety pastelowe oraz rysunki I fotografie autora „Nie- =--3 nasycenia". ' 
: Sztuka Witkiewicza ukazana zostanie wraz z dziełami in- 3 
- nych polskich artystów działających za jego życia, a· także = :E współczesnych. Znajdą się tu prace Jacka Malczewskiego, : 

Przejęci takim właśnie niepoko­
jem Czytelnicy „DP" dopytują się 
np. o powody zniarnowania tylu zło­
tówek przy p.kazji ciągłe n~epewl)ych 
losów domu na rogu ul. Piotrkow­
skiej i Andrzeja Struga. Niegdyś 
w lokalu na parterze mieściła się 
tu popularna apteka, ledwie wszak­
że zdążono wydać na jej remo'lt 
sporo grosiwa, a już bandaże, wa­
t~ i rozmaite calcipiriny eksmito­
wano, bo budynek miał iść do roz­
biórki. Wkrótce jednak decyzja u­
legła zmianie, ale.„ apteki już nie 
było. W jej pomieszczeniach zna­
lazł więc dach nad głową inny 
użytkownik, potem znów inny; m i­
jały miesiące i kwa.rtały, groźbe 
wyburzenia odwoływano i przr­
woływano, a wielu naszych Czy­
telników do dzisiaj wzdycha z za.­
lu po przedwcześnie wypędzonej 
aptece i zmarnowanych na jej zby­
teczny remont złotówkach. 

Jej debiut przypada na rok 1934. Opublikowała wtedy opo­
wiadanie „Sześciornica", które ukazało się w „Naokoło świata". 
Jej debiutem książkowym są „Mali bohaterowie". Opowieść o 
dzieciach walczącej Warszawy 194{}-1944". Pierwsze wydanie 
tej książki ukazało się w ~947 r„ drugie w 1971. Tragiczne 
i smutne echa wojny odzywają się w wielu książkach Zofii 
Lorentz. Pisarkę interesują także zagadnienia wychowawcze 
.dzieci i młodzieży dnia dzisiejszego. Ale i w tych powieściach, 
których akcja rozgrywa się współcześnie, to echo wojny i o­
kupacja powraca. 

Opowiadania i powieści Zofii Lorentz, jak choćby „Mali 
bohaterowie", „Punkt na ulicy Różanej", „Na niby i napraw­
dę", „Niebezpieczna tajemnica", „Daleko od jabłoni" czy „Wa­
kacje pod · blaszanym człowieczkiem", nie próżnują na półkach 
bibliotecznych. Była dobrą pisarką i• szlachetnym człow i ekiem. 

pamięć" 
N a stronie tytułowej tego 

wydawnictwa widnieją dwie 
fotografie. Z szarej barwy o­
kładki it1tensywniejszy ton wy­
dobywa wizerunek dziecka -
więźnia obozu za11;łady w Ło­
dzi. Dziecko nosi numer 335, 
Polen - Jugendverwahrlager, 
14.IX.43 r. Na drugim zdjęciu, 
u dołu, fotografia małego 
dziecka przytulającego do ust 
a:ołąbka. 
Tytułowe hasło (autorstwa 

T. Chróścielewśkiego) było my­
ślą przewodnilł sesji uaukoweJ 
na temat zbrodni dokf)•1anycb 
przez hitlerowców na dzieciach 
I młodzieży w Łodzi oraz w 
okręgu łódzkim. Odbyła się ona 
w zeszłym roku - w Między­
narodowym Roku Dziecka - i 
zawarła niezwykłe bogactwo 
materiałów ilustrujących tra­
giczny los . tysięcy najbardziej 
bezhronnycb istot. 
Łódź wyznaczona została 

przez władze hitlerowskie na 
centrum eksterminacji dzieci 
z wielu państw okupowanej 
Europy. Okręgowa Komisja 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Łodzi z11;romadziła 011;rom do­
kumentów dotvczących ekster­
minacji dzieci i poświęciła te­
mu problemowi prace śledcze 
i naukowo-badawcze. 

Na dwustu kilkunastu stro­
nach tej <1lezw$'klej książki*) 
zawart~ treści nrzejmujące bó­
lem I bezdennym żalem. Nie 
~uosób wymienić autorów wszy­
stkich 01>racowań ani tytułów. 
Zdjęcia I dokumenty zamiesz­
czone w książce uzupełniają 
autentyczność dramatów. 

(TAR) 
•) „Zbrodnie hitlerowskie 

wobec dzieci I młodzieży f.odzi 
oraz okrę1tu łódzkiego". Łódź, 
1979, wyd. .Zakład Graficzny 
Wydawnictw Naukowych w 
l..odzl. 

: Stanisława Wyspiańskiego, Witolda Wojtkiewicza, Tadeusza : Zdobyła sobie serca wszystkich, z którymi się spotykała. 3 Kantora i Tadeusza Brzozowskiego. Wystawę, która czynna = =- będzie od 25 kwietnia do 1 czerwca, zamknie prezentacja an- s_ 
tologiczna dzieła filmowego Andrzeja Wajdy w postaci wybo-

3 ru fotografii z poszczególnych jego filmów. M. : 
lłlllllllłUllllllllllUlllllllllllllilllllllUllllUlllllHllUllllllllllllllllllll;; 

Niektórzy wszakże powiadają· 
„nawet zły przykład uczy czasem na 
przyszłość zastanowienia i gospodar­
ności". a inni dodaja: „mądry Po-

Jej nazwisko na zawsze zostanie w kronikach miasta. Nasz żal 
za panią Zofią, która miała otwarte serce dla wszystkich, 
jest żalem za utraconym Pięknem i Szlachetnością. 

T~DEUSZ PAPIER 

MUZYKA 
Nie J:iędzie tu nic o dźwięku młotów 

kowalskich, a·ni graniu miechów. Kużnią 
wymienioną w tytule (porównanie to 
dość banalne) jest łódzka Państwowa 
Wyższa Szkoła Muzyczna, której stu­
denci wystąpili w minonym tygodniu na 
estradzie Filha.rmonii. 

Rzadko kiedy mieliśmy możność do­
konania tak pełnej ocen.y dorobku mło­
dych adeptów sztuki jak tym razem. 
W ramach normalnych, abonamentowych 
koncertów wystąpił chór PWSM I soliś­
ci - studenci Wydziału Wokalno-Aktor­
skiego. Wraz z orkiestrą Filharmonii 
wykonali oni Mszę Józefa Haydna. W 
niedzielę słuchaliśmy wychowankó"1 
Wydziału Instrumentalnego zgrupowa­
nych w orkiestrze symfonicznej. . Oba 
programy były dobra wizytówką szkoły 
Msza B-dur Józefa Haydna, zwana 
„Harmoniemesse". została wykonana w 
Polsce po raz pierwszy. co zwiększało 
atrakcyjność koncertu. Ze względu na 
bogata obsadę instrumentów, silną inte­
grację partii wokalnej I orkiestrowej 
oraz pogłębioną stronę wyrazową, utwór 
ten odbiega od pogodnego, beztroskiego 
I lekkiego charakteru muzyki Haydna. 
Cały ciężar gatunkowy utworu dźwiga­
ją soliści i chór; młodzi wykonawcy z 
powodzeniem wywiązali się z przyjęte­
go zadania. Na podkreślenie zasługuje 
szczęśliwy dobór głosów solowych; 
brzmiały one jednolicie zarówno pod 
względem barwy, jak l natężenia. Kom­
pozytor dał solistom wiele okazji do 
popisania się kunsztem wykonawczym, 

stawiając przy tym wysokie wymagania. 
Z przyjemnością słuchałem zwłaszcza 
pań. 

Bardzo dobrym, wyrównanym brzmie­
niem odznaczał się chór dysponujący bo­
gatymi możliwościami dynamicznymi -
walorem znakomicie wykorzystanym 
m.in. do kształtowania nastroju Bardzo 
ładnie wypadły też dialogi chóru z so­
listami. Pewnie i precyzyjnie wykonane 
fugi ujawniły staranne przygotowal).ie 
techniczne wykonawców. 

Strona wokalna wypadła więc zado­
walająco. Gorzej natomiast prz"d~taw:al 
się akompaniament orkiestrowy. Był on 
raczej bezbarwnym tłem, miejscami wy­
raźnie odklejającym się, nie uczestniczą­
cym w kształtowaniu wyrazu muzyczrle­
go. Orkiestra wykazywała przy tym 
hardzo nierówny poziom - obok frag­
mentów udanych pojawiały się zdecydo­
wanie złe, wadliwe technicznie (liczne 
fałsze w górnych rejestrach. niedokład­
ności rytmiczne). Można z tego wnios­
kować, że dyrygent Zygmunt Gzella 
(który nb. tak dobrze ptzygotował chór, 
w czym pomagał mu Tadeusz Błaszczyk) 
·zbyt mało poświęcił uwagi zarówno 
problemom technicznym partii orkiestro­
wej, jak I zespoleniu obu części aparatu 
wykonawczego. . 

Na niedzielnym koncercie Orkiestry 
Symfolficznej PWSM osób było niewiele 
i nic dziwnego, skoro nawet w witry­
nach Filharmonii nie było afiszów za­
powiadająoych łen występ. Niech żałują 

ci, co nie byli: koncert był znakomity 
(oceniając nawet bez taryfy ulgowej). 
Młodzi muzycy wykazali dużą dojrzałość 
artystyczną, dobre opanowanie granych 
utworów i umiejętność zespołowego 
muzykowania 1 (trzeba przy tym pamię­
tać, że gra w orkiestrze, to tylko ~zęść 
ich nauki, zaprogramowanej tak, jakby 
w,;zyscy mieli zostać solistami), 

Program koncertu skomponowany z:i­
stał według tradycyjnego schematu. Na 
początku usłyszeliśmy Toccatę Bolesława. 
Szabelskiego zagraną żywiołowo, dra­
pieżnie. Dobrze radzono sobie ze skom­
plikowanymi problemami rytmicznymi I 
wielopoziomowym, barokowym prowa­
dzeniem wątków. 
Sol.istą w Koncercie skrzypcowyrn 

I 

d-moll Henryka Wieniawskiego był To­
masz Bartosiak, student prof. Zenona 
'?łoszaja. Zagrał on swoją partię w spo­
sób prosty, acz· bardzo muzykalny. Na 
początku myślę, że z powodu tremy -
zdarzyły mu się pewne niedokładności 
tekstowe, stopniowo jednak napięcie 
mija~o i kreacja stawała się swobod­
niejsza. W drugiej części, pełnej tajem­
niczości r liryzmu, obdarzył nas piękną 
kantyleną, której dobrze przysłużył się 
ładny ton in5łrumentu. Wykazana tu 
wrażliwość i umiejętność plastycznego 
kształtowania frazy zaowocowały teź w 
części trzeciej w momentach przepro- · 
wadza.nia nagłych zmian naistroju„ Tutaj 
obronną ręką wychodził juź z wszelkkh 
opałów technicznych. Dużą rolę w uda­
nej Interpretacji koncertu odegrała or­
kiestra, & dużym wyczuciem towti.rzyszą-

ca soliście (jedynie w I części 7.darza~o 
jej się zagłuszać skrzypka). Prawdziwym 
popisem zespołu stała się natomiast 
Symfonia e-moll Antoniego Dworzaka. 
Poziom wykonania był tak wysoki, że 
pozazdrościć by go mogła nasza pro>e­
sjonalna orkiestra, grająca przecież ua 
dużo lepszych instrumentach i pracująca 
w lepszych warunkach. 
Młodzi wykonawcy równie dobrze pre­

zentowali się we fragmentach 
strukturalnie - w potężnych, soc4ys­
tych i pełnych blasku wzniesieniach i:ly­
namicznych - jak i momentach bardziej 
kameralnych (tu warto wspomnieć kil­
ka ·udanych solówek fletu, oboju, klar­
netu, waltorni, trąbek, a także (liękny 
kwartet smyczków w części II). Swiet­
nośc}.. wykonania Symfonii (jak też wcze­
śnie)"szych utworów) wypływała nie tyl­
ko z dobrego przygotowania technicz­
nego, ale też z żarliwości, zapału i spon­
taniczności muzyków. Dużą zasługą 
Zdzisława Szostaka, wieloletniego dyry­
genta szkolnej orkiestry, była umiejęt­
ność wykorzystania I zdolności i zapału 
celem stworzenia udanych kreacji. 
Niewątpliwym dopingiem dla studen­

tów było to, iź przedstawiony nam 
program przygotowany był z myU<1: o 
występach na Międzynarodowvm Festi­
walu Orkiestr · w Rimini we Włoszect. 
W momencie gdy Państwo czytacie ten 
tekst, muzycy powinni być już na 
miejscu. Niedzielny koncert dał dobre 
podstawy nadziei na ich sukces. 

JACEK SZERSZENOWICZ 
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ZESPOt ElEKTROCIEPlOWNI IM. W. LENłNA W ŁODZI 
I 

GLIWICE - ' ookoje, 
kuchnia, łazienka (72 m) 
- stare budownictwo 

' lamlenle na 2 ookoje, w 
todzi, Oferty 9712" Pra­
~a. Piotrkowska 96. ZAKŁAO ENERGETYCZNY tooi - MIASTO 

OGŁASZAJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
z terenu województwa miejskieto łódzkiego do Zasadniczej S1koły 

ZAMIENIĘ M-4 Retkinla 
na M-3 Koziny, Radlosta· 
cJa Sródmleście (najchęt­
niej z telefonem). Tel. 
203-U PO 19, 

9988 g 

Zawodowej na kierunki: 

1. Mechanl~ maszyn I urządzeń energetycznych 
DO wynajęcia nie umeb· 
lowany ookó.1 w M-4. Płat­
ne za rok z si:óry . Oferty 
.,9868" Prasa Plotrkow· 
<ka 96 

2. Elektromonter 
Nauka trWa J lata. 

!\IAŁE mieszkanie - ku­
olę. Tel. 439-42.. 

9864 li. 

Przyszły absolwent po ukończeniu kursu otrzymuje bezpłatnie pozo 
swoim zawodem prmyo jazdy kategorii B. 

KUPIĘ ookó1 z kuchnia 
w starvm budownictwie. 
Tel. 745-72 9854 R 

• Warunkiem przyjęcie jest ukończenie 8 klas szkoły podstawo­
wej i dobry stan zdrowla. 

~ 
MIESZKANIE M-5 tele­
fon (Julianów) płatne za 
rok z góry. Oferty „9849" 
Prasa Piotrkowska 96 

• Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły, ul. Kilińskiego 74/76, tele-
ŻUBARDZ - 2·ooko1<>we 
własnościowe zamlenle na 
3-pokoiowe - tylko Bału· 
ty. Oferty .9844" Prasa 
Piotrkowska 96 

fon 331-85 od dnia 21 kwietnia 1980 roku. 1047-k 
L( • a ras zsarn n.a ~:llT0

~ 
.„sxuuurrrr111rs:ur11HHD•=:~~::x~„~ 

MIESZKAHCY ŁODZI 
M·ł komfortowe centrum 
- •orzedam. Ofertv z ce· 
na „9825'' Prasa, Piotr· 
kowska 96. 

I OKOLICZNYCH MIEJSCOWOSCI! 

CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA 

SPRZĘTU OśWIETLENłOWEGO 

~ . 

„POLAM-ElEKTRDSPRZET11 
( „ 
( 
( 

• c 
.~ 
~ / MATEMATYKA uczniom 
~ I <tudentom 51-74-10, mgr 

z A p R s z A A 
i , Pluskowski. 11471 g 

~ I 
S '1 MATEMATYKA. fizvka. 

do nowo otwartego, specjalistycznego sklepu 
w Łodzi przy -ul. Nawrot nr 4, tel. 306-84 

' ~74-62 Malinowscy, 

l: CHEl\nA - orzygo:::a~ 
I 

nla do egzaminów. 51-84-30 
Ciesielski. 

POLECAJĄC: 
~ 10825 li. 

• estetyczne, funkcjonalne oświetlenie, j ANGIELSKI. mgr Socha. 
' Malachowsk1e20 62 (Radio­
' -ta.cja), 5134 11. 

• wysokiej jakości źródła światła, 
• szeroki asortyment nowoczesnego sprzętu 

elektroinstalacyjnego. 

' rELEELEKTRYK - upraw 
nlenia projektowe wvko· 
nawcze, samochód. nle­

->Rranlczonv czas - oode.1· 
tnie prace akwizvtora lub 
Inna. 52-88-22. 

99&2 g 

PRZYJMĘ prace chaluonl· 
.cza (prócz szycia), Tel. ŻYCZVMV UDANYCH ZAKUPÓW 

1

155-51 oo l 6 

POLAM ... I WSZYSTKO JASNE! 

"IOWY domek 1edn()ro-
dztnn y t.Odż-Za bleniec -
~p rzedam. Tel. :w;-11, PO 
l7. 9987 E: 

DO!\f murowany 6-lzbowy. 
wszysLkle wveodv działka 
o.ąrodzona, w Rudzie -
sprzedam. M·3 lub M-~ 
na zam !ane Ofert.V . . 9872 
Prasa Piot r kawska 96. 

MAŁY plac z domkiem 
nie wvkończonvm -
sprzedam. Kupie kawaler­
ke w Łodzi Ofertv „9856" 
Prasa Piotrkowska 96 

SPRZEDAM duże drzewo 
- orzech wloskl. Wlado­
m~ć: Nowotki 182. POD 
„Morwa'• w niedziele. 

109ś6 e; 

SPRZEDAM tal<sometr ra• 
dzleckl. brv!antv 0.32. 0.51 
oompke debinową, płytki 
wzorcowe. Ofe'rtv ,1G042" 
Prasa Piotrkowska 98. 

TAKSOMETR . Poltaks·l" ~ 
kompletnym wyposatenlem 
do „Fiata 11Z5p'• . sprzedam. 
Aleksandrów f,6dzkl. Wo:!· 
ska Polakleiio 88, od 14 
do 1s. 10018 Il 

OVERLOCK S-nUkowv OO 
kapitalnym remoncie c~e-
śct amerykańskie) snrz:e-
dam. Tel. 413-51 od 18 
do 22. 10051 "' 

DZIAŁKĘ okolice Łodzi, DYWAN wełniany 
rejenta ln i!' kuole. Oferty sprzedam. 355-43. 

nowv 
91ł5 e; 

CHARTY afRań,kle. 53-28·09. 
9679 e; 

DRZWI harmonllkowe. to 
I m dodatkowet oowłerzch­
nl mleszkan1owe1 oraz ża• 
luzie orzeclwqłoneeznf' -
sprzed at. MaJ.czewska, 
Wschodnia 38. R903 R 

SPRZEDAM aparat słu· 
chowy na lewe ucho pro­
dukc1i RFN. Lidia Górec­
ka, Bełchatów, Dolnoślą· 
ska 7-13. 147 o 

RADZIECJU telewizor 
.,Elektron" kolor (3-letnl) 
gprzedam okazv1nle. Tel. 
488·60. 11743 li. 

WYżł. V · krótkowłose . ttcze· 
nięta oo chamotonach 
utytkowych sprzedam 
Rydzowa M m. '7 (Tl!-Oft· 
lów). 11783 Il 

.. 12084' ' Prasa, Plot.rkow· 
·ka 96, KANAPĘ 

dam. Tel 

MASZYNĘ „S1nKer" nowa 
ro11tow• ~rze• - 9Drzedsm. Tel. 51~·02. 
52·70-50, PO 16. 11390 Il 

9805 Il 

PŁASZCZ skórzany dam• 
ski nowy - sprzedam. 
Tel. 841•78, 9763 g 

SYNTEZATOR USA, ko· 
.;pRZEDAM 2 tya, cPbulek lumnę, wzmacniacze OOO 
1 3 k.111 ~lewki !rez11. Ki;a- robione) sprzedam „OPEL Ascona" 
werów żytnia 6. 317-35. 10643 ~ dam. Tel. 344-69, 

- sprze­
codz. Hl-

10345 Ili 
KUPIĘ dobre or)!ianv. O· 
rerty Łódź 93-451 qkr. 
poczt. 33 

BONY PKO 
367-75. 

kucie. Tel 
9908 „ 

BRANSOl.ISTKI e kołcl 
~lonlowe1 kurtke ka raku• 
Iową aoarat fotograficz­
ny ,Minolta" maszvne do 
szvcla - sorzedam. Ofer· 
ty „10608" Prasa, Piotr-
kowska 96. · 

KUPIĘ 1, 3, 4 tom l!:ncv· 
klo uedil lub ~amlenle na 2 SPRZEDAM plerlicionek z 
Tel. 320-89, 1005~ e 3 brvlantaml I szmarait· 

dem. Oferty , 10044" Pra· 
sa, Piotrkowska 96. 

20. 

„SYRENĘ lOł" 
Tel. U-11-42. 

•orzeUm. 

,,FIATA 126p" (1976) 
sorzedam, Tel. 708-05 
16 

9719 I{ 

9810 R 

KUPIĘ ,Syrene 105" fa­
brvcznle nowa (kolor), O· 
fertv . 9778" Prasa. Piotr­
kowska 98 

KSIĄŻKI wvdane oo ro· 
ku 194!i <;KUPUie I SPtZe· 
da je Antvkwarlat. W•oół· 
czesny w t .odzl. ul. Piotr· 
kowska 18 (we1ście z oo· 
dwórza) 1110 k 

ODZIEŻ dzlecleca. t.6dt 
Ble~ańsklego 20. Zapra• 
•zamy nułvch Klientów. „FIATA 125p" (1978-80) oo 
Owczarek. 9949 e Wvoadku kuo1ł1. Oferty 

DUŻĄ palme ,kent.le'' NUTRIE 
. 10020" Prasa Piotrkowska 
99 

spr:iedam. Tel. 51-33-38. ~przedam 
997~ I! ZVłOWłlki. 

uafir !datki 
RZJliOwska 291 b 

10843 I! „ZASTAWE tlOOP" l)rze-
ble~ 40.0llO km - 1mrze· 
dam. Tel. 152-69 no 19 

9930. 

WVSCIGI KONNE 
POCZĄTEK SEZONU 28 KWIETNIA 19111 R., 

GODZ, tł, . 

Ekspozytura Totalizatora PTWK przy ul. 
PlotrkowskłeJ 84 pnyjmuJe układy: era 
hiełąca - łrudv 9nboty nledslete. Prze4· 
•Pl'1ledałe - wtorki n1atkl t eoboty. 

Szr.zegllły w proJ!:ramaeh do nabycia w 
eksoozvturze t klosku Ruchu - ul. Plotr, 
kawska 94. 

Z A P l't A a Z A M Y. 
t184·k 

„POLONEZA" nowel!O 
11Przedam, Tel 12-80-91 

996S li. 

„VOJ,KSWAGENA 1300", -
1970 - 11Przeda m. Dzler· 
tvńRldffo 40 m. 2ll • 

9867 I! 

„MERCEDESA 190" oraz 
!Unik 300 D" 90rze­
dam, Tel. 317-ł& 

9860 a 

„PEUGEOTA 404" - gprze 
dam, Mar:JJ\llrska 8 m. is. 

t857. 

1224-k 

ODSTĄPIĘ notariaJSe 
wkład na .Fiata 1250" 
odbiór w na 1bl1tszych 
dniach. Oferty .9831" Pra­
sa, Piotrkowska IS 

"WSK 175 Kobuz" stan 
Idealny sprzedam. Tel. 
53-26-łO 

9850 g 

„FIATA 1260" (1978) sprze-

10017 li. 

PRZYJMĘ prace chalupnl· 
cza (oprócz szycia). Ofer­
ty „10356" Prasa, Piotr­
kowska 98 

POMOC domowa ł-5 l!O· 
dzln dziennie ootrzebna. 
Kwiaciarnia, Narutowicza 
47. 11644 J1, 

POSIADAl\I UPr awnlenia 
do o rowadzenla małe! ii:a­
stronomi! - Po<lcjme pra• 
cę. Oferty „10509'' Prasa, 
Piotrkowska 96. 

dam. Tel. 774-81 ZATRUDNIĘ pracowni-
9845 I! ka <cel do zesta wlania od-

---------- padów skór licowych. 
51-64-47. 10407 ~ CZĘSC1 etlnika do .,Fia· 

ta 123 - 1600" sprzedam. 
PiotrkOW1>1- ~łl 151 ZATRUDNIĘ krawców kon-
_,, ________ 99_2_7_g fekcyjnych. Tel. 735-80, 

wieczorem. 11988 lit 
SPRZEDAM .• Fiata 1500" 
(187il Łeczyca. Szodtalna 
4 9873 r! 

„SYREN:ą 104" (19721 
sprzedam. Nowotki 35 -
18. 9784 g 

„POLONEZA 1500" cnowy) 
- sprzedam, 53-27-40. 

11651 g 

ODSTĄPI:ą rejentalnie 
wkład na .• Fiata 126p". 
Odbiór natychmiast. Ofer­
ty „11711" Prasa, Piotr• 
kowska 96. 

„OPEL Ascona-2000" nowY 
sprzęclam. Tel. 635-03. 

11852 Ił 

NATYCHMIAST :zatrudnle 
wykwalifikowana ekspe­
dientke do skleP'U orze­
myslaweito. 367-49, oo 16. 

12143 li. 

POSIADAM lokal. ,,Fia­
ta 125" gotówke, przystą­
Ple do soółkl - inne oro­
PoZY~1e. Oferty „9982" 
Prasa Piotrkowska 96 

FRYZJERKA Beata". Pro 
ce zaprasza kllentkl do 
swoJel!o zakładu ul. Za-

,,FIATA 125 - 1.300" •orze- menhofa LI tel, 662-28 
dam, '• :t..i~ 50-2, Po 10532 Il 

l&. 
11963 

li PRZEROB złota. Aleksan· 
ODSTĄPI:Ę notarialnie drów Łódzki ul. Armil 
wkład na ,;Fiata ~6p" Czerwone! 26, Wróblewski 
odbiór natycllmiast, tel. 3319 J!. 
312-fi9. 11821 R 

CokuJelr®I 
WARSZAWA (Saab Keoa ) 
2 PO)\o1e kuchnia ca 80 
m kw. taras. telefon w Y· 
soki parter - dom nisko 
zabudowanv sprzedam, w 
rozllczentu mieszkanie w 
t.odZ1 CśrOdmieśclel ca 40 
m kw, 1 telefonem. Szcze· 
~!owe ofertv ,10lł8" Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

DWA POko1e kuchnia, te­
lefon !kwaterunkowe) Da· 
br.owa - zamlenle na 3 
lub 4 ookoje na 1chetn1ej 
Bałuty (mote być stare 
budownictwo z CO). Ofer• 
ty „9781" Pra1a. Piotr­
kowska IS. 

USŁUGI hydrauUczne 1nt 
Lech Przyłuski 299-48 
352-23 9068 I!! 

OFERUJEMY 
nieodpłatnie 

ż U ż E L. 
Odbiór własnym 

transportem. 
Informacji udzie­

la 
ZESP0l. GOSPODARCZY. 

TEL. 321-0Z. 
1180-k 

~....:.;.~;x.;.~~~~;x.;.~~;.;.~~~~;.;c;;.:.;:,~ 

~ @ 
POSIADACZE SAMOCHODOW MOGĄ ~~ p7t t ZAPEWNIC SOBIE PEŁNĄ OCHRONĘ ~ 

lY UBEZPIECZENIOWĄ PRZEZ ~ 
~~ ZA W ARCIE DODATKOWYCH ~ 
s~ dobrowolnych ubezpieczeń samochodowych, które $ 

~ ubezpieczeń komunikacyjnych. $ 
~1 stanowią uzupełnienie systemu obowiązkowych ~ 

~ V DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE AUTO-CAS-
~~~ CO w zakresie obniżenia udziału własnego do 
~ kwoty 1.000 zł, 

~ V' DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE AUTO-CAS· 
~ CO samochodów nie objętych obowiązkowym 
~ ubezpieczeniem komunikacyjnym (samochody za-
, robkowe po 10 latach użytkowania i samochody 
~ niezarobkowe po 15 łatach użytkowania), 
~ y DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE AUTO-CAS-
~ CO pełnej wartości samochodu (nadwyżka war-
> tości ponad kwotę 200.000 zł. stanowiącei górną 
~ granicę odpowiedzialności PZU w obowiązkowym 
) 

~ ubezpieczeniu kom .rnikacyjnym), 

~ V DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE obniżania 
~ udziału własnego do 10 proc. na wypadek szkód 
~ powc;tałych wyłącznie w szybach samochodo-
, ~ych. a ponadto: 

- dobrowolne ubezpieczenie auto-casco przyczep 
wych. 

samochodo· 

- dobrowolne 
chndu, 

ubczplecienle dodatkowego wyposatenla samo· 

- dobrowolne ubezpieczenie auto-casco ryzyka udziału w lm­
prnacb motorowych. 

Na zasadach dobrowolno~cl zawierał' motna równld następujące 
ubezpieczenia zwl~zane z posiadaniem samorhodu: 

- ube„płeczenla w ukresie OC AC NW POSIADACZA ZALE:t­
NEGO 

- ubezpieczenia w zakresie NW osób przewolonycb • grzeczności. 

Szczegółowych Informacji udzielają 1 ubezpieczenia przyjmują 
właściwi' terenowo In~pektoraty PZU lub upowa~nlenl pośrednicy 
ubnplpr>,pnlowt 942-k 

ZASADNICZE 
SZKOŁ V BUDOWLANE 

ŁODZKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
przyjmują zapisy uczniów na rok szkolny 

1980/1981. 
ZASA'DNICZA .SZKOŁA 8U")0WLANA NR 1 

90-338 tćD:t, ul. PRZĘDZALNIANA 66 
• kierunek 2-letni: 

• betoniarz-zbrojarz 
• posadzkarz 
• malarz budowlany (również dziewczęta) 
• dekarz-blacharz 
e monter zewnętrznych sieci komunalnych 
k!~runek 3-letni: 

· 8 ślusarz-spawacz. 
ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA NR 2 

93-137 tODt, ul. SIEMIRADZKIEGO 4/8 
n kierunek 2-letni: 

e monter weYmętrznych instalacji 
budowlanych 

li kierunek 3-letni: 
• technolog· robót wykończeniowych 

w budownictwie. 
8 technolog montażu w budownictwie 
• elektromonter 
9 stolarz 
~ mechanik maszyn budowlanych 
• kierowca-mechanik pojaŻdów 

samochodowych. 
W.ARLJf\IKI PRZVJECIA: 

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
4 fotografie, 
karta zdrowia od le!mn:n szkolnego. 

Uczniowie zamiejsc•owi mają zapewnione hezpłatne 
miejsre w internarie W cMsie zajęr teorPtvr-rnvr h i 
praktvrznych otrzvmują heznłatnl" posiłki rP{?PnPra­
cyjne. Po ukońrzeniu szkołv mają zaj:?war'lnłnw::tną 
pracę w swoim zawml7iP. miei~rl" w hntP!u roh„tni­
czym i możliwośri dalszei nauki w Terhnikum Bu­
dnwlanvm dla Priwuiąrvc;h f .7B ul SiPmir:irhk ieqo 
4/8 i w ~rednim St11dinm Zawnrfowvm dla Praruią­
cych f ,ZB ul Przędzalniana 66. Zapisy przyjmują 
sekrPt'lriatv s7.kół t~ 

lj,t.l~f1::'11~11'A\!illlt!~~~r:i:;J::~t;;::~~~i:::ai:~~~~~~~~ ........ ~·~~Ą~ 
RENOMOWANE Biuro Ma 
trymonialne • .Venus" Ko· 
szalln, Czarnieckleir.o 7 
pomoże Cl w znalezieniu 
życiowego Partnera. In­
fo rm a cje ot rzvmasz nie­
zwłocznie PO wvsłanlu do 
nas J1stu. 

138 p 

FARBUJEMY bawełne, -
utruks, texas. Gdańska 20 
Mlkola1czyk 

9983 li. 

FIRANY, zasłony retro -
dekorator wnetrz. 53-06-55 
Bauer. 8726 !!! 

USZCZELNIANIE 
montaż zapinek. 
Tel, 845-06 

okien 
Junl! 

9883 I! 

JESTESCIE samotni - w 
założeniu rodziny dvskret­
nle oomoże Wam Biuro 
Matrvmonlalne ,,RODZI• 
NA" - skrytka pocztowa 
55. 71-141 Szczecin 8 

U WAGA! Wytnl.1! Za cho· 
wajl Zapamletaj! Układa· 
nie e:lazury wykańczanie 
domków 1 ll)leszkań •zvb· 
ko - solidnie z l(waran· 
cJą. Pawlak, tel. 52·39-~I . 

11469 IZ 

KIEROWCO! Wytnljl Za· 
chowaj! Auto·Dlal!n 1<tvka 
Regulac1e zaworów zapło· 
nów. ~ażnlków, analiza 
spalin zbieżność I katv 
kół. wvważanle kół u'ta· 
wlanie świateł dlaeno•tv ­
ka silnika . Wszvstkle u-
słu)l'i l(warantowanvm 
sprzętem elektrvc:mvm. 
Łódt. ul Rumuńska SE 
Tel. 51-93-29 Rudnicki. Do-
1azd Ltmanowsklel!o w 
Grunwaldzka za ul. Fre-

UNIEWAŻNIA sle ~gubio­
na oleczątke o brzmieniu: 
.Przedzalnla Czesankowo­
Zgrzebna •. Vlgonrtm·· . Ma 
l(azvn surowca Łódż ul. 
Kopernika 38 tel. 369-76. 

1191 k 

REGULACJE zapłonów w 
uSyrenach" „ Trabantach" 
, Wartbur11.ach" oraz czy­

qzczente I reRulacte i:ai.ni­
ków' wszy•tklch marek wy­
t<onu 1e soec1allstycznv wa'r-
o;ztat samochodowy, su 
wal~ka 24 SuoadY. 

9119 " 

ANTENY kolor UKF Wol­
niak, Tel, 409-09. 

11418 g 
drv w lewo. 

!OZOO R DZIURKI sr;uzlkl zatrzaski. 
---------- szycie nab1Janle. Szcześ· 
PAIQ'STWOWE Przedszkoli' 
Nr 114 unieważnia legltv­
mac1e służbową wvdana 
Małl!orzacle Berna,lń•klPI . 

nlewska. Naru•zewlcza 15. 
tel. 53-67-66. .10142 ii: 

9719 " 
PRAN!E, cyklinowanie, 
snrzatanie. parkiety tel. 

_________ a1_s_1r SILNIKI: Syrena Wart-
bur11 - naprawy. Wal 

639- 7ł Maroń. 7820 11. 

DYWANY, wvkładzinv -
pranie na miejscu ma­
szyną RFN. tel. 52-84-62, 
Głogowski. 6321 Il 

NAPRAWY samoch>dowe 
u kUenta. Tel. 842·62 Par­
dej. 8823 ii: 

.,Warszawa'' - sprzedam 
Ucznia orz\.lme Pabianic­
ka 1117 Biernacki. 

JlZIENNm POPULARNY nr 9% (9560) 1 



„Ubermensche'' w wydalliu laureatól\r Nagrody Nobla? 
Prasę światową obległa niedawno wtadomośt 

o eksperymentach amerykańskiego biznesme­
na Roberta Grahama, który zało:l:yl bank sper­
my laureatów Nagrody Nobl:l, Poinformowano, 
:te trzy kobiety o wysokim współczynniku In­
teligencji zostały jut zapłodnione przy użyciu 
plemników z owego banku I oczekują potom­
stwa-

Inicjatorzy eksperymentu Uczą, te dzieci, 
których przy Jścle na świat zostało w ten spo­
sób „ zaprogramowane" będą odznaczały si<: 
jakimiś wybitnymi waloraml intelektualnyml . 

ko Jeden Wllllam Shockley, fizyk a Uniwersy· 
tetu Stanford, laureat z 1956 roku, ujawnll 
swe nazwisko. W wywiadach dla prasy po­
wiedział on m. In.: „To Jest godna uwagi 
próba I w pełni popieram tego rodzaju po­
de jście" Shockley wyraził Jednocześnie roz­
czarowan ie, że Inni jego koledzy , laureaci Na­
grody Nobla, nie chcą firmować swymi naz­
wiskami tej słusznej sprawy. Stwierdził, t e 
nie Jest on Inicjatorem tworzenia „superczło­
wieka" 

Nobla I udział w tym eksperymencie at pię 
clu naukowców światowej Bla.wy wywołuje 
uczucia zaskoczenia, zdziwienia, niepokoju. 

Fala wypowiedzi negujących eksperyment 
Grahama skłoniła Jego Inicjatora do zabrania 
głosu . Graham przyznał, że przez załotenle 
banku spermy laureatów Nagrody Nobla nie 
zmierzał do stworzenia rasy panów I nie do­
strzega analogi! między swoim projektem a 
elitaryzmem hitlerowskim. Nie miałem na my­
śli superrasy, ale Jedynie prokreację inteli­
gentniejszych jednostek, które w Inny sposób 
by się nie narodziły . 

Z donleslefl wynika. te 5 laureatów Nagrody 
Nobla wzięło udzlal w eksperymencie, ale tyl· 

Mimo owych zastrzeteń Sbockleya, sama łde1\ 
załot('nia banku spermv laureatów Nagrody 

Wózki na 12 kółkach 
Spółdzielcze zakłady „Elektro­

met" .w Brzozowie które w br. 
dostarczą bllsko 20 tys . składa­
nych wózków dziecięcych, rozpo· 
aęty równid produkcję podob­
nych pojazdów przeznaczonych 
dla bll~nląt . KonstrukejH 
uwzględnia dwa wymienne sle · 

i l 

Więzienie dla bogatych 
Uciążliwe lotnisko dziska dla maluchów zamoco­

wane na podwoziu o !Il kółkach . 
Wózek jest przy tym bar dzo lek· 
kl - Jego waga sięga 4,5 kg. 

W wlęzienlu SudbUry (hrab­
ltwo Derbyshlre) doszło do nie­
bywałego skandalu Okazało slę 

1: 

:l:e za odpowiednią <>platą , więź· 
niowle mogli spędzać noce z wla· 
1nyml :l:bnami, wynajętymi pa­
ntami urządzać uczty zakraplane 
alkoholem. Afera zastała ujaw­
niona przez Jednego z przedsl~­
blorców, który dostal się do wię­
zlenla za wykroczenia podatkowe 
Po prostu nie chciał on płacie '• 
za ofla rowane mu „przywileje'" 'r 
.Yego tona zaalarmowała o zwy-

11 czajach panujących w wlęzlenlu 
jedną z gazet. 

Korzystający z lotniska Congonhas pasażer myśli o tym, aby lot odbył 
się planowo I spokojnie. Natomiast okoliczni mieszkańcy (tj. skromnie 
licząc ponad pól miliona ludzi) odnoszą się do Congonbas z wzrastającą 
wrogością. W Sao Paulo narasta ruch protestów przeciw temu lotnisku. 
Trudno się t emu dziwić. Każdego dnia sta.rtuJe tu I ląduje blisko 400 
samolotów, przeważnie odrzutowców, wywołująrych potworny hałas. Burmistrz Chicago 

I gangsterzy 
Maszyna typu Boeing-727, bardzo tu popularna, podchodząc do lądowa· 

nla. wytwarza 105 decybeli. Podobno o 10 mniej od granicy, ponad ktl>· 
rą balas mote spowodować trwale zaburzenia słuchu . Ale wystarczy 
I tych 105 decybeli, powtarzających się często I w krótkich 
odstępach czasu, aby ludzie mieszkający w pobliżu Congonbas za­
czynali odczuwać objawy przytępienia słuchu. W minionym 1979 J· za· 
notowano tu właśnie wiele przypadków leczenia ludzi, zwłaszcz ma· 
łych dzieci, na to schorzenie. 

Protesty przeciw lotnisku przybrały na alle dlatego tet. te w patdzler· 
nlku przedłużono godziny jego funkcjonowania Poprzednio zamykało 
ono ruch o godz 22, teraz loty trwają tu at do północy I są wznawiane 
już o godz. 5.30 rano, To dodatkowe skrócenie okresu względnej ciszy 
nocnej (bo przecież naruszanej także przez Innych „producentów"' bała• 

W Chicago wybuchł ostatnio 
skandal, w który zamieszane były 
władze miejskie, łącznie z bur­
mistrzem tego miasta, panią Jane 
Byrne. W rezultacie tego skanda­
lu dwaj czołowi doradcy p'l. 'li 
Byrne - William Griffin I ~icha­
el Brady - musieli podać się do 
dymisji. Ujawniono bow'em, że 
wielu najwyższych funkcjcnar1u­
szy władz miejskich miało powią 
zanla ze światem gangsterskim. 
Na ślad tego rodzaju powiązań na­
trafił komentator dziennika „Chi· 
cago Tribune" l3ob Wiedricb. Pani 
Byrne utrzymuje, ie jest niewin­
na, mimo wysuwanych wobec niej 
przez policję zarzutów, ii pozwa­
lała ganJ(sterom, aby dyktowali 
politykę władz miejskich w wielu 
istotnych dziedzinach. 

sprawiło, iż rozpoczął się masowy ruch zbierania podpisów pod pe­
o całkowite zamknięcie ruchu na lotnisku Congonhas. 

Nie okłamywać szefów 

W USA modne jest llDStalowanie 
w gabinetach dy~elktorów i az~­
fów aparatów do wykrywama 
kłamstw. Człowiek, lttóry kłamie. 
znajduje się zawsze P<>d wpływem 
jakiegoś stressu, który ujawnia 
się w głosie Jest to aieuchwytne 
dla ucha ludzkiego, ale - ja'k gło­
si reklama urządzeń - apa.ratu't'a 
wykrywa nieomyl:nie każde kłam-
1two. 

Innego zdania jest policja, która 
twierdzi, ie cała ta apa~atura, to 
zawraca.nie głowy. 

razy.„ 101 

Wyjątkowo „urodzaJny" w lu­
dzi długowiecznych Jest teren by· 
łego powiatu łatlcuckl"go na 
Rzeszowszczytnle. Trzy mlesz· 
kanki tego regionu przekroczyły 
Już „setkę„ Wszystkie urod7.UV 
się w 1879 roku, czyli tlczą po 
101 lat I wszystklP - Jak na ra· 
de - cieszą się niezłym zdro­
wiem. Wiekowe kobiety dochowa• 
ty się wielu dzieci, wnuków, pra-

1 

wnuków ł praprawnuków Tymi 
seniorkami są - Aniela Bik z 
Żołyni - Kopania, Aniela Rzepka • 
Blałnbnegl>w I Anna Trojna1' z 
AlblgnweJ Zastanawiające, t.e 
na,fstarsz„ mieszkanki Rzeszow­
szczyzny wywodzą sle z fednego 

Byli wysocy funkcjonariusze po­
licji utrzymują, że · „z błogosła­
wieństwem" pani Byrne gangste­
rzy wyłudzili ponad 3 mln dola· 
rów od władz miejskich, w tym od 
samej policji. ' Pani Byrne oświad­
czyła, że iest gotowa złożyć zezna­
nia przed ławą przysięgłych . Pro­
ces aresztowanych funkcjonariu­
szy ma się rozpocząć w tym ty­
godniu. 

Policja i narkotyki 

regionu Mikroklimat czy racjo­
ualne, naturaln11 odł.ywlante? 

Moda na zielony karnawał ..• 

Założy-ciel I kierownik s:pe. 
cjalnej brygady do zwalczania 
handlu narkotykami w Bruk;e­
li - 42-letni major żandarmocii, 
Leon Franco!se. okazał się sze· 
fem gangu handlarzy narkoty­
kami. Szczegółowe śledztw"I 
wykazało, że od wielu lat upra· 
wiał on t en „fach" razem ze 
swoimi podwładnymi. Are-szto­
wanie majora stało się ogrom­
ną sensacją, wyja5niło też wiel­
k ie p r zecieki heroiny i kokainy 
do B elg-i!. 

llJllHHHlllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllll Ili Ili 11111111111 i11111111111111111111111111111111111111rr1111111111111111111111111111111111111m111111111111111111n 

Nie z.robiłem tego od raa:u. bo przed ważnymi decyzjami po­
trzebna Jest chwila zastanowienia Biorę aa siebie Bydgoszcz: 
spra~a . wywiadowcy i pierścienia Po prostu mnie będzie po­
ręczmeJ to iałatwić Wie oan. że byłem kiedyś zastępcą ko­
mendanta w Bydgoszczy ł mam trochę tamtych Ludzi. Posta­
ram dę załatwi~ to lak oaJlepiej Pan niech siię zaimie przygo­
towrnlaml do wyjazdu W sprawie śmtgłowca zwróci się pan 
d~ ofu:-era dyturnego. albo nie - zadzwonię do aiego s am 
Niech pan dobierze ,-obie ludzi ł pomyśl i o ekwipunku. 
Cborąźuk wstał. ehciał gk!erowar się do wyjś~i a . 
- Jeszcze jeden drobiazg - zatrzymał go szef - Gangste. 

rzy amervkań.Sl<."y specjalizują sle w podsłuc hu policji. Trzeba 
docenia~ przeciwnika Nie mamy pewności. czy na przykład 
Iwo nie '!!na polskiego? Zresztą, jeżeli Marvin usłyszy w rad1u 
swoje lm ie numer §amochodu. którym orzyiechał czy nawet 
nazwę miejscowości Gasparus. którą zna. to nie będzie mial 
złudzeń . ie zoc;tał tdekonspirowa.nv Nie ma ~za~m aa ustalenie 
precyZyjnego nyfru . Proponuję. teby wykorzystać aktualną 
~ytuaclę meldunki o pożarze nie wzbudzą niczyich podejrzeń 
nawet !eieli będą dwuznaczne, r.zy mało zrozumiałe. Twój 
wywiadOWt'n będzie miał kryptonim „nadleśniczy" 

- Przeoczyłbym tę gprawę. Oczywiście, dogadamy się be2 
trudu. 

- Obaj zapomaiellśmy o tym Francuzie Niech pan zostaw' 
mJ jego adres ooprosimy kolegów z SB żeby się nim uję)' 

- Tak myślałem Na wszelki wypadek. wy1maczyłem temu 
panu doś~ l!.-zną as~tę, ale obiecałem ludziom. że to nie be· 
dzie trwało długo. trzeba lrb będzie zmienić . · 

- Z!ljmę ~tę tym w następnej kolejności. Obaj mamy teraz 
dużo •o bot~ Zvczę powodzenia. \ 

- Oz i ekuJę 
Kry~tyna trwała na posterunku za biurkiem Chorążuka. Krze-

mi eń niedawno wrócił 1 miasta Był podniecony. 
- Oow1 4tł11le ~tę nowych rewela".iil 
- C::z ,.. tei!~lv opowiem cl po drodze. Lecimy do Tucholi. 
- Tak my':lałem 
- ZbiPrt rał11 l?l'U'Pll· 

- Zaru to załatwię. Ozy moina ich wprowadzić w s-pra -
wę? 

Nawet trzeba. 
A co będa.:ie ze mną? - $pytała Kry~ty.na. 
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- Nie mam zamiaru puszczać cię do domu. Zostanl e~z 
asystentką oficera dyżurnego do sprawy „Gasparus". Zaraz cię 
do niego za-prowadzę Dyżur do zakończenia operacji. Trudno 
cokolwiek przewidzieć Mogę mleć dla ciebie polecenia, które 
przekażę drogą radiową. albo przez telefon. 

- Cieszę się, te ft.ie wyłączył mnie pan ze sprawy, ka·pitam.ie. 
Jestem po prostu ciekawa dalszego ciągu. 

- Ja też . - Chorążuk uśmiechnął się do niej. 
Dzień siię już kończył, gdy grupa operacyjna „Gasparus" 

zajęła miejsca w śmigłowcu. Wirnik nabrał rozpędu ... 

ROZDZIAŁ VI 

Danka I Jacqueline zarzuciły Bogdana pytaniami na temat 
poiaru. Opowiedział eo 'widział. Nie chciał ich denerwować 
przypominaniem I roztrząsaniem całej sprawy Obie kobiety 
zajęły się l?Ospodarstwem Właśnie przyprawiały ros6ł I sos 
koperkowy. Wydawało się , że w kuchni pomiędzy garnkami. 
owiane zapachami obiadu gotowego do wydania. czują się 
bezpieczne nil'zym w twierdzy. Jeżeli wtargnąłby tu gangster, 
to musiałby orzed welśc!em wvtrze~ buty, bo podłoga dopie­
ro co została orzetarta mokrą szmatą. 

- Dobrze. ie sle zjawiłeś - powiedziała Danka doszły-
śmy do wniosku. te dobry obiad ooprawi nam humory. Już 
nie jest tak l?Orąeo - wrócił ml apetyt. 

Jacqueline próbowała właśnie sosu. 
- nanka śwlPtnle 1?otuje Ten sos. to poemat, a koperek to 

7.upełna bomba: t własnej roboty makaron! Ostatni raz ja­
dłam taki. gdy miałam 12 lat I przyjechałam na wakacje do 
babci, na wieś„. 

Zasiedli do stołu. Bogdan zapytał od niechcenia. 
- A gdzie sle oodział jeden z mercedes6w? 
- Słyszałam Jak się nawoływali. Pojechali zobaczy~ jak 

Bory płoną. 
Rozmowa przy stole toczyła się nadal wok6ł temat6w kuli­

narnych. Obie kobiety. które w życiu doś~ dużo pedróżowały. 
1oszły do zgodnego wniosku, te zwiedzając obce kraje nie 
można poprzestać t y lko na podziwianiu krajobrazu. zaliczaniu 
zabytków I muze6w. Trzeba równleł poznai\ miejscowe sytua­
cje f tradycje mlędzv innymi sztukę kulinarną. W końcu 
~prawom kuchni ' nadały wagę olerwszeństwe I bawiły się 
~wiptniP. w~onmina iar egzotvczne pe>trawy. 

Bogdan nie brał udziału w rozmowie. Udawał. te słucha 
t ialnteresowanlem ale od eza'u do czasu wvgtądał DrtE!'Z oikno 
"liadł tak przv 9tole te mcSJ(ł ~wobodn.łe obserwowłli\ co &!e 
dziele w obozie nad lezlorem Widział lak wr6cił mercedes 
z wvcieczki Llt!ana ltrzatała sle orzv kuchence irarowel usta­
wione! ood namiotową markłUI 
Słońce zbtiZało sle ku tal'hodowl J'acquelline oo obłedzie oo­

dafa k awe ; nalała p0 kieliszku konfaku 
- Wojtek oowlnlen łut 'pa~ - west.chnęła Danik.a - cały 

d~leli przestawiony do góry nol!amł. · 
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CZWARTEK, 2ł KWIETNIA 

PROGRAM l 

9.00 Cztery pory roku. 11.40 Tu 
radio kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika oolskich me­
lodii. 12.45 Roln iczv kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.01 n a­
dzieckie przeboje filmowe. 13.20 Mu­
zyka jazzowa. 13.40 Kaclk melcma­
na. 14.00 Studio .Gama". 14.25 Stu­
dio Relaks. 14.26 Studi-0 .• Gama". 
15.00 Wlad. 15.05 Korespondencja 
z zagranicy. 16 .10 Studio .. Gama". 
15.55 Człowiek I środowisko. 16.00 Tu 
Jedynka. 17.30 Ra<llokurier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dl.a kle· 
rowców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczornv. !9.15 Panorama 
polskiej piosenki. 19.40 Od hajduka 
do zbójnickiego - polskie ta'ńce lu­
dowe. 20.00 Wlad. 20.05 Reportaż na 
zamówienie. 20.20 Popularne na„ ra­
nl.a wybitnych wokalistów. 21.00 
Wlad. 21.05 Kronlka sportowa. 21.15 
Przeboje z Interstudia. 22 .00 Z kra· 
ju l ze świata. 22.20 Tu r adio kle· 
rowców. :>!2 .23 Wroc!Rw na muzycz­
nej antenlP. 23 .00 Wita was P olska 
- .mag. sł.-mu'Z. 

Compo.stelll" - ó<lc. pow. 20.00 M:ini• 
max. 20.40 Kafka w stud iu" - aud, 
J. Ejsmonda. :u.oo Heminiscenc je 
muzyczne. 22.00 Fak ty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Betle 
Mldler. 22.15 Blues wczoraj i dz.iś. 
22.45 z towarzyszeniem smyczków. 
23.00 Nowe t omiki poetyckie. ~2.0S 
Między dniem a snem. 

PROGRAM 11 

PROGRAM IV 

12.00 Wi.ad. 12.05 Wiad. (Ł). 12.08 
..za granicami miast" - magazyn 
(Ł). 12.23 Chwila muzyki (Ł). 12.25 
G!elda płyt (Stereo). !3.00 Lek cla ję­
zyka hiszpańskiego. 13.15 Muzyka. 
13.50 Tu Studio Stereo. 14.45 Pieśni 
ludowe Grecji. 15.00 Wiad . 15.05 
Teatr PR - Studio Współczesne -
•. ABC dwadzii. eścla cztery" 
słuch. B. Peteckiego. !5.45 P . Cza j· 
kowski: Kaprys włoski op. 45 (ste­
reo). 16.00 Wlad. 16.05 Moje hobbl 
- aud. E. Stockiej. 16.25 Lekc.ia l~ 
zyka n iemieckiego. 16.40 Aktualności 
dnia (Ł) . 16.55 „Okla ski d la ... " -
koncert w opr. M. Niedźwieckiego 
(Ł) 17.15 Przed konce r tem w f ilha r­
monii - inform. M. Hoffmann (Ł) . 
17.30 Koncert życzeń (Ł). 18.00 „Jed­
na czwarta POza nami" - aud. K. 
Tamulewicz (Ł). 18.15 Utwory łódz­
kich komp0.zytorów Stanisław 
Mrońskl (Ł) . 18.25 Postawy i wzory 
- życzliwość czynnikiem ułatwia­
jącym współżycie. 18.45. Radiowy Po­
radnlk Językowy. 19.00 Słynni lu­
dzie w anegda<:ie - Sain t-Simon -
socjalista utopijny. 19.15 Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. !9.30 Odtworzenie 
koncertu Ork. Filharmonii Poznań­
skie,j POd dyr. Eumira Cha czaturia· 
na z udziałem skrzy pka P . Milew­
skiego (stereo) . 21.00 Horyzonty mu­
zyki (stereo). 21.50 L. van Beethoven: 
V Trio D-dur op. 70 n r l na forte­
pian, skrzypce i wiolonczelę (stereo). 
22.15 Ziemia . człowiek . wszechświat. 
22.35 Pomnikowe legendy - Wester­
platte. 22.50 Pleśni Jana Sibeliusa 
śpiewa K. Flogstadt 22.55 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

11.30 Wiad. H.35 Radiowa Poradnia 
Rodzinna. lll,40 Muzyka sPod strze­
chy. 12.05 Od rninlatury d-0 uwertu­
ry. 12.25 R. Schumann - I Symfo· 
nla B-dur op. 38 ,.Wl-OSenna". 12.55 
•. Może znajdę te drzwi" - śpiewa 
Renata Dane!. !3.00 Ludzie ze spe· 
lecznym mandatem. 13.10 J. Offen­
bach - Barkarola . scena, a.rta De· 
pertutta oraz duet Giuletty 1 Hoff· 
mann.a z II aktu opery .,Opcwleścl 
Hoffmanna" .13.30 Wiad. 13.36 ze 
wst 1 o wsi. 13.51 Sonatv Vivaldiego 
1 Mozarta w nagraniu E. Stefań­
skiej-Łukowicz I K. Moszyńskiego 
14.10 o zdrowiu dla zdrowia . 14.25 
Muzyka Haydna. 15.W Popołudnie 
dziewcząt i chłopców. 16.00 Melodie 
śwl.ata gra Ork. PR 1 Tv ood dyr. 
S. Raehonia . 16.10 Utwory Marka 
Stachowskiego. 16.40 .,Dom nad rze­
ką Moskwa" - fragm. oow. J. 
Trlfonowa . 17.00 Twarze jazzu. 17.20 
•. Zwierzeta zostały opłacone" 6.00 TTR, RTSS - matematyka, 
fra~, paw. w. Terleckiego. 17.40 sem. 4. 6.30 TTR RTSS - ge-0gra­
,,Umowa" - rep. 1. Linkiewicz. 18.00 fia, sem. 4. 11.05 Biologia, kl. 6 -
Stołeczne aktualności muzvczne. różne sposoby rozmnażania roślin 
18.25 Plebiscyt Studia .Gama" 18.30 (kol.). 12.00 Nauka o człowieku . kl. 
Echa dn.l.a. 18.40 Mistrzowie swojego 8 '-- Kobieta -'- matka. 12.55 Muzy. 
warsztatu 19.00 Laureaci Konkursu ka kl. I (kol.). 13.25 TTR - hodow­
lm. Henryka Wieniawskiego. 19 40 la zwierząt . 14.00 TTR - uprawa 
Dźwiękawv Plakat Reklamowy. 19.55 roślin. 15.25 Decyz ie oietnastolat· 
Katalog WYdawnlczy. 20.00 studio ków (k-01 ). 15.55 Obiektyw - orogr. 
Relaks. 20.20 Musica Polonica Nova. ·woj. m. In. •kierniewlcklego. 16.15 21.00 Dymltr szostakowlcz 12 Dziennik (kol.). 16 30 Czwartek TDC . 
Kwartet srnyczkowv Des-dur 0 p 133 (kol.) 17.25 ,Dzień dobry. w kręgu 
21.30 Wiad. i informacje soortowe. rodziny" ekol.). 17.50 Studio Telewl-
21.40 Aud. pt. „Tadeusz sze!lgowskl zji Młodych". 18.10 .Pro memoria" 
w życiu codziennym". 22 .00 Pro· - film dok. 18.35 Radzimy rolni­
menada. 22.30 •. Uniwersytet Kazań- kom (kol.). 18.50 Dobranoc (kol.). 
ski" _ poemat E Jewtuszenki 22.40 19.00 Gra Aleksa nder Słobodi„1ik 
Sprawy młodych twórców. 23.10 (kol.) 19.30 Dzle~~ik ekol.). 20.10 
ChanSOl!l.S Clementa Janneąuina. 23.30 .,Powrót Swlęte~ - film fab. Tv 
wtad. 23.35 Co słychać w świecie I An~. odc. ?.t. ,Zagrożenie" (kol.). 23.40 Jazz na dobranoc. · 21.0~ . .. Pegaz (kol.) 21 50 •. Lekarz 

radzi" (kol.). 21.55 Teatr Telewizj i -
PROGRAM UJ Je~n Barbier - .. Supeł" . 22.35 

Dziennik. 22.50 Wszystko za wszv­
!i2.00 Ekspresem przez świat. la.05 

W tonacji Trójkl. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „Pożegnani<: z Ma­
tlorą" - odc. PoW· 14.00 Mistrzow· 
skłe interpretacje radzieckich mu­
zyków. 15.00 Ekspresem przez świat 
15.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa· 
ryża. 15.20 Jose FeUclano - gitarzv­
sta. 15.40 Jose Feliciano - wokalista 
16.00 Jeden z trz:v•tu sześćdziesleclu 
- rep. dokument . l. Sobkowicz. 16 20 
Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 80 
17.oo' Ekspresem orzez świat. 17.05 
Muzyczna ooczta UKF 17.40 Wszvst· 
kie ·drogi orowadzą do Nashville. 
18.10 Polityka dla wszystkich 18.25 
Czas relaksu. 19.00 Katy widzenia . 
19.15 .• Niesp0kojnv duszek" - S!!ra 
zespół „Crash". 19.30 Eksore•em 
przez świat 19.35 Ooera tv11:odnia -
s . Prokofiew: .. Miłość do trzech 
poma.rańczy" . 19.50 „Pielgrzymka do 

Dnia U kwietnia t980 r. zmarła, 
przeżywszy lat 82 

S. + P. 

LEOKADIA 
SWORZVf\JSKA 
s domu BORCZYK. 

Nabożeństwo tałobne oclbedzle 
się dnia 2ł kwietnia br. o e:odzl· 
nie 15 z kaplicv cmentarza św . 
Rocha na Rado11oszczu. no któ· 
rym nasta11i wYi>rowadzenie "Ewłok 
na mie.fsce sooc"Evnku. o czvm 
zawladamlaJa 

SIOSTRY t RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Przy,faciołom Koldankom. Ko· 
legom, Zna.lomvm. którzv w ~ięż­
kiej I bolesne! dla nas chwili 
śmierci naszee:o ukochanee:o Me· 
ta i syna 

• S. + P. 

WOJCIECHA 
KOSl~JSKłEGO 

okazali tyle ·serca, współc:mcla 
I t>Omocy oraz tym którzv te­
gna!f Go na za wsze t: e:lę hi serca 
l)'łynąee podzlekowanla sklądala 

ŻONA I RODZICE 

Dnia 20 kwietnia 1980 r. zmarł 
nasz były dłue:oletnl nracownlk 

MGR IN2:. ARCHITEKT 

FRANCISZEK 

KĘDZIERSKI 

Wyrazy serdecznego wsvółczu­
cia Rodzinie zmarłee:o składaja: 

DYREKCJA. RADA ZAKŁA· 
DOWA, POP PZPR, KOI.E· 
ŻANKJ I KOI.EDZY z BPBBO 
„MJASTOPROJEKT·ŁODŻ" 

stko z dr Michalina Wisłocką cz. 2. 

PROGRAM li 

13.30 .. Camerata" <Powt.). 13.55 
Wieczór przygodv I podróżv (p0wt.). 
15.30 „Dom I mv" (kol.). 15.45 Jęz. 
francuski. 16.15 Jęz. rosv iskl. 16. 45 
.,Poradnik domowv„ (kol.). 17.15 
Puchar EuroD:V w ollce nożnej 
(powt). 18.05 .Zaczarowanv kra "i" -
cz. 2. - film fab. Tv Radz. (kol.) . 
19.10 Magazyn kulturalnv IŁ) . 19.30 
Dziennik (kol .). 20 .10 NURT - na­
uczanie ooczatkowe, kl. 3. 20.40 
NURT - matematvka kl. 5. tłl. 
21.10 NURT - psychologia . 21.35 
24 godzinv (kol.l. 21.45 Ji'kran re0-0r­
terów - Na krańc>ch wielkle!!o 
kra ju - rep. fllmowv lkn .). n.15 
„Około północv" - film fab. TP. 
22.50 Bez recept. 

W dniu 21 kwietnia 1980 roku 
110 krótkie.I chorobie zmarła na­
sza. kochana Siostra 

S. + P. 

IRENA MICHAlAK 
z domu LASKOWSKA. 

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 
U kwietnia br, o godz. 16 na 
cmentarzu św. Rocha na Rado-
1toszczu. 

pozostali w talu: 

SIOSTRY, BRAT :z RODZI­
NAMI 

W dniu 22 kwietnia 1980 roku 
po cieżkiel chorobie. n·rzeżvwszy 
lat 76 zmarła nąs1a najlepsza 
z matek i sióstr 

S. + P. 
LEOKADIA A GLIK 

Pogrzeb odbędzie się 24 kwiet· 
nla br. o gqdz. 15 .~0 z kaplicy 
cmentarza kato li ckiee:o przv ul. 
Oe:rodowej. 

Pozostali w e:łebokim bólu 
I żalu: 

SYNOWIE, SYNOWA. WNUCZ· 
Kl I PRAWNUCZKA oraz 

SIOSTRY z RODZINAl\U 

•ees 
KOLEŻANCE 

ANNIE 
śMIAŁKOWSKIEJ 

wyrazy e:łebokiego ws11ółczu cia 
z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 

DYREKCJA, POP PZPR. RA· 
DA ZAKJ.ADOWA oraz KO­
LEŻANKI ł KOI EDZY z pUSR 

„AGROMA" 
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